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JAZDA NA WASZYNGTON
ORYGINALNA AKCJA PR O TESTA C Y JN A

przeciuuko ustawie Taft-Hartley
Zmotoryzouiane demonstracje robotnicze 
posuiuają się uj kierunku stolicy

tJ 0  ziś w  pałacu W

Komitet Ogólnos fewiański
r o z p o c z y n a  s t r o j e  o b r a d y

N . JORK (P A P ). Amerykańska Federacja Pracy (A F L ) w |  
Los A ngeles powzięła uchwałę zorganizowania oryginalnej ak- ? 
■cji protestacyjnej przecinko nowem u ustawodawstwu o pracy, j 
U chw ała ta została poparta przez miejscowa radę Związku R o- j 
botników  Przemysłowych (C IO ).

W  wyniku tej akcji protestacyjnej kolum na sam ochodow a i 
członków  AFL i CIO opuściła Los A ngeles w kierunku W a- 
szyngtonu, gdzie w odległości 5 mil od stolicy wyznaczono punkt 
zborny.

-------------  ZMOTORYZOWANE
DEM ONSTRACJE 

Przywódca AFL Green i przewódca 
CIO M urray wystali depesze do wezysł 
kich oddziałów obu organizacji, leżą­
cych na trasie kolumny, wzywając ich 
członików, by przyłączyli się do „jazdy 
na Waszyngton",

Druga, również silna, kolumna samo­
chodowa została sformowana w San 
Francisco i podążyła ubiegłej nocy w 
tym samym kierumiku. Przewiduje się

Otwarcie
Instytutu
Francuskiego

Wczoraj po południu odbyło 
się uroczyste otwarcie Instytu­
tu Francuskiego w Warszawie 
w nowym lokalu przy ul. Gen. 
Sikorskiego (Aleje Jerozolim­
skie) 32. Na uroczystość przyby­
li: min. Spraw Zagranicznych
tow. Modzelewski, min. Odbu­
dowy tow. Kaczorowski, wice- 

’nuo- -fcultury i Sztuki tow . Kru­
czkowski, min. pełnom ocny tów. 
Grosz oraz liczni przedstawicie­
le świata kulturalnego stolicy.

Rząd francuski reprezento­
wali: dyrektoT departamentu
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Louis Joxe, sekretarz am­
basady francuskiej p. de Beaus- 
se oraz radca kulturalny, dłu­
goletni dyrektor Instytutu Frań 
cuskiego w WaTszawie prof. 
Pierre Francastel.

cy, oświadczył w Senacie, że są  oznaki 
wkazuj.ąoe na zamiar przedsiębiorców 
zastosowania wobec pracowników lo­
kautu.

Pepper stwierdził, źe kapitaliści od­
m aw iają prowadzenia rokowań o umo­
wy zbiorowe i wskazał na przemysł wę 

igłowy i tekstylny oraz na marynarkę 
, handlową jaiko na specjalnie „oporne". | w yen umów, o tr 
VWy-wody Pepp&ra zm ierziły do wyka- j cy pracowników

zania, te  mimo i i  ustawa T att — H art 
ley jeszcze nie weszła w życie, sama 
już zapowiedź wystarczyła do zajęć'a 
przez kapitał twardego stanowiska 
wobec robotników.

W PRZEDEDNIU STRAJKU 
MARYNARZY 

WASZYNGTON (PAP). Przewodni­
czący CIO Murray oświadczył, że p ra­
wdopodobnie wszyscy p-acownicy z>rze 
szeni w związku zawodowym maryna­
rzy i robotników portowych USA, 
przystąpią do strajku  w niedzielę w 
nocy z chwilą wygaśnięcia doty-chczaęo 
wy eh umów. S trajk  obejmie 200 tysię-

Dzisiaj rano rozpoczną się w  
pałacu W ilanow skim  plenarne 
obrady O gólnosłow iańskiego  
K om ńetu. Ze strony polskiej w  
obradach będa uczestniczyli m. 
in. przewodniczący polskiego  
K om itetu słow iańskiego wice­
marszałek Barcikowski, 
przewodniczący O gólnosłow iań­
skiego Kom itetu prof. M ichało­
wicz, sekretarz gen. polskiego  
K om itetu Słow iańskiego min. 
Trojanowski.

N a  K ongres zostali zaprosze­
ni: Prezydent Bierut, tow. pre-j 
mier Cyrankiewicz, marsz. Rola- 
Żymierski, tow . min. Osóbka-

W siódm ą rocznicę
ly,n  „„„.yju - T  pierw szego tran sp o rtu
że zarum kolumna dotrze do Waszyng- ■ ‘, ,, . ■ , . • śm ierci w
tomu, będzie ona liczyła wiele tysięcy
s a m o c h o d ó w .

MOZ! IWOŚĆ STRAJKU 
POW SZECHNEGO 

Sekretarze AFT. i CIO w Kalifornii 
stw ierdzają, źe robotnicy amerykańscy 
czują się zagrożeni zarówno ustawą 
antyrobotniczą Taft — H artley, jak i 
kryzysem i bezrobociem. Rady obu 
tych organizacji w Los Angeles wezwą 
ły Greema i M urray a do poważnego 
zastanowienia się nad ewentualnym 
proklamowaniem strajku  generalnego.

„Nigdy więcej Oświęcimia!"
Tom. Premier Cyrankieiuicz na otwarciu

M uzeum  M a r ty r o lo g i i  P o ls k i
. .  . . . —   ™  św iatli. że traeed ia  milii

KAPITALIŚCI GROŻĄ LOKAUTEM 
N. JORK (PA P). Postępowy senator 

Peipper, przeciwnik nowej ustawy o pra

De Gasperi obawia sie wyborów
Odbędą się one wiosną 1948 r.

RZYM (SAP). W łoskie Zgromadze­
nie Ustawodawcze zdecydowało przed­
łużyć swą kadencję do 31 grudnia br. 
i przesunąć termin najbliższych wybo- 
rów  na wioem^ 1948 r.

Zjazd PPS w Legnicy

O d s ło n ię c i©  s z t a n d a r u

.........

Powszechnie oczekiwano, że dztała.1- 
i.ość obecnego Zgromadzenia Ustawo­
dawczego zakończy się 8 września br., 
toteż zatwierdzenie przez Zgrom ed ze- 
rie  wniosku o przedłużeniu kadencji 
do 31 grudnia — wywołało ogólne pod 
niecenie wśród deputowanych. Dwóch 
z nich przeszło nawet do rękoczynów, 
mianowicie komunista Raijetta i chrze­
ścijański dem okrata, B utton i

przybycia 
do obozu 

śm ierci w O św ięcim iu, odbyła się na 
te ren ie  byłej h itle row sk ie j każni
m an ifestac ja , zw iązana z uroczystym  
otw arciem  m uzeum  m ęczeństw a n a ­
rodu  polskiego.

Ju ż  od w czesnych godzin rannych  
z różnych stron  p rzybyw ały  do O- 
św ięcim ia delegacje. Z w iązku b. W ęź 
niów Politycznych, W ojska P o lsk ie­
go, p a rty i politycznych oraz orga- 
n izacyj. Zgrom adziło  się około 30 
tys. osób w  tym  znaczną w iększość 
stanow ili b. w ięźniow ie polityczni.

P rzybyły  rów nież zagraniczne de­
legac je  w ięźniów  politycznych i 
przedstaw iciele  M iędzynarodow ej Fe 
d e r a c j i  Z w iązku b. W ięźniów P o lity ­
cznych. i

W uroczystości o tw arc ia  m uzeum  i 
w ziął udział P rem ier, tow. Józef Cy- j 
rankiew icz, były  w ięzień obozu o- 
św ięcim skiego, w icem arszałek  Sejm u, 
tow . Szw albe, m in. P racy  i O pieki 
Społecznej, tow . R usinek, m in. d r. J . 
P u tek  oraz m in. K u ltu ry  i Sztuki, 
Dybowski.

P rzed  uroczystością o tw arcia  M u­
zeum  przem ów ienie w ygłosił tow. 
P rem ie r C yrankiew icz, k tó ry  pow ie­
dział m. in.:

Planem  1 zamiarem uzbrojone­
go po zęby nacjonalizmu ł Impe­
rializm u niem ieckiego było go­
dzi# w  samo istnienie, fizyczne 
istnienie całych narodów, całej

ludzkości. My wszyscy, k tó rzy  po 
zostaliśm y, k tórzy  pam iętam y te 
po tw orne fab ryk i śm ierci, jes teś­
m y d la  naródu  polskiego, d la  E u­
ropy, da  oaiego św iata , k tó ry  tak  
łatw o zapom ina o krzyw dach, nie 
ty lko  dokum entem , ale pow inniś­
m y być aw an g ard a  św iadom ej 
zorgan izow anej w a lk i o to . żeby 
traged ia  k tó re j byliśm y św iadka­
mi, k tó re j jesteśm y żyw ym  doku- 

nie pow tó-

św iatu , że traged ia  m ilionów  po­
m ordow anych w  obozach ko n ­
cen tracy jnych  ą te  może się roz­
płynąć w  pow ietrzu  w raz z d y ­
m em  kom inów  krem ato ry jnych .

M uzeum  w  O ś w i ę c i m i u  n i e c h  
będzie dla tych w szystkich, k tó ­
rzy przeżyli tę  ogrom ną tragedię  
w ielkim  zaw ołaniem  „nigdy w ię­
cej O św ięcim ia!"

Z kolei p rzem aw iali: generalny  se­
k re ta rz  M iędzynarodow ej F ederacji 
b. W ięźniów Politycznych w icem ini­
s te r B alicki oraz p rzedstaw iciel Ży­
dow skiego K om itetu  C entralnego

M orawski, Prezydent m. st. ^ a r  
szawy tow. Tołw iński .generało­
wie Spychalski, Korczyc i Świe­
tlik.

DELEGACJA PAŃSTW 
SŁOWIAŃSKICH

W dniu wczorajszym przybyły do 
Warszawy delegacje: radziecka, jugo­
słowiańska, czeskoslowacka i bułgar­
ska.

W skład delegacji radzieckiej wcho­
dzą: wiceprzewodniczący Komitetu
Ogólnosłowiańskiego, prof. W oznie- 
sien.ski, przewodniczący Komitetu Sło­
wiańskiego w ZSRR gen. A. Gundo- 
row, przewodniczący Rady Nadzwy­
czajnej USRR A. Kornejczuk, min. Sa- 
jcwicz.

Na czele delegacji jugosłowiańskiej 
sioi prof. Jakowlewicz, '■zeskostowac- 
kiej — prof. Prokop Maxa, bułgarskiej 
— prokurator Piełrow.

W IELKIE ZAWODY SPORTOWE
Dzisiaj o godz. 16 na małym Sta­

dionie W P przy ul. Myśliwieckiej od­
będą się wielkie zawody sportowe, o r­
ganizowane w ram ach imprez, zwią­
zanych z obradam i Plenum Komitetu 
Ogólnosłowiańskiego w Warszawie. 
Bilety bezpłatne otrzymać można przez 
związki zawodowe oraz organizacje 
społeczne i młodzieżowe.

m en tern w ięcej się nie pow io £ leWjężrlió^  Politycznych w icem in i- Zorganizowanie procesu zbrodniarzy
r -  l vm .  k „n k re tnych  p rze ja - s te r  B alicki oraz. p rzedstaw iciel Ży- niemieckich załogi Oświęcimia, który

*****  « - »  C entralnego.
ro T u ta ł w O św ięcim iu o tw iera - poseł Józef Sack oraz m in is ter K ul- . Ha na liczne trudność  natury tfcehmez-
my nie d la  w spom nień, ale d la  ! tu ry  i Sztuk i Dybowski. j nej. Wobec tego miejscem procesu bę-
my, m e ">■* >’ | dzi-e prawdopodobnie Krakow,
przestrog i 1 pokazan ia  c a łem u _________  — _________     -

Proces
zbrodniarzy 
oświęcimskich 
w  Krakowie

Kompromisowy projekt rozbrojenia
zgłosiła delegacja polska w Radzie Bezpieczeństwa

\  WWW 4 m3 Ś, I t r r n v p  k  Y C L 'r

Ambasador tour. Lange 
mierzy m pomodzenie prac

N  TORK (P A P ). D elegacja polska do Rady Bezpieczeństwa  
przedstawiła za pośrednictwem ambasadora tow . Lange w  ko­
misji do spraw konwencji zbrojeniowych szereg propozyciL Z m ie­
rzają one do osiągnięcia kompromisu m iędzy istniejącymi p 
nami rozbrojenia —  radzieckim i amerykańskim.

Cztery wypowiedzi
O pracach i zadaniach

ogólnosłowiańskiego komitetu
Soecialne mumiadjj „Robotnika44 z uczestnikami zjazdu

P  J _  „ ,„ h  .w i a ń s k M e s t  praw dziw ie de- (słow iańskim i, m iłu jącym

W dniu dzisiejszym  l^ b lik ^ R a d ^ e c ld c h ^ c S e c h o s ło w M jli

Generał Maslańcz:_
lak wkuła się jedność słowiańska
Prezes K om itetu  O g ó ln o sło w iań - n a ro d ó w  słow ian * te h . Zadaniem  

skieeo g e n e ra ł-m a jo r  W ojsk Jug o - K om itetu  O golnosłow ianskiego jest 
J o S i s S BS r  M B s l s r i c i .  p o g łęb ia n ie  i u t r w . , .n i«  W  J W * '  
udzielił w sp ó łp ra co w n ik o w i „Robot-

ł/M„iQ,Sciri text nraw dziw ie d e - i  słow iańskim i, m iłu jącym i wolność
narodam i, t a  o . i M . W u  w .pom nia- 

E u S S l  p ragnie o n jn y c h  w j e j  idealow.
kroczyć naprzód  w raz  z innym i n ic- i

P u ł k o w n i k  M o c z c r f o w j

Chcemy poznać życie Polski
S ek re ta rz  generalny  K om itetu  O - | dow ało w  M oskwie rozszerzone pre-j s s s a , f e - r  a -  - s r  ”s

PLAN AMERYKAŃSKI 
Plan amerykański usuwa poza za­

kres prac komisji sprawy broni ato- 
hiowcj (są one przedmiotem prac spe­
cjalnej komisji atomowej), a najwię­
kszą uwagę kieruje na problem gwa- 
rancyj międzynarodowych rozbrojenia 
za pomocą organów kontroli między­
narodowej. Plan ten . zgodnie z opinią 
obiektywnych obserwatorów, jest nlie- 
zmternie ogólnikowy.

PLAN RADZIECKI 
P lan  radziecki natom iast, przedsta­

wiony przez delegata ZSRR Gromyko, 
jest b. szczegółowy. Wiąże ou sprawę 
rozbrojenia w ogóle ze spraw ą rozbro­
jenia atomowego I wylicza dokładnie 
problemy, które musi zbadać |  opra­
cować kom isja przed przygotowaniem 
projektu konw encji rozbrojeniowej.

Propozycje polskie zm ierzają do 
wfaczenia pewnej części planu radzle- 
c.łJiego do planu amerykańskiego oraz 
do skonkretyzowania program u prac 
komisji.
OPINIA ŚWIATA ZANIEPOKOJONA 

Atnb. Lange stwierdził, że opinia 
publiczna świata Jest zaniepokojona 
przewlekaniem prac 1 decyzji w spra­
wie rozbrojenia.

Niezależnie od poglądu na sposób 
rozw iązania zagadnienia rozbrojenie 
atomowego nie sposób oddzielać 
tych spraw od siebie do tog0 
stopnia, aby nie wspominać w ogóle 
w planie prac o rozbrojeniu atom o­
wym. Koordynacja prac nad obu tyffi- 
zagadnieniami jest pierwszym warun-

iłkow nik  gw ar ; zydium  K om itetu ; d rugą  zas sesją ,;łem ,ch 
(ZSRR) in fo r- p lenum  K om itetu  postanow iono zw

i - a . . . .  u „ v , n f n r c l z i o i  i i m f a r 7 . f ł n P l  W G f -  ■ »

n ika“ szeregu in fo rm acji n a  tem at 
zadań  i celów  organizacji, k tó re j 
obrady  rozpoczynają się dziś w  sto­
licy Polski.

— Podczas D rugiej W ojny Sw iato-

ni oraz w spółpracy państw  słow iań­
skich, jak  rów nież w alk a  z pozosta­
łościam i faszyzm u i reakcji, w alka

10 d ługotrw ały , spraw iedliw y pokój
11 try u m f dem okracji.

N ie znaczy to  w cale, m ów i generał

Pcchód prze* ulice

1 m ó^T “cenera“ł 'M aslaricz — w y- ' M aslaricz. że chcem y stw orzyć jak iś 
iw nrzvla się Jedność bojow a naro- słow iański blok. N arody słow iańskie, 
d Z  s ł o w i a L S h  w  w alce z faszyz- żyjące dziś w u stro ju  dem okratycz- 
nem  Ta jedność bojowa przekszta ł- j nym, nie zam ykają  się w  ,
c lła  się w  czasie pokoju w  przyjaźń 1 „skorupach narodowych". Młody I

dii W. M o ^ . a .łoo ^ ™ e r ź a d a  I lać w  bohaterskiej^ um ęczonej W ar 
=  z z l u ^ r L S r  j szawie. na  znak czci i szacunku dla

J ! narodu  polskiego.

_  P ow staje  D etegacje słow iańskie, ciągnie
z a c z y n i pułk, Moczałow. Otóż p ie rw - pułk . M oczałow, chciałyby zaopa- 
sza sesja  p lenum  K om ite tu  Ogólno­
słow iańskiego, k tó ra  odbyła się w 
grudn iu  r. uh. w  B elgradzie, posta ­
now iła, że posiedzenie p rezydium  1 
plenum  K om itetu  zw oływ ane będą 
w  stolicach poszczególnych państw  
słow iańskich. W kw ietn iu  r. b obra-

rOLSKA WIERZY 
W POWODZENIE PI*AC 

Delegai polski wypowiedział się za 
asunięciem z pola rozważań kwestii 
możliwości, czy r.łemotówOóei fftraco-

_____    .  . wania konw encji rozbrojeniowej. On
trzyć  się w  dokum entację , dotycząca ! t ,,TO wą eT7J ,v powodzenie prac. 
życia i w alk i narodu  polskiego, by ; Propozycje polskie dyskutowane bę-
m ieć możność poinform ow ania sw o- 1 na następnym posliedwcnlti komisji
ich k ra jó w  o tym , jak  żyje, w alczy j przyjęcie ich przez korrjsję
i b u d u je  swe now e życie naród  poi- j hv{oby oibezymlm kro ' Jem r - r - r -v i  w
ski. . , obecnym stadium prac nad rozbroję-

(Dokończenie na str. 3-iej) nłon! w onz.



Warszawa, 15 czervJOd.

K o n i f o ł a  c e g

P rowwfeoka otf szeregu Z godni 
przez władze państwowe,, orga­

nizacje społeczne f  prasę kan&paRlte 
przeciw ka spekulacji f drożyżnie d a­
je  realne wyniki: cen# obnS aja się, 
a jednocześnie Aa rynkw sjaw iają się 
w  Większych ilościach prOdnkt’f, fctd- 
rych sztuczny brak spowodować 
chcieli spekulanci. Nie możemy jed­
n ak  poprzestać na pierwszych suk­
cesach, w alka o  obniżkę een musi 
być ptowadMM# systematycznie i 
wyhrwale, Jak  to już nie raz pisałiif- 
m y, w ałka ta  może .być w ygrana ty l­
ko wówczas, gdy weźmie w  niej u-> 
dział sale społeczeństwo.

Zadanie to spada konkretnie na; 
społeczne komisje kontroli cen, k tó ­
re  zaczną funkcjonować już W n a j­
bliższym czasie. Skład’ tych komisji 
i  ich zakres działania zapewniaja 
skuteczność te j akcji. Komisje dzia­
łać będą pr*y pomocy trzyosobo­
wych lotnych grap  kowtrofnyCb, 
które dokonywać będą Kontroli W 
poszczególnych sklepach.

K ontrola polega n a  stw ierdzeniu; 
a) czy w  przedsiębiorstwie sprzeda­
ży sna Jdnjte ste Ad Widocznym utiej- 
scn ecrmiłt, b> esy je s t oh  zgodny * 
ceftntttem  araedowyn*, e j esy towa­
ry  wystawione na widok publiczny 
posiadają ujawnioną cene sprzeda­
ży, d) czy W przedsiębiorstwie nie są 
połderABO e«ny wyższe od ustało- 
rycfr W cemrłkn, e f  esy tow ar sprze­
daw any jekt k ażde Am kupająeem n w 
rama«-h normalnego zapotrzebowa­
ni*, i> czy nie zachodzi zjawisko n- 
kryw anfa toward, g) esy przedsię­
biorstwo posiada rachunki n c  towa­
ry. .

Zarówno W społecznych komisjach 
kontroli Cen, jak  } W lotnych gru- 
paeh kfrntrolnyCh, a  także w komi­
sjach cennikowych i komisjach noto 
w ad cen reprezentowany będzie 
szeroko ruch zawodowy. W związku 
z tym  Komisja Centralna Związków 
Zawodowych, opierając się na uchwa 
lach ostatniego rozszerzonego ple­
num, opracowała Wytyczne organi­
zacyjne udziału związków zawodo­
wych w  walce z drożyzną.

Okręgowe Komisje Zw. Zaw.

Kwotą 110 miliardów złotych
o b e jm u je  P lan  In w esty cy jn y

Referat tow. Rapaczyńskieao 
i dyskusja w Sejmie
 ̂ Dnia 14 bm. odbyło się wspólne po-1 staj* na »go.spodarOwanie Zim. 04  

słedżefti# Komisji Planu Gospodarcze-1 zyskanych.
go I Komisji Skarbo w o - B wfief ówej,
obWdajaeJCh nad projektem* notadry o 
PaiłćfWrrWym Planie Inwestycyjnym i 
Pfantł# Odbudowy Gospodarczej.

KefetAt generalny nn temat Państwo 
Wag* P1*m Inwestycyjnego, wygłosił 
pd< Raipsezyńakł (PPS). p« spra­
wozdaniu z wykonania planu Inwesty 
eyjnego w 1946 r„ reasumując ogólne 
wysiłki, refereiil stwierdza, I* 75,6 pro. 
ceńfowe wy* ona ni* Płann w jp ie  t. 
przy istnieniu szeregu niesprzyjają­
cych okoliczności gospodarczych, trze­
ba uważać za pozytywne osiągnięcie. 
Dzięki wykonanym it Składom udało 
się powstrzymać procesy dekapitali­
zujące Ag ódebiko partów, kolei, łącz­
ności, szeregu gałęzi przemysłu oraz 
d»*«f rdhdętw*.

P lum  n «  r o k  1 9 4 7

i
Państwowe Rady 35w. Zaw. desy­
gnuj* swych przedstawicieli do spo­
łecznych Komisji Kontroli Cen i in­
nych komisji powołanych w  związ­
ku z tą  akcją, przy esym KCZZ po­
leca by delegowani byli do te j p ra ­
cy doświadczeni i poważni działa­
cze związkowi. Jednocześnie KCZZ 
określiła liczbę kontrolerów  społecz­
nych dla poszczególnych województw 
w  łącznej ilości 14.809 działaczj i 
członków związków zawodowych.

Po uruchom ieniu tego całego spo­
łecznego aparatn, — a powinno to 
nastąpić jak najpfędzej — nie do po­
myślenia będzie, by ktokolwiek bez­
karnie śrubował ceny lub ukrywał 
towary. Od sprężystości I energii 
przedstawicieli św iata pracy zależeć 
będzie, powodzenie całej akcji, A 
więc — do roboty!

Teg«ww»y plan l*werfy*yjny 
sfamrwf m m m f  postęp w pwdsr- 
««e4t» a planwn IM t *>. A m  leg*- 
rdesMty jeed rm a m a  pCanem wseezo- 
wytn t p tm em  sffcsamoommła tn- 
WłSIyeR, MWafdędMfająę bazę *a- 
łewdntewło I banę materiałową. Po- 
tm -ffl to na uniknięcie błędów, Ja­
kie powstały w rokn nU cij^ytn.

Ogólny plan pokrycie wydatków 
Inwestycyjnych w roku blfcżąćyto 
przewiduje ze środków krajowych 
88.,184 włłlonów zl., ze środków za­
granicznych 21.915 trfMmiów zSo- 
lych,

M.in. wydatki w dziedzinie oświaty, 
buliłby  pracy i opieki społecznej 
wzrosły w porów naniu * rokiem ubie­
głym przeszło trzykrotni*. W ram ach 
inwestycji przemysłowych skoncentro­
wano ponad 50 proc. nakładów  ną od­
budowę kluczowych gałęzi przemysłu, 
a mianowicie przem ysłu węglowego, 
energetycznego i hutniczego. Blisko 29 
m iliardów  złotych przeznaczonych zo-

K1N0, APARAl% ZDJĘCIOWE 
PROJEKCYJNE, PRZYBORY 
F I Ł  M Y WĄSKOT ASMOWE, 
e p id ia s k o p y ,  r z u t n i k i ,  
l a m p y  p r o j e k c y j n e

Ifisirttowanie kin wąskotaśmowych, 
niemych 1 dźwiękowych dla świetlic, 

szkól, instytucji łfp,
siintitei -  zamiana -  kHpite
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Potrzeba 900 tysięcy książek
dla Ziem Odzyskanych

Jaik wiadomo, Tydzień Święta Morza 
będzie z inicjatywy Rady Państwa 
ckresam zbiórki książek dia Ziem Za- 
enodnidi.

Min irte-f siwo Oświaty przystąpiło 
btejić średnio po wyzwoleniu do oifftfa- 
:iSzowan;ia sieci BiSMolecZoiSj iia Zie­
miach Żachodukh, zupełnie poabaWlń- 
r.yck książek polskich. Jednakże ogól- 
da ilość li4 .43j tomów W bibliotekach 
publicznych jest jeśżcae przefaźllwic 
mała. .

Ministerstwo Oświaty obliczyło, iż 
bibliotekom Ziem Zachodnieh należy 
doslartzye 900 tys. tofą&w książek. — 
Wfftóka z tego, ie  łia cele ery teinie-
—ąg—BBaa— iaa— Ba— - —- —  mm • » -

twa ma Ziemiach Odzysikamycih trzeba 
by wyasygnować 320.000.000 zł. Jest to 
zadanie olbrzymie, przekraczające mo­
żliwości państwa i samorządu i dlate­
go społeczeństwo polskie Smtei przyjść 
tu z wydatną pomocą,

Ogólny plan akćj i, opracowany przez 
Radę Państwa, poza zbiórką książek w 
ceresie Tygodnia Morza, przewiduje 
zbiórki pieniężne w dniu Święta Pań­
stwowego 22 lipca, zbiórkę książek 
wśród wydawców i księgarzy oraz ak­
tywną współpracę 6zikół z Polski Cen­
tralnej zie szkołami na Ziemiach Od­
zyskanych.

Jeśli efrodzł 0 klasyfikację ftskltł- 
;dów inwestycyjnych W plaAl# inwesty­
cyjnym «a f. 1947 w/g aeRforów, to 
udział gospodarki pAistwowej wyno»i 
84,4 proc., gospodarki społecznej — 
7,8 proc. ii gospodarki prywatnej — 
8,1 proe,

D p k o s j a

Ż kolei referent generalny przecho­
dzi do omówienia poszreegótFryeh Wnlo 
sików, zgłoszonych przez pośłów w fo­
ku obrad. W związku z wnioskiem 
tow pos Formasą (PESj w apżawie kre 
dytów na budową Spółdzielczych do­
mów towarowych, referent proponuje 
przeznaczyć na cci powyższy 200 mWn. 
złotych.

Reasumując referent atwlerdza, źe 
łączni* proponowana zwiększenia pla­
nu inwestycyjngo wyrażają aię w kre­
dytach skarbowych kwotą 338,5 miln, 
zł., tai w kredytach bankowych kWo­
lą 535 miln. złotych.

W dyskusji min, t»w, Bobrowski 
Wyjaśnił, Ż* dekróf o planie Inwesty­
cyjnym pozwała rządowi na podwyż­
szenie tęgo piana do 19 próo. N* po­
kryci* tej podwyżki dekret pozwała «- 
żyć wszelki* środki z wyjątkiem bud- 
żtotowyeh. Wyjątek od tej zasady uczy 
mony został jedynie w stoswnkrf do 
rok u 1947, W którym możliwe jest «- 
źyeie także ewentualnej podwyżki po­
nad tistaloną w budżecie nadwyżkę.

Pos. Tołwiński (P P R ) poruszył za­
gadnienie-Szkolnictwa na terenie War­
szawy. Od nowego roku szkolnego 20 
tysiącom dzieci w Warszawie grozi po­
zostanie poza szkołą. Minimum po­
trzebnych kwot na pomoc W dziedzi­
nie szkolnictwa ocenia na 180 milio­
nów zł.

POis. Biiinowsiti (P P R ) wita z uzna­
niem inicjatywę spółdzielczości w kie­
runku budowy spółdzielczych domów 
towarowych, wypowiada się jednak 
pfZeciw pokrywaniu inwestycji na od­
cinku domów towarowych kredytami 
bankowymi,

P as. Edrmag (PPŚ) podtrzymuje 
wniosek w sprawie zorganizowania 
spółdzielczych domów towarowych. 
Spółdzielczość nie dysponuje jednak 
tak poważnymi nadwyżkami, aby mo­
gły zaspokoić potrzeby w dziedzinie 
organizacji domów towarowych,

Pos. Zsłęskii (PSL) podtrzymuje 
Swój wniosek odnośnie, zwiększenia 
pomocy na odbudowę wsi, jjrorfeważ 
dotychczasowe kredyty ną ten eej są 
niewystarczające.

POs. Wyrzykowski (SL) uważa, żc 
stlMę potrzebną tlą odbudowę spół­
dzielczych domó w towarowych można 
wygospodarować % obrotów „Spotem" 
przez kompresję wydatków admini- 
Slfatyjiiycb 1 handlowych, t  iyćh 
względów wypowiada Się przeciwko 
wnioskowi referenta generalnego.

po*. Jedr|r«hO#skl (PPR) stwierdza, 
że w dzisiejszych warunkach nie mo­
żna mówię u nacisku śruby podatko­

wej. Mówca podkreśla, źe zamiarem 
Rządu ftie jest likwidacja sektora pry­
watnego, lec* ograniczenie marży za- 
rodykowej do stopni^ opłacalności i 
przywrócenie normalnych stosunków 
w handlu prywatnym. Mówca sądzi, źe 
spółdzielczość może drogą zmniejsze­
nia kosztów handlowych etworrZyć od- 
powiedrrie śrertkf własną n* budowę 
demów towarowych.

O ś u i ia d T c z e n ie  - \ 
t o n i  » ł n ,  H o h r o n s k i e g o

Przewodniczący udziela następnie 
gfotw prezesowi Gt?P Iow. sni». Bo­
browskiemu dla zajęcia stanowiska 
wobec zgłoszonych poprawek.

Min. tow, Bobrowski stwierdza, 
Me prwfclenrem podstawowym nie 
|»9# kWcsMu tej czy h » e j  popraw­
ki, a kwestia jak dalece można feć 
w zakresie poprawek. W realiza­
cji p4or.tr gospoda rear egff rząd kle- 
tu |e  *fę hagwzgłędnytn postulatem 
równowagi IlinansoweJ. To sprawia, 
*e mtmo słuzmnoóci szeregu wnio­
sków nie może zająć w stosunku 
Ab wszystkich pozytywnego słamo- 
whdsa.

Jest’ rzeczą charakterystyczną, źe 
lwia część poprawek dotyczy dzia­
ła  badownictWa (z Warszawą na 
pierwszym miejscu). Czy mamy tn 
do czynienia a jaklimś elementar­
nym Mędeim? W niektórych kry 
pmlkwcb — tak, ale mamy przede 
wszystkim do czynienia a próbą re­
alizowania zatożenlia planu, które 
jest niesłychanie trudne, przykre, 
ale’ kohleeznc. Chcemy zapewnić 
ptoerytet Inwestycji produkcyjnych 
przed konsumpcyjnymi.

Poprawki pos. Załęsklego w 
Sprawie kredytów na rolnictwo 
min. łów. Bobrowski uważa za pro 
pagandowe be2  użyteczności prak­
tycznej. Jeżeli chodzi o kredyty na 
budowę spółdzielczych domów to­
warowych, tmin. Bobrowski usto­
sunkowuje się potyływnie do pro­
pozycji referenta generalnego. Bez 
tego kredy tu można sfra-Jić w kam­

panii, którą nrln. Minc nazwał bi­
tw ą o handel cenny element, jaki 

stanowią spółdzielcze domy towaro­
we. j-

G l o s o w a n i e
Przewodniczący proponuje głosowa­

nie wszystkich poprawek, akceptowa­
nych przez referenta generalnego en 
Moc, oddzielnie zaś poprawki dotyczą­
cej kredytów na budowę spółdzielczych 
domów towarowych i poprawki w 
sprawie kredytów dodatkowych na od­
budowę Warszawy.

Poprawki en bloc, głosowane zo. 
adały przyjęte Jejfnwmyóiml*. Po­
prawka dotycząca zwiększenia 

kredytów na odbudowę Warszawy 
została odrzucona większością gło­
sów przeciw glosom posłów SD, 
Kat.-Śpoł. li PSL. Poprawka doty­
cząca spółdzielczych domów towa­
rowych została przyjęta większo­
ścią 14 głosów, przeciw dzSestiędu, 
przy dwóch glosach wstrzymują­
cych się.

Pos, Blinowskl (PPR) zastrzegł so- 
'bie wniesienie swojego wniosku na Pb* 
num, ażeby całość wydatków na spół­
dzielcze domy towarowe pokryć z 
własnych łrodlków spółdzielczości. 
Wnioski pos. Załęskiego zostały od­
rzucone.

W następnym głosowaniu przyjęty 
został projekt ustawy o planie odbudo­
wy gospodarczej znaczną większością 
głosów, przy dwóch wstrzymujących 
się głosach PSL.

Spekulanci
w arszaw scy
pod kluczem

W arszawska Delegatura Korniej?. 
Specjalnej przeprowadziła w dnfc 
13 A. m. przy pomoc? aż* kontroło-
rów społecznych, absolwentów K ur­
sów Wyszkoleniowych, na sawoka, 
skalę zakrojoną akcję kontrolną skl# 
pńw spożywczych n»  terenie W ar­
szawy.

Dwuosobowe ekipy skontrolow a­
ły ogółem 299 punktów  apnedasy, spe 
rządzająo 47 protokółów karnych, 
przeciwko winnym  pobierania spe­
kulacyjnych cen za artykuły  pierw ­
szej potrzeby.

Oto nazwiska niektórych z zatrzy­
manych spekulantów: Francwzka Ke 
zera Właścicielka sklepu spożyw­
czego przy ułtęy B rukow ej 24, M. 
Strzałkowski — Hoża 44, Jan  Ma- 
siak — Puław ska 38, M aria Toma­
sik — Koszykowa 91, M arla Sneląg— 
właścicielka sklepu spożywczego 
przy Placu gzembeka, K atarzyna 
Wójcik — Brzesk* 9, galonie* Sza­
niawska — Żymierskiego 117, Wła­
dysław Duda — Wspólna 27, A ntoi# 
W acławski — Strzelecką 42, A lek­
sandra Fortnósk* — Siedlecka 30, 
Józefa K ucharska — Puław ska 71, 
Genowefa Jankow ska — Pogorzel­
ska 23, M arla Opolska właścicielka 
sklepu przy ul. Kijowskiej.

W sklepie elektrotechniczny m przy 
ul. M arszałkowskiej 71 stwierdzono,
że właścicielka W anda M ichalska u- 
praw ia spekulacją żarówkam i elek- 
trycznymf, pobierająe se  jedną ża­
rówkę 456 zł. zam iast 204 zł.

UH*Q -—- 2.0 . 9 -.  ̂̂  A. —i—- —  ̂̂ ,—... aW iSSRyiłwłłWtt S MJaMyHB JfPOB®
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Kontrole piekarń w Łodzi
przeprowadziły brygady społeczne

W ostatnim czasie sipoleoziie bryga­
dy kontrolne Komisji Specjalnej w 
Lodzi przeprowadziły masową kontro­
lę piekarń i sklepów, rozprowadzają­
cych pieczywo. Brygady, w skład któ­
rych wesizło 140 członków związków 
zawodowych i aktywistów partii poli­
tycznej przeprowadziły kontrolę W 
269 piekarniach i sklepach z pieczy­

wem. W wyniku kontroli spisano 167 
protokółów, a 13 winnych większych 
przekroczeń przekazano do dyspoeyąjł 
Delegatury Komisji SpecjaJnsj w Łu­
dzi. Zlikwidowano m. im. szereg nie­
legalnych punktów sprzedaży pieczy­
wa. Uprawiający nielegalny handed bę­
dą ukarani.

Bevin jedzie do Paryża
omóinić spratnę poinocp amerykańskiej

Francja proponuje Zw. Radzieckiemu 
wymianę poglądów

Truman
p o d p i s a ł  t r a k t a t y

z satelitami
WASZYNGTON (PAP). P rezy­

dent T rum an  podpisał 14 bm. tra k ­
ta ty  pokojowe z W iochami, Bułga­
rią, Rum unią v  W ęgrami, ra ty fik o ­
w ane osta tn io’ przez Kongres.

Nota polska do Rządu Brytyjskiego
W sprawie pogrzebu Wł. R ankiew ipa

Komitet Zagadnień Europejskich
na alarm!

Reąd Pniaki wystosował do IUądu 
B r y ł y n o t ę ,  *  której stwierdza, 
że ndliał oficjalnych przedstawicieli 
Rządu Brytyjskiego w pogrzebie Wła­
dysława Raczklcwicza, delegow anie od 
działu wojskowego PKPR do asysty w 
uroczystościach pogrzebowych, oraz 
sam fakt opublikowania specjalnego

bije

Wojskowe ćwiczenia hitlerewciw
id Afryce Południowej 

W Argentynie nkrywo lią  
tysięcy Niemców
L O N D Y N  (P A P ). „M iędzynarodowy K om itet Studiów Za­

gadnień Eufopejskich" og łosił m em oriał, w  którym ostrzega 
przed moiliWDśclą odrodzenia faszyzmu. D o  K om itetu należą m. 
in. premier francuski Herriot, b. podsekretarz stanu brytyjskie­
go M .S.Z. Vansittart o faz inne wybitne osobistości europejskie. 
M emorandum skietoWane Zostało do premierów oraz ministrów  
spraw zagranicznych państw so

B irtczne posiedzenie
PAU

Dnia 14 bm. odbyte śię w Krakowie 
doroczne publiczne jraetedjsezue Pol­
skiej AiadeuiH Umiejętooeci,

Na poeiedźewie przybyli miń, łóur.
Skirzefezeweki, wicerr.in. tow. Jaiitottlfcł,

uszniczych.
Memoraindutn ótwierdsa, to tły  po»  

dnial Żywności W Nfefflłeaecfc powodu­
je zwiększenie Włpływów b. hitlerow­
ców zajm ujących obecnie wybitne s ta ­
nowiska.

WYBITNI HITLEROWCY 
NA WOLNOŚCI 

Memorandum podkreśla, Że duża 
iteće fiiebezipieeznyćli agelrtów hitle­
rowskich przebywa na wdfiośćl w 
Szwajośw-ii i rozporządza tam kapłta- 
łaikł, które » tftewyijeśnJonych p**y

azyn itte zewtuły ekonliskuv/ane pfres 
ąftjiueznlków.

Organwacja prehAt.leroweka w Szwe­
cji zajmuje się eaopatrywuwiem W pie­
niądzu i fałszywą paszporty Niemców 
chcących nią ukryć w Portugalii i  po­
łudniowej Ameryce.

W Południowej Afryce d z i a ł a j ą  4 
organizacje faszystowskie kierowane 
prze* hitlerowcowi łioeą one dziesiątki 
tysięcy członków ) przeprowadzają 
ćwiczenia wojskowe.

ARGENTYNA — AZYLEM • 
FASZYSTÓW 

W Argentynie przebywa 90 tysięcy 
Niemców, którzy podczas wojny prowa 
dżfli działalno*! Mtlerowwką. Czterej 
główni agenci hMerowUcy, którzy pod- 
czaa wojny byli doradcami rządu ar­
gentyńskiego pozostają nadal fta tych 
stanowiskach. Rząd argentyński pobie­
ra wysoki* ceny za żywność od 'krajów 
sojuszniczych a jednocześni* sprzedaje 
żywność Hisapmw po renach *ił*»zych, 
•by pomóc generałów* fm m tg

L O N D Y N  (P A P ). Agencja Reutera zapowiada, że minister 
Bevin uda się w nadchodzący wtorek do Paryża w  celu odbycia 
rozmów z francuskim ministrem spraw zagranicznych Bidault w  
sprawie amerykańskiego planu pom ocy dla Europy.

STANOWISKO FRANCJI 
PARYŻ (PAP. — W paryskich ko­

łach politycznych utrzymuje się, ie 
Bevin uzgodni! już z premierem Ra- 
matłier zasady wspólnego Btaitowiska 
wobec planu Marshalla. Bevin będzie 
konferował w Paryżu z Ramadier i 
Bidault.

Z kół d°brze. poinformowanych do­
noszą, że rząd francuski zamierza za­
jąć pozytywne staftowisko wobec pla­
nu Marshalla. Ambasador francuski w 
Waszyngtonie Bonnet został upoważ­
niony do podjęcia rokowań z Depar­
tamentem Stanu w sprawie pomOey •- 
tnerykańsikiej dla Europy.

LONDYN (PAP). -  Agencja Re* 
utera donosi, że rząd francuski 
jjwróeHł się do rządu radzlćrkłegB 
* prośbą o Wymianę poglądów w 
sprawie planu Marshalla.

OPINIA TRYGVE LIE 
N. JORK. (PAP). — Omawiając pro­

jekty Marshalla w sprawie pomocy go. 
spodarczej dla Europy, sekretarz gem. 
ONZ Trygve Lie wyrażił opinię, źe pro­
jekty te są b. pożyteczne i źe ustale­
niem planu odbudowy gospodarczej

komunikatu — znajdują się w wyraź­
nej sprzeczności * dotychczasowymi 
oświadczeniami Rządu Brytyjskiego co 
do Charakteru ftzyln, u d z ie lo n eg o  człon 
kom b. etolgęnęyjnego rządu polskie­
go, oraz eo do c h a r a k te r u  P K P R .

Przedstawiciele rządu brytyjskiego 
zapewnili wielokrotnie, źe W. Bryta­
nia udziela b. członkom polskiego rzą­
du emigracyjnego azylu, li tylko jako 
osobom prywatnym. Rząd Polski z 
przykrością zmuszony jest Stwierdzić, 
źe udział przedstawiciela rządu bry­
tyjskiego w pogrzebie Wl. Kuczkiewl- 
eza ule może być uważany za zgodny 
Z wyżej wspomnianymi zapewnieniami.

Z kot cl nota przypomina zastrzeże­
nia rządu polskiego co do Istoty PKPR. 
Ambasador brytyjski w nocie z 13 
wrześnie 1946 r. podkreślił, że PKPR 
nie jest organizacją wojskową I bę­
dzie nieuzbrojony. Jednakowoż fakt, 
to użyto oddzieli PKPR w czasie po­
grzebu do honorowej asysty, spełnia­
nej *wykłe prze* oddziały wojskowe 
Wfta Wydanie mu w związku z tym 
broni — uzasadnia obawy rządu pol­
skiego, że PKPR nie został pozbawio­
ny swego charakteru wojskowego, jak 
to przedstawiciele rządu brytyjskiego 
zapewniali.

Nota kładzie nacisk im to, źe opi­
sany w iriej stan rzeczy hamuje otrzeź­
wienie emigrantów 1 sprzyja podsyca­
niu Wśród nich nastrojów reakcyjnych, 
en i  kolei utrwala aamęt polityczny 
emigracji i opóźnia proces powrotu do 
kraju.

Europy zajmie się Europejska Korniej* 
Gospodarcza.

Zdaniem Lie, przewidywani* dorad­
cy Departamentu Stanu, Cohena, ł*  
wykonanie planu pociągnie za sobą 
wydatki w wysokości 6 miliardów do­
larów, nie są przesadzone, Trygve Li* 
przypomniał, że Albania, Austria, Cze­
chosłowacja, Finlandia, Gtecja, Wą­
gry, Włochy, Potoka i Jugosławia oce­
niły swe potrzeby na r. 1947 łączni* 
na U miliardów dolarów.

$ h < t> c€ u n y

§łhuńrtne
wm9n>dmtoe
Siwo OmbMi, j*t

oti/hśe( mltmtauL________ _
bwrefcm łeWrzMppw aa totek* a____
eo« «w tnkrtyct atyukiHmtnym —itr/tią

Amb, Putrament •

W Polsce jest miejsce dla wszystkich
którzy chcą dla niej pracować

Carillo w Katowicach
JW Katowicach bawi przywódca 

hiszpańskiej młodzieży socjalistycz­
nej Santiago Oawłlo oraz poseł Re-
gubłfflti Hiszpańskiej w Polec* p .’nl* odtrąć* nikogo ze awolch. choć- 
Safłdhcs A too tk

PARYŻ (PAP). Nowy ambasador 
R. P. we Francji, J. Putrament, zło­
żył po przyjeździe do Paryża o- 
świadczenie, w którym powiedział 
m. łn.:

„Ciężko zdobyte doświadczenie 
uczy nas, że tylko idąc razem, za­
równo Francja, Jak 1 Polaka, mogą 
liczyó na uniknięcie ponownych ka­
ta s tro f  dziejowych. Los umieścił 
nas po obu brzegach groźnego mo­
rza niemieckiego, od stuleci kryją­
cego w sobie niespodziewane nawał­
nice. Przyjaźń i porozumienie mię­
dzy naszymi krajami pozwoli nam 
uchronić się przed nowymi kata­
strofami".

Przechodząc do zagadnienia emi­
gracji we Francji, amb. Putrament 
powiedział: „Naród polski w kraju 
umie ocenić patriotyzm Polonii 
francuskiej i Jej przywiązanie do 
kraju. W Polsce jest miejsce dla 
wszystkich, którzy chcą naprawdę 
pracować dla *wego narodu. Polska

by najbardziej zbłąkanych synów, 
jeśli przyjdą do niej z  czystym »u-
mleniem l z dobrą wolą'*.

Wyrok
<* procrai*
nielsialmj trpułucji

Rejonowy Sąd Wojwkowy w W arne 
wto ogłosić wczoraj wyrok w sprawie 
m ło d o c ia n y c h  uoM ulaikóW  n ia lagaJncj 
organizacji sfckohtej, która po*t.wij a 
& obi* u  r e d a n ie  o b a len i*  iartnicjąM gg 
ustroju w Polsce.

Sąd ekazał: Wójeteab* Bsrttoklege 
to  5 1*1 wiąawnis i pozbawiani* praw 
obywatelskich i honorowych fis  d w a  la­
ta. Andreeja Dawidaiaka na 9 lat wię- 
zienia e zawiedzeniem kary na trzy ła­
ta. Jerzego WaJefttyflowieta os 9 lat 
wiązireto z zawieszeńwm kary na 4wa 
lato. Mirosława W aw rzyn ie , a* 9 Ut 

* ; ^ v i « t o * i t o n  k a r y  t o  t r t y  
1* U . K o n ra d a  S z o tto  u J U l  w ią a h m k  
« d a ro w u n to n  k a r y  m* s a re d r ł*  
stK
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PRZEGLĄD PRASY!Odpowiedź Czytelnikowi

Płace wysokie czy płace realne?
Jak iralczyć o lepsze jutro

NA JSTA RSZE PISM O 
W  POLSCE.

Z  okazji zmiany szaty graficz­
nej krakowskiego „N aprzodu1’ 
tow. dr. B. D robner przypomina 
dzieje tego socjalistycznego 
dziennika: ^

„Naprzód" So nie tylko najstar­
szy dziennik w Polsce, ale w ogóle 
najstarsze czasopismo w Polsce. Pi­
smo nasze przechodziło okresy ła­
twe 1 trudne — naturalnie łatwych 
niezmiernie mało, trudnych szalenie 
duto. PrzyszełM raz stan wyjątko­
wy, poArla austrtaełin skonfisko­
wała wszystko od piór tło pisania | 
do kosza na papiery. Zabrano biur- j 
ka, aresztowano reduktorów — i j 
wtedy gdy reakcji polskiej zdawa­
ło się, łe  im amen zabita „Naprzód" 
—„Naprzód" wyrósł w« Lwowie t 

przychodzi! różnymi drogami do 
Krakowa, a Mad rozchodził się P° 
całrj dawniej rwanej „Gnilicjł i Lo­
domerii'' wraz s WleiKbn Księ­
stwem Krakowskim i Księstwami 
Oświęcimskim I Załorskłnf,

Byt czas, gdy sanacja zlłk wido­
wnia drukarnię „Naprzodu"; na bę­
ben puściła naszę, a jakie-w łeit. Im

P

Poniżej zam ieszczam y drugą z kolei i ostatnią odpo­
wiedź naszem u czyteln ikow i ob. K ubickiem u. A utorem  tej 
odpowiedzi jak  i poprzedniej jes t —? na naszą prośbę —  
Iow. A lfred  K rygier. M usim y stw ierdzić p rzy  okazji, te  
tak m ile  i rzeczowe listy  są bardzo pocieszającym  objaw em  
kon taktu  czyte ln ików  z ich p ism em  i dowodem  troski o 
Polskę dnia jutrzejszego.

(od 1 m arca br.), ale ogólny po­
ziom plac nie wzrósł.”

isałem  już w „R obotniku" o 
liście ob. .Kubickiego, w któ 

rym  om awiał pewne zagadnie­
nia z dziedziny ubezpieczeń spo­
łecznych. Odpowiedziałem  na te 
bardzo ciekawe uwagi, by w yjaś 
nić pew ne zagadnienia z dziedzi 
ny  ubezpieczeń społecznych.

W swym  liście omawia ob. 
K ubicki i inne bolączki nie zwią 
zane z zagadnieniem  ubezpie­
czeń społecznych, a przede wszy

serwowaliśmy także w okresie 
stycznia —  kwietnia br. Tempo 
wzrostu cen zmniejszyło się nie­
co w maju. Dużą rolę w tej zw y i

ce odegrały także okrutne wa­
runki klimatyczne w okresie zi­
mowym.

Spraw a ta  jest zagadnieniem  
niezm iernej wagi i z tego powo­
du w arto  je j poświęcić nieco 
miejsca.

Nie ulega wątpliwości, że w  
r. 1946 nasze płace realne w zro- j w'sźelkieg0 rodzaju  żywioł 
sły. To znaczy, że za zarobione kulacyjny wsi i m iasta.

P rosto  s  pociągu poszed łem  w czo­
r a j do redakcji, a  w  red a k c ji za ­
bra łem  się  z  m ie jsca  do w e r to w a ­
n ia p ra sy  po lsk ie j z o sta tn ich  10 dni. 
Z obaczyłem  znow u w  bra tn im  na­
szy m  organ ie  —  „G łosie Ludu" —  
c yk l flan kow ych  a ta k ó w  »o  PPS. 
I  enow u  — * n a tu ry  rzeczy  — od  
pow iedzi w  „R obotniku". I  znow u  
p o m yśla łem : kom u to  je s t  p o trzeb ­
ne?  po co się  to  robi f  c zy  dobrą

Z rozumiałą reakcją indywi- rynku, 2) zupełna nieomal b ez-! przysłu gę  w yrzą d za ją  towarzysze 
dualną na te bardzo przykre karność podatkowa. Ta „nowa » PPR  sp ra w ie  k la sy  robo tn icze j i 

zjawiska jest domaganie się pod;burżuazja" wykupuje dla celów , spraw ie  P o lsk i. 
niesienia płac. Gdybyśmy jed- spekulacyjnych znaczne ilości to W n a jśw ie ższym  „G łosie Ludu" 
nak w  tej chwili poszli po tej li-j warów, zmniejszając ich podaż i | zn a lazłem  o s try  — i w łaśn ie  „z p ia ­
n i  i, wówczas —  powiedzmy to! jednocześnie zużywa na cele wła' na ustach“ — p rzeprow adzon y

Istotne przyczyny trudności

Zła przysługa

me ludzie pracy, a 
spe-

łrudem adobytą, maszynę rotacyjną. i stkim  jedną Z najw iększych 
I mów sanacji wlawało się, te sśoii i trosk  naszego życia społecznego 
ezy tUę chwalebny żywM „Naprzo-j w chw ili obecnej: spraw ę płac.
du r, że „IKC" | „Gazeła Polska" bę. 
«lą jedyną lekturą krakowskiej pu­
bliczka — « robotnicy? — C| będę 
mogli czytać „Mały IbiwnU i", or­
gan Stronnictwa ksioWcMego i 
„Wi.ulnrmi.ięj Salezjańskie". I znów 
zawiodła ęjię petska reakcja. 1 włc- 
dy wyrósł „Naprzód" nagie w War- { 
azawie. Przychodzi późno, ale przy j 
chodził jako mutacja „Robotnika".

Nasz uprzejm y korespondent 
pisze w swym  liście do Redakcji 
„Robotnika".

„Przyjm uje się ogólnie, że w 
w mieś. wrzesień—grudzień ub. r.

pieniądze mogliśmy kupić wię-; j ednym z podstaw ow ych arty 
cej żywności niż się to działo w; jęułów decydujących u nas o 
r. 1945. Ten bardzo pocieszają-: poziomje cen jest zboże. Rzecz 
cy proces trwał nieomal ca ły , zrozumiała że w  okresie przed- 
rok 1946. Dopiero przy końcu ro n6wka zanasy zboża są mniejsze 
ku ubiegłego odczuliśmy znowu aniżeli w 'jesieni. Przechowywa 
spadek płac realnych t. zn. mó-i . . .„ . ln ie  zbożd (w przewidywaniu
wiliśmy, ze „ jjs t  drogo , ze z a |zw yżkł cen) zmniejsza bardziej 
zarobione pieniądze kupić może* j eszcze j eg0 podaż czyli wpływa 
m y mni(;i an!żeli Przed Pół r ° - | na wzrost ceny. Zdaniem PPS  

dokonała się znaczna — aż 2 5 ’/. kiem > mimo, że płace nom inalne : zapasy zboża, k tóre m am y w kra 
podwyżka płac. N iestety, nie o d - j w zrosły w czw artym  kw artale , j u niew ielkie, wobec czego 
powiada to prawdzie. Podniesio- ub. r., jak  słusznie stw ierdza o-: t y jk o  Zorganizow ana akcja zaku

byw atel K ubicki o 20 25 p ro c .. pu  godziwych cenach, może
Ten spadek płac realnych  ob- dać realne w yniki. W każdym

jednak  razie w  dziedzinie zaopa-

no wprawdzie place najgorzej u- 
posażonych, np. nauczycielstwa

Po ratyfikacji  Konwencji polsko-francuskiej

Zacieśnienie wiązów kuiturainych
miedzy Polska a Francja 

Rozmowa z dyrektorem Louis Joxe
Po dokonaniu w ym ia n y  doku­

m en tów  ra ty fik a c y jn y c h  K on w en ­
c ji o w sp ó łp ra cy  in te lek tu a ln e j 
m ięd zy  P o lską  a F rancją , sp e ­
c ja ln y  w ysła n n ik  rządu  francu­
sk iego  d yrek to r  d epartam en tu  M i­
n is te rs tw a  S p ra w  Z agran icznych  
Louis Joxe udzielił w yw iadu  
p rzed s ta w ic ie lo m  „R obotnika".
Dyrektor Joxe zaczyna rozmowę od 

stwierdzenia, że jeat sani wieloletnim
d z ie n n ik a r z e m .

— Byłem profesorem historii, na­
stępnie dziennikarzem, ostatnio zaś 
dyplomatą. Proszę podikYeśjić, że po­
zostałem waszym, dziennikarzy, kole­
gą — mówj z uśmiechem, wprowadza­
jąc od razu do rozmowy właóciwą 
Francuzom bezpośredniość, która spra­
wia, że oficjalny wywiad zmienia *ię 
w towarzyską pogawj-dikę.

— Jakie j«*t znaczenie Konwencji
0 współpracy intelektualnoi ? — py­
tamy.

— Na pozór mogłoby eię wydawać, 
że Konwencja ta nic jest ważna, wo­
bec istnienia starych tradycyjnych sto­
sunków kulturalnych między naszymi 
krajam i. Stwierdzić muszę jednak, że 
tak nie jest. Konwencja jest niezwykle 
ważnym instrumentem, pozwalającym 
utrzymać trw ałą współpracę i *two- 
rzyć jej program. Konwencja nadaje 
więc tradycyjnej łączności kulturalnej
1 ktlcty'ctua-Wj poJeko-fraetousldej — 
formy stale i określa również metody ' tam y. 
prący,

Instytut Słowiański w Paryżu, szkoły i sy wakacyjne przyjedzie do Paryża 10 
polskie we Francji, jak i w imprezach 1 Polak ów. Przewidujemy również wy- 
dorywczyoh: koncertach, przedstawię- j mianę naukowców.
ciach teatralnych, wystawach, wymia 
nie książek iip. W tej właśnie dziedzi­
nie sprawić wymacać będzie opracowa­
nia szczegółowego programu.

Francja szczególną wagę przywiązu­
je do zagadnienia wymiany książek. 
Mój przyjazd do W arszawy związany 
jest nie tyliko z ratyfikowaniem Kon­
wencji, lecz w równej mierze ze spra­
wą bibliotek.

Riwmież niezmiernie ważną metodą 
w zbliżeniu kulturalnym  Francji i Pol­
ski fest wymiana młodzieży. W roku 
szkolnym 1947/48 przybędzie do F ran­
cji 45 studentów polciltioh, którzy otrzy 
mali od rządu francuskiego specjalne 
stypendia. Jest to największa liczba

Ponieważ dyrek tor Joxe śpieszy się 
na uroczystość otwarcia Instytutu 
Francuskiego., kończymy naszą rozmo­
wę, otrzymując ca pożegnanie zapew­
nienie. że konsekwencją -zawartego u- 
kładu b- dzie, niewątpliwie^ dalsze xa- 
oieśniehię więzów kulturalnych między 
Pojską a Francją.

—  M a m  n a d z ie ję ,  że  b ę d z ie m y  mogli, 
niedługo gościć we Francji znaczną
ilość polskich intelektualistów ■— mó­
wi dyr. Joxe. — Pragnę jednocześnie
podkreślić, że jesteśmy we Francji 
wz,ruszeni debrą wolą, okazaną przez 
władze polskie przy zawieraniu ukła­
du. Również wdzięczni jesteśmy za 
pomoc, okazrcią .przy odbudowie fran-

trzenia w  zboże liczyć się musi­
my tymczasem z pewnymi trud­
nościami.

Jest i drugie źródło wzrostu 
cen. Na naszych oczach w y­
tworzyła się u nas nowa grupa

nosząc minimalne ciężary n rucfiu soc ja listyczn ego  w  Polsce.
rzecz państwa w formie podat- j gnołou p y ta m : czy  dobra w yrzą -
ków. Oto drugie i niestety bar- ,ąga  Polsce p rzysłu g ę  tow . Zacha-
dzo poważne źródło drożyzny, j ria sz, odgrzebu jąc  s ta re  sp o ry  i

Nasze życie gospodarcze a nienaw iści Ulicy żyd o w sk ie j i b ijąc
przemysł państwowy w  szcze-jw żyd o w sk ą  część ruchu socja listy-
gólności musi dokonać w  t e ]  , cznego w P olsce -  w ted y , g d y  ta
chwili bardzo bolesnej operacji, żyd o w sk a  ulica le ży  ^ w z m e p o -
Skończvłv sie zaoasv p on iem iecgrzeban ą  w  gruzach boh a tersk iego  bKonczyiy się zapasy pon emiec. a a n ty se m ity zm  u nas jesz-
kie surowców i poK ab rvad iw .cxe niestety nie wygasł?
skończyły się i dary UNRRA Zacharias,  nie jest ani 0.
Musimy nabywać surowce, czy h iek tyu m y ani%loj(Uny w  lu ^ h  cy-
maszyny, których me wyrabia- ta tach  { ooenacK  C y ta tę  z pism a

D er W eker", organu  „Jidiszer So- 
c ja lis tiszer  F erband", p rzyp isu je

my w kraju, za granicą —  oczy 
wiście po cenach światowych —
a więc bardzo wysokich i do R u n d o w i" , k tó ry  z  J. S. F. n ie  m a  
tych cen musimy dostosować j nic w spóln ego . C y ta tę  z  „U nzer 
kalkulację cen naszych przedsię! C a jt“ in terp re tu je  jedn ostron n ie  i  
biorstw państwowych. Zasadą I nie to leran cyjn ie , zapom inając, ze  m e  
l  ■ t _ i,„  u .,a  < p rze żyw a m y  w  P olsce a m  epokt,tej kalkulacji musi być opłacał-|aw. a tm o tfe r y  d y k ta tu ry  proleta-
nosć produkcji, .fi przeciwnym; c y tu ją c  A rtu sk iego , prsem il-
wypadku wszelka produkcja by I c„a> ie w„ „F olkscajtung" ukazała. 
łaby absurdem. 'sie ostra polemika e A rtu sk im  pt.

Podwyższenie W tej chwili „N ie u d zie liliśm y pełnom ocnictw t‘.
 ____  ̂ __________  płac byłoby absurdem albowiem C ytu jąc  P a ta , przem ilcza , że  „Bund"
społeczna, którą nazwać można j podwyżka ta stałaby się nowym'stoi w  100 proc. za  rządem , w  k tó- 
nową burżuazją. Są to bogaci I impulsem do podwyższenia cen , rym  u czestn iczy  PPS, a  zapom ina, ze
chłopi na wsi i wszelkiego ro- j przez ową „nową burżuazję". W, ^ ^ ę T T z ą d u  % zy s łu a u ie
dzaju spekulanci w miastach. | tym wyścigu płac i cen, zwycięz a nie tylkQ ppR
Źródłem ich niecnego procederu cą, jak wiem y z doświadczenia
to 1) zbyt mała ilość towarów ha i są zawsze ceny a nie płace.

Działać i przeciwdziałać
buduje domy,óż robić w tej sytuacji? Za- istniejące, niech 

łożyć bezradnie ręce? Prze­
ciwnie, działać i przeciwdziałać

Tow . Z achariasz boleje, że  nasi 
to w a rzy sze  z  „Bundu“ polsk iego  nie 
zry w a ją  w ięzów  z  bundow cam i in­
nych  k ra jó w , m im o różn ic pog lą ­
dów . D oda tkow o  to w . Z achariasz  
insynuu je, że  te  różn ice poglądów

n ie c h  k u p u je  i sp r z e d a je , po  g o -j  nw  zn a jd u ją  w yra zu  w  stanow isku
d z iw y c h  c e n a c h  z g o d z iw y m  z y s  „Bundu" polskiego co je s t  nie-

- - ------A --—A—ej sza je s t  rzecz
— różnimy się

sly.pcndiów, jaką udzieliliśmy zagra- j cu*ki«i placówki kulturalnej Instytutu 
uicznej młodzieży. Już w lecie na kur- Francuskiego w Polsce. D. R.

c z r e n r  w r r o w s s E n z i

O pracach i zadaniach

OgólnosSowiaAskieeo Komitetu

w sposób bardzo energiczny. Ja- kiem, a jednocześnie niech płaci Ate waAme)*za 3est
kie środki wiodą do tego celu? podatki prawem przewidziane.]bar(i; o poważnie z towarzyszami ,  
Ukrócić spekulację przez akcję Czy te Śroki zahamują droiyz innych partii socjalistycznych . na 
represyjną, opodatkować czyn- nę? Częściowo tak, są jednak1 śuńecie; mimo to bierzemy, udział 
nik spekulacyjny w wysokości niewystarczające. Radykalnym’we wspólnych konferencjach, M 
prawem przewidzianej; umożli- środkiem zaradczym, jest akcja'*9 rzeczy, które nas z nimi lą- 
wić inicjatywie prywatnej dzia- którą tow. Szwalbe nazwał Wic2(*- 1 nikomu me pozwolimy mi«- 
,a I„o«  produkcyjną w  —  swym p i e n i u  j K T
obowiązującego porządku go- wym, długofalową. Musimy w ię dQ istoty { formy naszych socjaU. 
spodarczego i obowiązującego cej produkować, musimy produ-j ty c z n y c h  stosu n ków  m iędzynarodo- 
stanu prawnego. Niechaj inicja- kować taniej i oszczędniej. Mu-j w y c h. M a te ż  praw o  „Bund" polslo  
tywa prywatna zakłada nowe simy zlikwidować pasożytniczą zasiadać we wspólnej organizacji 
warsztaty pracy lub rozszerza biurokrację w  urzędzie i w fa-j z tymi, z którymi się w bardzo wie-

' bryce, m usim y wzmóc sum ienie lu rzeczach  różni, a w niektórych 
społeczne, tępić kradzież m ienia' 9 ° d ń . T ym  bardzie j, że  nie kw estio-
publicznego w fabryce i w u rzę‘nM̂ e łow‘ Zachariasz prawa syjoM - puDneznego w id o i^ee  i w urzę ^  vo ishich do zasiadan ia  w  m ię-
dzie. Ta potw orna plaga jest o- d tvn a ro d o ive j organ izacji, k tó re j
bjaw em  k tó ry  niszczy duzą część poaecs,ególne k ra jo w e  g ru p y  lub po
naszej pracy. A więc znow u w o  szczegó ln i p rzedstaw ic ie le  są w ręcz
łanie o m ilic jan ta  i p rokurato - w rogo w obec P olsk i nastaw ien i.'
ra. I to także, choć w iem y że po-

(I)OKOŃCZENIE ZE  STR. 1-ssej)

•— Jak ie  sp raw y  będą om aw iane 
przez 2-gie p lenum  K om itetu? —r py-

I — Przede w szystk im  wygłoszony 
będzie re fe ra t przew odniczącego *Ko-J*iki« będą t* metody. „ .

— Konwencja przewiduje u tw orze-1 m ite tu  O golnosłow ianskiego oraz re
nie kami«ji mieszanej, ałotoeiej z
prxed.'-ta-.vicieli obu krajów. Nr czele 
każdej z pedkom 'eii atać będą mioi- 
slrowie oświaty Polski i F rrncji. 
pierwsze poeiedzenie Komisji miesza­
nej, której s*drclient jest re tfe a o ja  
postanowień Konwencji, oibędizie się 
i e«zc»e te jo  lata w Paryżu. Konwen­
cja obejmuje całokształt współpracy 
kulturalnej, przejawiającej się zarów­
no w stałych instytucjach, js'k n,p. In­
stytut Francuski w W arszawie i K ra­
kowie, B'lSli-.'f.ka Polska w Paryżu,

Nowy numer

n firvT inskhm
już w sprzedaży

jaźni. Z etkniem y się rów nież z p o l- |m a ity c h  m iastach  odczyty i re fe ra ty , 
sk im i uczonym i, dzia jiczam i społecz w ygłoszone przez członków  poszcze- 
nym i itd. P onadto  odbędą się w  roz- I gólnych delegacji.

W icemaisz. W. Bare lkawski:

moc nie wystarczy. Jest to w oła , yoio. Z achariasz nie po trzebu je  
nie o pomoc społeczeństwa, apel' „Bundu" przed sta w ia ć  ani P olakom , 
do serc i sumień, a jej w y r a z e m k la s ie  robo tn iczej. B undow cy  
musi być kontrola społeczna każ1 pieczę tu ją  się  k rw ią  boh a terów  
dego objawu naszego życia zbio: w a lk  o w olność p ro le ta ria tu  i  nit­
rowego I podległość P o lsk i; są  in tegra ln ą

0 to  środki stosowane na „krót c^*ci« polsk iego  ruchu so c ja lis tycz­
n e ]  i długiej fali" doprowadzą] ^  ^ d c e g o  m r ^ d id e -
nas do celu, do którego dążyć wt

Społeczeń stw o  polsk ie  zna „Bund".

fe ra ty  poszczególnych kom itetów  sio 
w iańsk ich  o dokonanej od czasu o- 
sta tn iego  kongresu  pracy . N astępnie 
odbędzie się dyskusja, po czym p le- 
num  omówi spraw ę zw ołania II  K on j Przew odniczący Polskiego K om i- 
g resu  S łow iańskiego, k tó ry  odbędzie te tu  S łow iańskiego, w icem arszałek  
się w  P radze w  1948 roku. j Sejm u, ob. W. B a r c i k o w s k i ,

Będzie rów nież om aw iana sp raw a j w ypow iedział się w  następu jący  spo- 
z jazdu uczonych słow iańskich, p ro - -sób o zjeździe w arszaw skim , 
jek tow anego  na rok 1947 w  M oskwie, | -  250 m ilionów  Słow ian stanow i
Leningradzie', K ijow ie i M ińsku, a j  w ie lką  i potężną siłę, k tó ra  po trafi 
w ięc stolicach k ra jów  s ło w iań sk ich ,1 przeciw staw ić się -  w  razie po trze- 
w chodzących w  sk ład  ZSRR. N a - ;b y  -  naw ale  germ ańsk ie j i wszel 
stępnie  p lenum  K om itetu  za tw ierdzi kim

250 milionów Słowian  
oprze się nawale germańskiej

zakłócenia pokoju
p lan  p rac  na  rok  bieżący i p rzep ro ­
w adzi w ybory sta łego*sekretarza Ko 
mi te tu  O gólnosłow iańskicgo (pułk. 
Moczałow je s t czasow ym  sek re ta ­
rzem K om itetu).

P ro jek tow ana  je s t rów nież podróż 
po Polsce, spo tkan ia  z polskim i ro ­
botn ikam i, chłopam i, in teligen tam i; 
chcielibyśm y opow iedzieć im  o n a ­
szej słow iańsk iej w spółpracy  i p rzy -

Wffisssk o przyznanie kredytów
ilia sp ó łd z ie lczy c h  domów towarowych

zakusom  
św iatow ego.

O rganizacja  N arodów  Zjednoczo­
nych nie może do tąd  podołać n a ­
kreślonym  w  je j K arcie zada­

niom  w obec dużych sprzeczności 
in teresów  m iędzy poszczególnym i 
narodam i. Sojusz narodów  słow iań­
skich  op iera  si§ n a  zgodzie i jednoś­
ci w chodzących w  jego sk ład  ludów  
i stan ie  się niezaw odnie p ion ierem  
w  krzew ien iu  pokoju  i bezpieczeń­
stw a na  całym  św iecie.

To je s t jego pow ażna ro la, i są­
dzę, że zadan ia  te  w ykona. O rgan i­
zacja  N arodów  Z jednoczonych z ko­
nieczności będzie m usiała  pójść rów ­
nież po te j sam ej drodze.

pod przyw ódz-  
P olsk ie j P a rtii Socja lis tycz-

musimy, bez reąlizacji którego; .
nie ma Polski Demokratycznej! Tow- Z och an asz złą  oddał Polsce  
tj. podwyższenia dochodu społe-j przysłu gę  sw y m  w ystą p w m em .
cznego i zmiany* jego podziału.* J- H-

ALFRED KRYGIER

( nej.

Minister to w . H. Św iątkow ski:

Rzeczywista podstawa przyjaźni 
narodów słowiańskich

List „Społem" do Min. Aprowizacji
w sprawie ilości zboża i mąki

Obydwie centrale ruchu spAl- 
M ełczfO v/ Polsce: Związek Re 
wizyjny Spółdzielni i Związek 
Gospodarczy „Społem" w ystąp i­
ły na Kom itecie Ekonom icznym  
Rady M inistrów  z wnioskiem o 
przyznanie kredytów , potrzeb- 
nych dla uruchom ienia spóldr-el 
czych domów tow arow ych w 68 
miejscowościach.

M iejsca, w których domy to­
warowe pow inny być u ru ch o ­
mione. ustalone zostały na pod 
staw ie kopii listów i depesz spól

dzielni, skierow anych do tow. 
min. Minca. Załączony do wnios 
ku wykaz spółdzielni przew idu­
je, że pow inny powstać spółdziel 
cze domy tow arow e w w oje­
wództw ie białostockim , ,— 1,

W iceprzew odniczący K om itetu  Sło 
w iańskiego w  Polsce m in is te r tow . 
H. Ś w i ą t k o w s k i  m ówi:

— D ośw iadczenia straszliw ej w oj­
ny, w yw ołanej przez N iem cy faszy­
stow skie, w ykazały  naocznie, jak  
w ieiką moc tw orzy w zajem na przy ­
jaźń  i w spółpraca słow iańska. 1 d la ­
tego po w ojnie, w  w arunkach  po­
kojow ej odbudow y, narody  słow iań­

s k i e  w zm acniają  przy jaźń  i b r a t e r - '

dne drugim . T eraz dopiero istn ieją  
p rzesłank i h istoryczne d la  rzeczyw i­
stej przyjaźni i w spółpracy m iędzy 
Słow ianam i.

Na m iejscu Rosji* carsk iej, z je j 
im perialistycznym  panslaw izm em , 
w yrósł Zw iązek Radziecki, państw o 
socjalistyczne, k tó re  rea lizu je  ideał 
niezaw isłości 1 rów noupraw nien ia  
narodów .

W innych k ra jach  słow iańskich
rozw ija ją  w szech- ! życie społeczne przebudow uje się nabydgoskim — 5, gdańskim  — 3, ską solidarność,

krakowskim  — 3> lubelskim  — 'stronną współpracę. (zasadach nowej demokracji ludowej,
1 łń rL k im  —  Q n M z tv n s k im  __! w  daw nych latach  — rzeczyw istej j k tó ra  zabezpiecza żyw otne in teresy
1 ’ n o - n a ń s k im  ' 7 Przyjaźni, b ra te rstw a  i w sp ó łp racy ; narodu, a in teresy  m as ludow ych
j ,  p c z n d n ..iu m  ra ao m o K  rn m[Ędzy n a ro ,jam i słow iańskim i nie I k ra jów  słow iańskich są całkow icie
6 , rzeszowskim 4, szczecin- bylo j być nie mogK KJagy panują. ' sobą zgodne.
s k in i —  3, sląsko -  dąbrow skim  ce w  sw 0jm egoistycznym  in teresie ,) Oto rzeczyw ista podstaw a trw ałe j 

-I —  16, w arszaw skim  >— 3, wroc.- stw arzały  w aśnie m iędzy n a ro d a m i' przyjaźni narodów  słow iańskich. 
W Skim  —  6. j słow iańskim i, przeciw staw iając je-

W związku z wywiadem udzielo­
nym przez Minśstra Aprowizacji oh. 
Lechowicza agencji PAP „Społem" 
wystosowało do min. Lechowicza 
list, w którym pisze m. In. co nastę­
puje:

Ob. Minister Aprowizacji uważał *a 
wskazane wystąpić publicznie z cyfra­
mi, które niestety uprzednio nie by­
ły wyjaśnione ie  „Społem" | wsku­
tek jednostronnego naświetlenia mogą 
nasunąć domniemanie, ie  „Społem" 
ukrywa zboże i mąkę j w ten sposób 
postępuje nielojalnie w o ło  pańsilwa. 
Btrdzo żałujemy, ie  ob. Minister Apro 
wlzae.il odstąpił od dotychczasowej 
praktyki uirjodnlcnln li wyJniMpnłn 
danych < cyfr dotycząc yeti współpracy 
MMsferstwn Aprowizacji »- .,Spo­
łem", gdyż ogłaszanie cyfr I f i ‘Mów 
'be* wyczerpującego omówienia wywo 
luje ni’cpntrzcbny, zwłaszcza obecnie, 
nScpo! ój.

W szczególności wyjaśniamy co na 
stępuje:

„Spotom" doslarcza Mrnisterstwu 
Aprowizacji co miesiąc stan dyspozy­
cyjny zboża i prze'worów zbożowych, 
znajdujących się w magazynach całe 
go kraju, wg stanu na t-szy dzień ka­

żdego miesiąca, podając stan w posz­
czególnych magazynach.

Ilości, klóre mogły się nagromadzić 
w ciągu kihku lat wskutek niepełnej 
w pewnych okresach realizacji zwol­
nień Ministerstwa — zostały włączo­
ne do remanentów z dnia 31,XII.1946 
roku.

Przytoczenie cyfr, które by wyja- 
jn  aty sprzeczności w stanie magazy­
nów, ogłoszonym przez Ministerstwo 
z dn. U.V. rb. jest w tej chw-iti tech- 
niczmie trudne diatego, że stan maga­
zynów sporządzany jest przez „Spo­
tom" co miosięc na t-szy dz eń m ie­
siąca, tymczasem cyfry Ministerstwa 
odnoszą się do daty 14.V. Zebranie 1 
uzgotln'enie materiałów dokładnych 
odnośnie rem anentu międzyokresowe­
go musi potrwać kitka dni.

Analizę cyfr przytoczonych przez 
ob. Ministra Aprowizacji p o i my w 
terminie późniejszym, po utrzymaniu 
dokładnych danych od naszych pla­
cówek".

E O L M Y
nnfazcrene przerabiam , szyję nowe,

Gre-mntowside. 
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— «  V  m a u n

.1̂ ._ dniu, otwarcia muzeum Oświęcimiu

óz koncentracyjny przeobraża si
w M y y y y w a a a g ł i iiw a a  j h . b x  i x trB + szB iK & w

• " w y iw o r z y t . w  sooie n iew ątp liw ie jakiś  ną śm ierć -r- -koszyczków Wfń-
w c m e k U ś m T  ^  °jf™'W}™toego —  obraz tego m ie j-U ch'-m ateriał i ‘w ykonanie'zdra- 

c m ęki i śmierci, n ie ludzkie j zbrodni i nadludzkiego d e r -  dza Dochodzenie z wsZvstkich 
.nem a. A le  na pew no ów obraz w  ka żd ym  z nas. jes t in n y  krajów E u ro p y .-To stosy sponie- 

uznice w  jego kształcie są ogromne. N osim y w  sobie ra- . wierąnych, poniszczonych waliz 
czej w izję , m z  obraz rzeczyw isty , w izję  zbudow aną z okru- nic raz z dro-feocepnej skóry o- 
c io w , jakie w ych w yfa lism y  z  dzienników , reportaży, ksią- patrzonych kredowym nazwi­
s k ,  w spom nień i fotografii. A  rzeczywistość? Z r y M

, ., t ’ ' . . się, :że jęgo własność idzie tylko
petnn tę sam#. funkcję zk czasów ! na-: czasowe ,,ptr/:echowani.e^,. T o
okupacji, uderza czystości# i ła- j góry .bezładnie rżuconych łyżek, 

*P,- . | w idelców , .noży, nożyczek, żyle*
•Ale nie zapominajmy,, że • to., tpk;' różóofodńych ;szczotek, pe-

tyiko pozor. Z e to tylko aspekt j dzli do.-golenią,' góry odzieży, 0- 
zewnętrzny. I przede wszystkim, Ibhydą; ..ippńczoch i...:, protez nie-

N a 'Zaproszepce Towarzystw a 
Opieki pad Oświęcimiem, które 
właśnie ukonstytuow ało się w 
NrakóW';e, jadę po raz pierwszy 
Jo tego miejsca, znanego mi do­
tąd jedynie z lektury. Pienysze 
wrażenie. gdy zajeżdżamy do o-|W I, r v  • • t że znajdujem y się w  tej chw ili w -szczęsnych kalek, zwożonych do
pozu macierzystego Oświęcim  I, obozie m an crw ch /m  ./ »
jest m acierzystym  Oświęcim kom ór gazowych.

Gdyby nie ów  do-wciste. któremu podlegały wszvst

mm

Gruzy krematorium

brze nam  znany, przegrodzony 
(^asem zieleni dw urząd drutów  
kolczastych, rozpiętych na ce­
m entow ych palach, z charak te­
rystycznym i białym i szpulam i 
izolatorów  prądu, gdyby nie 
ten złowieszczy okrąg zamy­
kający 'rzędy bloków ,_ gdyby 
me drew niane wieże strażnicze, 
oraz bunkry z wylotami skiero­
wanymi na obóz —  m ożna by 
mniemać, że to jakaś robotnicza 
kolonia czerwonych, ceglanych, 
jednopiętrow ych dom ów miesz­
kalnych,. w yg lądającyćh ,: z ze­
w nątrz  schludnie i niew innie. 
Mie ma tu  na razie h ic  szczegól­
nego, nic niezwykłego czy bu­
dzącego grozę; okna są już 
w praw ione, budynki opatrzone 
drzwiami, blok adm inistracyjny 
poza obrębem  drutów , który

inne podobozy w  całym „Inte- 
ressengebiet des Konzentra- 
tionslagers Ausschw itz”, obej­
mującym obszar 40 kilom etrów  
kwadratowych. N ie Zapominaj­
my, że ten obóz był, jeśli idzie o 
w arunki mieszkalne, obozem 
wzorowym i że poza parawanem  
jego „ąiew innego” wyglądu, 
prezentowanego komisjom z 
Berlina i M iędzynarodowego 
Czerwonego Krzyża kryły się- o- 
kropności i zbrodnie Brzezinki.

Bierze nas teraz pod swoją o- 
piekę dyrektor muzeum, T ade­
usz W ąsowicz, oświęcimiak ó 
trzy  i pó łletn im  stażu obozowym 
i zaczyna oprow adzać po tw o­
rzącym sie M uzeum, udzielając 
fachowych i wyczerpujących ob­
jaśnia

W  iedriym tylko miejscu zmo­
ra i napór masowości są przer­
wane. W  małej salce, za niskim 
parapetem , obwiedzionym dru­
tem kolczastym, poukładał arty­
sta kilka tylko przedm iotów : 
małe trzewiczki i pantofelki, m a­
leńkie sukienki i kaftaniczki, pa­
rę zabawek —  wyjętą ze stosu 
garsteczkę, taką symboliczną 
cząstkę zamiast całości.

W ózków  dziecięcych już tu 
nie ma. Są od daw na w N iem ­
czech, służą niemieckim dzie­
ciom i stam tąd trzeba by je przy­
wozić z powrotem. Ale w jednej 
sali leżą zwały skołtunionych, 
zgrudziałych, zbitych na filc w ło­
sów, których badanie chemiczne, 
brzeprow adzone przez prof. Ro­
bią, wykazało ślad cyklonu. 
D wie tony tych włosów przy­
wieziono niedaw no z pow rotem  
z fabryki mebli pluszowych w; 
K ietrzu na D olnym  Śląsku, do­
kąd wywieźli je Niemcy. T ę zdo­
bycz odebrano. Są to włosy za­
gazowanych w Oświęcimiu Ży­
dówek i tutaj, w M uzeum Mar-

wiek indziej, w obcym środowis­
ku blok 11 z jego celami i bunk­
rami —  te miejsca męczarni, w 
których mdlejące ręce wdrapy-

tyrologii stanowić będą jeden z przenieść i postawić gdziekol-
nairzadszych eksponatów . ...................

I tak w miarę, jak posuwamy 
się po terenie obozu —  muzeum, 
atm osfera .zagęszczą s ię ’i ze zwy­
kłości „robotniczej kolonii” prze 
chodzi w niezwykłość obozu za­
głady. To jedyne w  świecie, naj­
oryginalniejsze i najbardziej po­
nure muzeum posiada zaplecze, 
jakiego nie-posiadają żadne zbio­
ry kuli ziemskiej. To nie jest za­
plecze artystycznych poczynań i 
dokonań człowieka, na  podłożu 
którego powstają muzea sztuki, 
to nie jest zaplecze daw nych już 
minionych, lub też dzisiejszych, 
młodych ku ltu r narodow ych któ­
re tworzą fundam ent pod muzea 
archeologii, etnografii czy sztu­
ki ludowej. M uzeum w Oświę­
cimiu gruntuje swój byt, swoja 
historyczną w agę i konieczność 
na zapleczu m ilion«w  zam ordo­
wanych i zgładzonych ofiar, któ­
re w tym miejscu zginęły. Za ty­
mi skromnymi i wręcz paradok­
salnymi w swej pospolitości i 
szpetocie zbiorami stoją dzieje 
m ilionów istnień ludzkich, zegna 
nych tutaj z całej Europy po to, 
aby w tym miejscu ponieść 
śmierć niespodziewaną i straszli 
wą, śmierć dotąd nieznaną i nie- 
przeczuwaną.

wały się w nagą, bezlitosną ścia­
nę, aby na niej może w ostatnim  
przypływie wiary i nadziei, mo­
że w trwodze śmiertelnej, kształ­
tować wizerunek Chrystusa?

40 baraków Brzezinki

Twórcy muzeum wyszli z zu­
pełnie słusznego założenia: że 
masowość eksponatów , te stosy 
bielizny czy łyżek, to idące w 
nieskończoność nagrom adzenie i 
powtórzenie przedm iotów  co­
dziennego użytku, wyszarpnię­
tych z rąk, zdartych z ciała śmier­
cią, ma widza fascynować, ma 
nim wstrząsać.I ten wstrząs od­
czuliśmy wszyscy.

Muzeum międzynarodowe
Istotą i celem M uzeum oświę­

cimskiego m a być wszechstron­
ne zobrazow anie zbrodni, doko­
nanej przez N iem ców  w tym o- 
bozie na Polakach, Żydach oraz 
obywatelach innych narodow oś­
ci, którzy przez ten obóz przeszli. 
M a to więc być M uzeum Mię­
dzynarodow e i do dyspozycji 
każdego zainteresow anego naro­
d u  będzie oddana pewna część 
b loków ; w dniu 14 czerwca, w 
dniu  oficjalnego otwarcia muze­
um, przejmie ją sekretarz mię­
dzynarodow ego Związku B. 
W ięźniów  Politycznych, aby ją 
dalej przekazać. Poza tym w m u­
zeum  zobrazowana będzie rów ­
nież eksterminacja Polaków

ła przez lata obozem, drogę 
G rand G uignolu  czy am erykań­
skiego M uzum  Okropności Ii-ej 
wojny światowej, Więc drogę u- 
kazania faktów  za pomocą np. fi 
gur z wosku, przedstawiających 
chłostę, słupek, bunker, rozstrze 
liwanie i wieszanie, czy naw et u- 
duszonych w kom orze gazowej, 
lub wyschniętych na 1 kościotru­
py ludzi. Byłoby to sprzeczne z 
z założeniem i powagą tego ro ­
dzaju muzeum. W ybrano drogę 
trudniejszą i wymagającą od wj- 
dza w spółpracy wyobrażeniowej, 
mianowicie drogę ścisłej doku­
mentacji, statystycznych wykre- ( 
sów graficznych, map, uwidacz-i 

, niających plany niemieckie co do ! 
innych obozach na terenie I ll-e jj rozbudowy obozu oraz ekspona­

tów martwych przedm iotów, po­
zostałych jako jedyny ślad po i- 
stotach żywych.

I gdy z kolei, po zwiedzeniu | 
bloku mieszkalnego wchodzimy

w

Krankensłube i blok karny
„Idziemy dalej. O to słynny blok ostatniego, gdy m aleńka ciasna 
10-ty 1 11-sty. Pierwszy będzie przestrzeń była już szczelnie wy­

pełniona ciałami tamtych trzech 
—’ ta myśl miażdży i poraża wi- 

- to blok karny, blok o- dza; podobnie, jak setki innych
1 myśli ludzi przerażonych, jeszcze 
wciąż nie mogących, nie chcą­
cych zrozumieć.

W  Brzezince, oddalonej o trzy 
kilom etry od obozu macierzyste 
go, stoją baraki posępne i nie­
ludzkie. Z  wieży strażniczej nad 
brama wjazdową ogarniam y ol­
brzymi obszar Brzezinki. N a 
pierwszym planie po prawej stro 
nie stoi 40 baraków, k tóre mają 
być zachowane w całości, jako 
zabytek, dalej, poza nimi. sterczy 
las kominów, dochodzący aż pod 
ścianę drzew —  pozostałość po 
rozebranych przez ludność bara­
kach. N ienaruszone, przynaj­
mniej z zewnątrz, stoją baraki 
po lewej stronie drogi —  obóz 
więźniarek. O brasta ie bujna zie­
leń, sztywna traw a, pokrzywy, 
chwasty, rum ianek, wysokie, ro­
zrośnięte, jędrne, jakby ta ziemia 
bagnista tutaj, mszcząc się za la­
ta bezpłodności i zdeptania, kie­
dy m ogła być tylko ugorem  pod 
stopami tysięcy umęczonych, — 
trysnęła teraz żyźniejszymi soka­
mi. I ta zieleń —  ta nieprzebra­
na m oc życia, płożącego się do­
koła, głuszy nieco upiorność tej 
barakowej „przestrzeni życio­
wej” —  głuszy ją do tej chwili, 
gdy jesteśmy 2  zewnątrz. W n ę­
trze baraku odpow iada najściś­
lej owej wizji piekła i niem ożno­
ści życia, jaką wytworzyliśmy w 
sobie na podstawie lektury. Z a ­
ludnijm y w wyobraźni te  trzy-

gazowe i krem atoria Brzezinki 
są zwaliskami. I trzeba znać tak  
dobrze, tak na pamięć historię 
obozu i jego urządzeń, jak ją zna. 
sędzia Sehn, aby odtworzyć 
przed nam i z tych zwalisk całość 
technicznych 'urządzeń masowej 
śmierci. K rem atoria nr 2 i 3 w 
Brzezince nie będą odbudowane. 
N atom iast zostanie odtw orzone 
krem atorium  i kom ora gazową 
nr. 1 w obozie macierzystym.

Poza obszarem  właściwego o- 
boziu ciągną się tak zwane „do- 
ły . Jest to  łąka zielona, moczą- 
rowata, pełna garbów  i wklęś­
nięć, w których stoją maleńkie, 
brudno - zielone kałuże.

Jesteśmy teraz, chodzimy te­
raz po miejscach, gdzie dołow a­
no i palono zwłoki, którym nie 
mogły wydążyć krem atoria. Z  
boku widać gruzy jakiejś chaty. 
T o  prymitywna kom ora gazowa, 
wysadzona w powietrze przex. 
N iem ców  w chwili ewakuacji, 
podobnie, jak inne zdradzieckie 
urządzenia. Te tereny stały się 
na wielką skalę pastwą „poszu­
kiwaczy złota” z bliższych i dal­
szych okolic. T o  oni przekopali 
w ten sposób całą łąkę, przesie­
wali m etr po m etrze ziemi, płu« 
kali ją w pogoni za złotem, któr 
re, ukryte nie raz w ludzkich 
trzewiach, przetrwało spalenie.

piętrow e nary, jedna nad drugą, Dziś, gdy czuwa nowa straż, peł-

wyobrażał to, czym był' ża życia 
obozu — rewir, „K rankenstube” 
D rugi
dosobienia, najstraszliwszy, naj 
bardziej groźny blok Oświęci­
mia. Schodzimy do piwnic. Bun­
kry stojące, „S tehbunker” zosta­
ły w roku 1944 za czasów Liebe- 
henschla zniesione. W yraźne śla 
dy jednak dają wskazówkę, jak 
je zrekonstruow ać w form ie 
pierw otnej, aby unaocznić ich 
działanie. ,

N a  przestrzeni 80 cm kwadra­
towych, zamknięci zewsząd beto­
now ą ścianą, przebitą rurką, któ 
ra miała doprowadzać powietrze, 
stało czterech nieszczęśliwych 
przez noc całą. rano szli do pra-

Kzeszy.
M uzeum  będzie rozmieszczo­

n e  w  poszczególnych blokach.
Częściowo są one lub  zostaną 
zrekonstruow ane w stanie tym 
samym, w jakim się znajdow ały,[do bloków 4-go i 5-go, już nię-
aby dać obraz życia więźnia w  o 
bozie, częściowo zaś zostaną za­
adoptow ane na sale muzealne, 
zawierające eksponaty.

A le jak oddać w sposób m u­
zealny. ów fak t niewiaro godny, 
który  naw et dziś jeszcze niecały 
świat chce przyiąć do w iadom o­
ści? Fakt bezpardonowej i ma­
sowej eksterminacji m ilionów  lu­
dzi bezwinnych? Fakt, który 
m iał miejsce, który się dokonał i 
dokonyw ał co dnia na  now o w 
obozie zagłady, i który mirpo, że 
statystycznie jest uchwytny, nie 
ław o wdraża się w wyobraźnię 
widza, zwłaszcza widza o mniej 
lo tnej fantazji.

Twórcy i organizatorzy - M u­
zeum M artyrologii; odrzucili ła t­
wiejszą drogę: nagiego pokaza­
nia makabrycznpści; jaka. włada-

mal urządzonych i stanowiących 
trzon muzeum, stajemy bezsłow­
ni, stajem y wstrząśnięci, mimo, 
że byliśmy przecie przygotow a­
ni. T e  sale są dom eną artysty- 
malarza, Tadeusza M yszkowskie­
go, jednego z cichych i ofiar­
nych ludzi, jacy tutaj pracują. 
Ma on za sobą niewiarogodnie 
długi, bo aż pięcioletni staż obo­
zowy i bardzo niski num er, wy­
tatuow any na ręce. W  tych sa­
lach jaskrawe światło, dnia zo­
stało stłum ione „muślinowymi 
zasłonami n a  oknach. kolpr ścian 
jest gołąbkowy, cementowe słu­
py; podtrzymujące sufit, pociąg­
nięto farbą czarną, .stwarzając 
doskonałe tło nastroju i ścisze- 
nia-dla żh*oróv\ tutki umieszczo­
nych.

Magazyn bogactw żydowskich
A te zbiory?... Takież mogą 

być w tym muzeum?... T o  góry 
‘posegregowanych przedm iotov; 
—  marne, zwleczone z terenu 
całego obozu resztki dawnej

„K anady", tego magazynu bo ­
gactw żydowskich, k tóre spły­
wały tu  z obszaru całej Europy. 
To sterty koszyczków .zawiera­
jących prow iant ludzi, jadących i

Po tym w ciemnicy, dziś roz­
świetlonej żarówką, pokazuje 
nam  dyrektor wyryte i wypisane 
na ścianie nazwiska ofiar. D o  te­
go bunkru  -—  opow iada sędzia 
Sehn, przewodniczący okręgo­
we! Komisji dla Badania Z brod­
ni Niem ieckich —  wepchnięto 
pewnego razu 40 ludzi, między 
nimi dw óch N iem ców , którzy 
posiadali koziki. Gdy po upły­
wie kary o tw arto  drzwi, 40 lu ­
dzi martwych, w  straszny sposób 
zmasakrowanych leżało na pod­
łodze. W  obłędzie, i m roku za- 
dźgali się wzajemnie na śmierć.
A że krzyczeli —  to co?... Krzyk 
był zwyczajną rzeczą w Oświęci- 

i miu.
W  innym  bunkrze karnym 

majaczą na ścianach dwa ledwie 
widoczne rysunki, wyżłobione w
tynku. Jeden, prymitywny niby ____ „ . ___ _________
beskidzki świątek przydrożny, ry zajeżdżały pociągi całej Euro

Wnętrze barnko

jedna tuż obok drugiej, tłumem 
brudnych, głodnych, chorych i 
zawszonych kobiet, a otrzymamy 
koszmarny obraz, uwieczniony 
na zawsze w „Dymach nad  Bir­
kenau".

Poza zielenią i dojm ującą ci­
szą odnajdujem y w Brzezince 
wszystkie pierwiastki, z jakich 
składało się życie nieszczęsnych.
Jest tu także, przebiega przez o-
bóz między jego częścią męską 
kobiecą ów tor kolejowy, na k tó .

Naclfk fryzowane drap wokół obozu

ćy. T ak  stali pięć, sześć, dziesięć, 
niekiedy dwadzieścia npcy pod 
rząd, bez możności ruchu, stło­
czeni W ciemności i potwornym  
fetorze,

Drzwiczki do „stojaka” znaj­
dow ały się na dole, podobnie, 
jak w psiej budzie. Skazańcy mu­
sieli wpełzać na czworakach do 
bunkru i w nim. dopiero się pro­
stować. Taką m ęką było wejście

i wyobraża Chrystusa z sercem na 
j piersi, drugi, przesubtelny w li- 
j nii i wyrazie —  Chrystusa U- 
I krzyżowanego.
( E)ziedziniec i ściana śmierci, 
miejsce egzekucji pomiędzy blo- 
kem 10-tym i 11-stym są zrekon­
struow ane w  pierwotnej postaci. 
Stojąc na tym dziedzińcu i pa­
trząc na czarną ścianę z płyt he- 
raklitowych,. która oddzielona 
warstwą piasku od czerwonego 
m uru, tłum iła odgłos strzałów, 
pojm uję do głębi, że to M uzeum 
może i powinno znajdować się 
jedynie tutaj, w Oświęcimiu, na 
terenie br obozu, a nie w stolicy, 
w W arszawie, jak proponow ał 
wielki pisarz i hum anista Paran- 
dowski. Czy można przenieść do 
W arszawy ścianę śmierci, nad 
którą chylą się zza m uru zielo­
no - białe brzozy? Czy można

py, a jest owa słynna droga 
śmierci —  szeroki, w tej chwili 
zalany słońcem gościniec, wio­
dący ludzi prosto do kom ory ga­
zowej.

D ługa była droga przeznaczo­
nych na śmierć. Szli tą drogą w 
szeregach, pod konwojem, ku 
widniejącym zdała kominom. 
Dziś nie ma kom inów, kom ory

niąca 2  poświęceniem swą służbę, 
jest o  wiele lepiej.

W  kałużach, w  brudnej wo­
dzie, wznoszą się bąble gazu, pę­
kają w  zetknięciu z powietrzem. 
Tam  na dole ferm entują jesicze 
wciąż szczątki nieprzepalonych 
do cna tkanek ludzkich .Właści­
wie jest to jeden wielki, m asowy 
cmentarz bezimiennych kośęi i 
popiołów, jest to ziemia, której 
każda piędź nasycona jest r« z -  
tkami ludzkimi w postaci d rob ­
nych i większych okruchów  kos­
tnych, prochów oraz zbitych, 
ciemnych grudek, pochodzących 
z zastygłej i zakrzepłej mazi po. 
spalonych ciałach. T o  cm enta­
rzysko po uporządkow aniu 1 o- 
grodzeniu będzie również stano­
wiło część zabytku, w  przyszło­
ści stanie tu  m auzoleum  ku czci 
zamordowanych

Przed siedmiu laty

9nia  16 czerw ca b . r .  zo s tan ie  o tw arta  K S I Ę G A R N I A

»W IE D Z A«Spółdzielni W ydaw niczej

w S Z C Z E C I N I E
Aleja Wojska Polskiego 29

Do nabycia mszystkie książki, mszystkich mydmnnictm. 
DETAL HUKI

Dzień 14 czerwca wybrano roz 
myślnie na oficjalne otwarcie 
muzeum. W  tym dniu bowiem 
przybył przed siedmiu laty pier­
wszy transport Polaków  do O- 
święcimia. A chociaż muzeum 
nie jest jeszcze w  całości go to­
we, choć obejm uje tylko pewien 
wycinek tego, co tu  będzie w 
przyszłości, wyrinek ten w zary­
sach uświadamia widzowi, jak 
będzie wyglądała całość.

Obozowi oświęcimskiemu gro­
ziła całkowita ruina, pogrąże­
nie się v/ nicości. Gdyby nie czuj­
na opieka obecnych w artowni­
ków, gdyby nie usilna, wytężona 
praca całego zespołu pod wodzą 
dyr. Tadeusza W ąsowicza, nie 
pozostałoby z biegiem lat w tym 
rniejscu nic, co by mogło wskrze­
sić apokaliptyczną wizję spraw, 
które się tutaj dokonały.

Społeczeństwo polskie ma o- 
becnie możność czynnego współ­
udziału w  dalszym organizow a­
niu muzeum. Zaw iązują sie we 
wszystkich większych ośrodkach 
„Tow arzystwa O pieki nad Oś­
więcim iem ” . M ają one za zadanie 
stworzenie zwartej bazy społecz­
nej dla licznych niew ątpliw ie je­
dnostek, interesujących się tą 
sprawą. Idzie tu nie tylko o do­
raźną pomoc m aterialną. Idzie 
również o sugestie, o twórcze 
wskazówki, przede wszystkim ze 
strony b .więźniów obozów kon­
centracyjnych, —  wskazówki, 
dotyczące szczegółów urządzenia 
i rozplanow ania zabytków w 
muzeum, które nie ma wzorów 
i odpowiedników.

W A N D A  K R A G E N
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M a r k s  I poesif
N ie wiem, dlaczego większosc 

ludzi, z którymi rozmawia- 
nawet

świętym  gniewem;

łem o Marksie i którzy 
znali —  często w oryginale 
jego dzieła, wyrobiła sobie o 
nim, jako o pisarzu, fałszywe 
pojęcie. Twierdzą oni przeważ­
nie, że autor „Kapitału" nie po­
siadał własnego stylu, lub że 
miał styl bardzo lichy.

Sądzę, że to jest pogląd zu­
pełnie fałszyw y. W. Liebknecht 
w  swoich wspomnieniach o 
Marksie mówi o nim z wielkim  
uznaniem, jako o styliście; 
twierdzi tylko słusznie, że styl 
jego zmienia się, zależnie od te­
matu, jaki w  danej chwili opra­
cowuje. „Marks—twórca „Ka­
pitału", Marks w  „13 brumai- 
re‘a“ i Marks —  autor „Pana 
Vogta" to są trzej różni Mark­
sowie, a jednak w swej od­
mienności jeden  i ten  sam  
Marks —  trojaki, a przecież je­
dyny —  jednością wielkiej in­
dywidualności, która się roz­
m aicie przejawia w  różnych 
dziedzinach, a p ^ ec ież  pozo­
staje zawsze ta sama".

Pewno, „Kapitał" pisany jest 
stylem  trudnym, gdyż przed­
miot, o którym traktuje, nie 
pależy zgoła do łatwo zrozu­
m iałych. Kto jednak przezwy­
cięży w łasne lenistw o umysło­
we, ten musi przyznać, że dzie­
ło  to pisane jest stylem  w yjąt­
kowo ścisłym i precyzyjnym.

Za to „18 brumaire'a" porów­
nuje Liebknecht do oszczepu, 
rzuconego pewną ręką i'trafia ­
jącego w  samo serce wroga. W 
stylu  tego utworu widzi on su­
rową powagę Tacyta, połączo­
ną z zabójczym szyderstwem  
Juwenala 
Danta.
Roześmiany Rumor
Z aś w  „Panu Vogcie" roze­

śmiany humor przypomina 
Liebknechtowi szekspirowską 
radość, że znalazł Falstaffa, a 
v/ nim  niewyczerpaną kopalnię,
2  której można wydobyć cały 
arsenał drwin.

Ta charakterystyka stylu  
Marksa wydaje m i się bez­
w zględnie słuszna.

Bo trzeba wiedzieć, że Marks 
był wielkim wielbicielem  poezji 
i  najgenialniejszych jej twór­
ców nie tylko z zapałem czyty­
wał, ale długo i _ staramiie stu­
diował. Znał —  jak pisze La- 
fargue —  na pamięć Heinego i 
Goethego i przytaczał ich często 
w  rozmowie. Rok rocznie czytał 
'Ajschylosa w  oryginale grec­
kim i czcił go, jak czcił Szekspi 
ra. Uważał ich za dwu najwięk­
szych geniuszów dramatycz­
nych, jakich wydała ludzkość. 
Szekspir, którego ogromnie lu­
bił stał się przedmiotem jego 
wnikliwych studiów. Trzy cór­
ki Marksa znały utwory Szeks­
pira na pamięć. Dante i Burns 
należeli do jego ulubionych poe-

List do Redakcji
30 lat

satyry polskiej*'
\V  zw iązku  z p rzygo tow yw aną

p rzez  nas an to log ią  p t. „30 la t  sa ty ry  
polskiej'* (1918 —  1948), zw racam y się 
d o  au to rów , b ib liofilów  i do  tych  
w szystk ich , k tó rzy  p o sia d a ją  w yczer­
p a n e  już  książki, druikd, teks ty  szopek 
po litycznych , kom ple tne  roczn ik i p ism  
s a t y r y c z n y c h ,  jak  „Pszczółka**, „Szczu- 
te k “ , „C yrulik  W arszaw sk i"  i  inne, e- 
w en iualn ie  pojedyncze egzem plarze 
ty ch  p ism , wydawnactwa. fu tu rystyczne, 
u tw ory  sa ty ryczne  ludow a, u tw ory  p i­
san e  w  czasie ok u p acji, jednodn iów ki 
i d o d a tk i sa ty ryczne  d o  p ism  oodiznen- 
ny ch  — o p rzy słan ie  ty ch  m ate ria łó w  
p o d  ad resem : Leon P aste rn ak , Łódź,
ml. B and orsk iego  8.

Pisana te, w razie  w yrażen ia  zgody 
p rzez  w łaścicieli, ch ętn ie  zakupim y. W  
p rzec iw nym  w ypadku  prosim y u p rz e j­
m ie  o  ich  w ypożyczenie, gwairamitując 
zw ro t tekstów  w  ciągu m iesiąca  od d a ­
ty  o trzy m an ia . W  raz ie  niem ożności 
p rzek azan ia  n am  m ate ria łó w , p rosim y
0  podanie  sp isu  p osiadanych  druków
1 sposobu, w  jak i m oglibyśm y z nich
ik o rzy s tać .

LEON PASTERNAK, JAN ŚPIEWAK

tów; z wielką przyjemnością 
słuchał, gdy córki recytowały 
satyry lub śpiewały pieśni mi­
łosne szkockiego poety (Burn­
sa).

Ponieważ Marks miał w ybit­
ne zdolności językowe (pisał po 
niemiecku, po francusku i po

Tak, zarzucanie Marksowi li- chana dzieciarnia zapominała o ! 
chego, oschłego stylu jest wiel 
kim nieporozumieniem. .
W iersze Marksa

zmęczeniu
Te wspomnienia uczniów  

przyjaciół Marksa, Lafargue‘a i
i T  i o K V n o n V t f o  ■ r r v ,7 T iY 'rY « 2 ’7 rY Y T £» \ \ 7  i o n

„Nie w arto w  Polsce pisać 
dobrze” — dow odził m i nie­
dawno pew ien  utalentowany  
autor powieści brukowych. —
Zamiast pracować 15 lat nad 
„Ż yw ym i kam ieniam i“, które 
ukażą się w  3.000 egzem plarzy, 
wolę machnąć w  2 tygodnie ja­
kieś „Wróć, gdy będzie ci źle” 
i w ydać w  20.000. — „Nie m o­
głem nie przyznać mu, słuszno- ! _  p?'ad ć od sztuki, dziennika 
ści. W istocie, brak u nas uza- j rzom  od faktu, poetom  —  od 
sadnienia witeTiolTicgo dla hci- * powieściopisoTzoTn
rodzin dobrej literatury. M ożli- 1  — nakreślonego charakteru, 
wości przekładu są tak niezna- , jąyytykom ' ~
czne, publiczność, rozmiłowana  j ^

niej ani grosza i zyskał w, sza­
nujących  się kołach opinię bła­
zna.

A by ożyw ić twórczość, pod­
nieść ambicję, uzdrowić stosun­
ki i uszanować atmosferę, pro­
ponowałbym  zmianę dotych­
czasowych staw ek ilościowych  
na-jakościowe: autorom  —  za­
m iast odl w iersza i od arkusza

M . , 'i Liebknechta, rozproszone w  ich
ało wiem y o tym, ze M a r k s  +„ F9.ało wiem y o tym, ze MarKs pamiętnikach 
był nawet sam poetą twór zem dla iaki

zebrałem tu  ra- 
jakiego celu? A oto 
by Marksa uczynić

od m yśli. Prawda, 
wov., — j e£n Q p0etach m owa  —

w  tandecie, o ty le  liczniejsza od j awangardziści b y lib y  tu w y  ja t- 
tej, która gustuje w  d o b re j. fcowo u przyw ilejow an i i P rzy- 
Jcsiążce, ze poważne am bicje | zarabiałby m iliony. Dla u -
literackie można traktować, ja- j fikn ięcia  nieporozumień nale- 
ko objaw lekkiego obłędu. ,,Fer~i - ŷ w prow adzić rozróżnle- 
dydurke”, z  k tórej w yszło  pra-j nje; poetom  ze szkoły Skaman-

tudzież za
nTpm7ecku""Vo^lranćusku i* po czy m - Lafargue opowiada, że żo " ^ y  Marksa uczynić! dydurke", z  k tórej w yszło  pra-j nie; poefom 2e szkol
angielsku)’ w iec mógł pozwolić na Marksa pieczołowicie prze- bliższym tym którzy kochają! wszystko, co ciekawego w ; dra p iacac za rym y  
sobie na ’ rozkosz czytywania; chowy wała młodociane wiersze poezję. Niech ’ zejdzie do nich zj dzisiejszej m uzyczność, awangardzistom
wielkich poetów świata w orygi1 a, e xJ;b ,n.x onVi ,nxe po“ i brązowego swego pomnika i A__i za® za przenośnie z odpo-

; poezję. Niech ze]

nale.. M la?  już,"jak' o p o w S S ; k“ ywaia. Rodzice Marksa wstydliwa ta ‘j^ T h c z a h a n i 'd Z a ie q T w y fa - '  w iedn im  P»trąceniem s a  brak
Lafargue, -  t «  byl także nie- S ^ S T S ^ S L  • * * * «

mimo, że język t —   * _______ _______ _______ _______ - ż
języka rosyjskiego i ’ rata> a °P sam . obiecał swoim wolnikiem tej uroczej pani, któ- 

język ten jest b. trudj córkom, ze napisze dla nich dra j fa czaruje , erca : rozpłomienia
ny, jednak po sześciu miesią-j “ at» kt°rego „ J T - w y o b r a ź n i ę .  Że był także —ny, jednał? po szesciu miesią- . ‘ j , , ..." i wyooi
cach władał nim w wystarcza- ^  ^ e  braci Grakchów. N ie, 
jącym stopniu, by czytać Pusz; stetY> *ue mógł dotrzymać da-, ------dotrzymać da
kina, Gogola i Szczedryna. i nego im słowa, a bj ł ° by rze- r , J 7 ,*m j e r z  S / o ] b o d l l i j k

Liebknechta zgromił kiedyś1 ««* ciekawą zobaczyć jak ten, W i O a Z i m i e i Z  M O J D O O n i K
za to, że nie znał jeżyka hisz- ktorego nazywano „ ry jm em  
pańskiego. Natychmiast ze sto- walki klasowej , potraktował- 
su książek wybrał „Don Kicho- b7 trag^zny i wspamały e- 
ta“ i dał mu wykład o ojczystej P ^ d  walki klasowej starozyt- 

- -  • nego świata.
Wytężona praca w  innym kie | 

runku nie pozwoliła Marksowi;

nia ani przekładu. Narażając 
się książką t t f  rządowi ówczes­
nemu, społeczeństwu, tudzież 
znajom ym , autor nie zarobił na

S krzyd ła  św itów
mowie Cervantesa

Charakterystyczną jest rze­
czą, że wstęp do „Kapitału", zâ
kończył słowami Dantego: „Śe- oddać się twórczości literackiej,; 
gui i l tu o  corso e lascia dir le- ale bogata jego wyobraźnia uja
genti“. (Idź sw oją drogą, a 
dzie niech m ówią co chcą.)

lu-

Maksp Gorki
wniała się czasami w  sposób na 
prawdę rozrzewniający. „W nie 
dzielę córki nie pozwalały mu 
pracować— przez cały dzień n a : 
leżał wtedy do nich. Jeśli pogo-1, 
da była ładna, cała rodzina w y -| 
ruszała na.długi spacer za m ia-! 
sto. Gdy córki były jeszcze ma-j 
łe, skracał im Marks długą d ro-! 
gę opowiadając ciągnące się bez! 
końca fantastyczne, czarodziej­
skie baśnie, które po drodze 
komponował i których perype­
tie snuł i potęgował odpowied 
pio do długości drogi, a ża "

Dziś-ziemia jest jak pierwsze słowo, 
Wypowiedziane po potopie,
I wchodzę w świt i «w dal brzozową. 
W powietrza wiosennego topiel.

Przed chałupami ślepe grusze.
Jak płacz żołnierskich żon, zgarbione. 
7Ja nimi sępie, sine burze 
I skrzydła świtów zbłękitnione.

Żórawie wiatr przynoszą świeży,
N a skrzydłach ich, jak na papierze 
Szopena żal zielony leży 
I białe kwiaty drża w  eterze,
A wieczór jest jak krok człowieka 
Po pracy . Oto pod gwiazdami 
Ziemia na pług —  znużona —  czeka. 
Wierzby —  na ranek nad wodami.

Uzbekistan Fergand 42

Dnia 18 czerwca przypada 11-ta 
rocznica śmierci wielkiego pisarza 
rosyjskiego Maksyma Gorkiego.

Gorki, au tor licznych powieści 
(„Życie Klim a Samgina", „Matka** 
i in.) oraz dram atów  (m. in. głośna 
sztuka naturalistyczna „Na dnie"), 
pisarz niezmiernie czuły na krzywdę 
społeczną, uważany jest za ojca 
współczesnej literatu ry  radzieckiej.

CENTRALA ZBYTU 
PRZEM YSŁU PAPIERNICZEGO

ŁÓDŹ, ul. GDAŃSKA 39

poszukuje:
Fachow ców  b ran ży  p ap iern iczej ze 
sp ec ja ln ą  znajom ością  przetw órstw a- 
Rutynowanego klerPwnłka kance la rii

o r a z
N aczelnika W ydziału  E ksportow ego 

ze znajom ością  języków : 
angielskiego, rosy jsk iego , francusk iego  

i niem ieckiego.
Zgłaszać się w W ydziale Personalnym .

Z kongresu P E N -C lub ów

Sukcesy delegacji polskie]
Ja k  już  donosiliśm y, w dn iach  od  2 

do y czerw ca b. r. o b radow ał w Z u ri- 
chu i  Bazylei XIX miiędizynarodowy 
Kongres Pen-C luhów . N a kongres p rzy  
byli p isa rze , • rep rezen tu jący  p rzeszło  
30 państw . M. im. b ra ło  u dz ia ł w k o n ­
gresie p rzed staw icie ls tw o  em ig racy jn e ­
go P en -C lu b u  niem ieckiego ze Stanów  
Z jednoczonych z T om aszem  M annem  
na czele. P rzedstaw ic ie le  dzisiejszych 
N iem iec i A ustrii obecni byE  w  ch-arak 
te rze  obserw ato rów .

N ajw ażniejszym  p u n k tem  p o rząd k u  
dz iennego  b y ła  sp raw a  dopuszczenia  
Niem iec i A ustrii do Pen-C lubu . S p ra­
wa ta  eim ocjonwała kongres w ciągu 
dw óch dn i. D elegacja ang ie lska  zgłosi­
ła  w niosek, k tó ry  p rzew idyw ał p rz y ję ­
cie N iem ców  do P en-G łubu  w zasadzie 
bez zastrzeżeń , p ro p o n u jąc  zarazem  po  
w ierzen ie  reo rg an izac ji P en -C lu b u  n ie 
m ieckiego k o m is ji złożonej z p rz e d s ta ­
w iciela P rezyd ium , 3 N iem ców i  1 d e ­
legata  k ra jó w  okupow anych . D elegacja 
po lska w y stąp iła  z kon trw n iosk iem , 
uzgodn ionym  z delegacją  fran cu sk ą , 
be lg ijską , ho lenderską , czechostow ac- 
k ą  i skan d y n aw sk ą . W  imiieniin dele­
gacji po lsk ie j A leksander W at o św iad ­
czył, że d la polskiego P en -C lu b u  n ie  
jes t rzeczą  isto tn ą , czy  Niem cy p o w ró ­
cą  do m iędzynarodow ej o rg an izac ji l i ­
te ra ck ie j obecnie cizy za  la t  k ilk a , is to t

»»

WEŁNY, JEDWABIE
MATERIAŁY BAW EŁNIANE

W i e l k i  w y b ó r
G A L A N T E R I I

K U P I S Z  T A N I O

W S K L E P I E

POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI
WARSZAWA - PÓŁNOC

P L. W I L S O N A

n ą  n a to m ias t sp raw ą  jes t uzyskanie  
dosta tecznych  g w arancji, że byli p isa ­
rze  h itlerow scy  n ic w ejdą do P en -C lu - 
bu.

D elegacja polska zgłosiła n astępn ie  
wnio&ek, dom agający  się tych  g w aran ­
cji i p rzew id u jący  —  w razie  dop u ­
szczenia N iemców do  Pen-C lubu  —  u -  
tw orzen ie  s ta łe j kom isji k o n tro lne j 
złożonej z 3 przedstaw icie li k ra jó w  o -  
kupow anyCh, 1 N iem ca z Pen-C lubu  
em igracyjnego, 1 N iem ca z k o n ty n en tu  
eu ropejsk iego  i sek re ta rza  generalnego 
Pen-C lubu  Oulda.

Po całodziennej d y sk u sji wniosek 
polaki p rzeszed ł bez zm iany w iększo­
ścią 26 głosów przec iw ko  4. Zgodnie z 
uchw ałą , do kom isji reo rgan izacy jne j, 
o b e jm u jące j k o n tro lę  n a d  n iem ieckim  
Pen-G lubem , w szedł rów nież p rz ed sta ­
w iciel Polski, k tó rego  nazw isko  będzie 
ogłoszone w term in ie  późniejszym .

Na p len a rn y m  posiedzeniu  K ongresu 
w dn iu  6 czerw ca, kiedy dopuszczono 
do głosu spośród  w szystk ich  delegatów  
zaledw ie k ilku , w ygłosił p rzem ów ienie 
sek re ta rz  genera lny  Polskiego Pen-C lu  
b u  M ichał R usinek.. W  przem ów ien iu  
ty m  delegat po lsk i n a k re ś lił  c iężkie 
w arunk i,w  jak ich  n a ró d  p o lsk i p rz y ­
stąp ił do odbudow y sw ego zniszczone­
go k ra ju  i k u ltu ry . W  zakończen iu  R u­
sinek zw rócił się d o  kon g resu  z n a ­
stępu jącym  ośw iadczeniem :

„N ajw iększe zniszczenie biologiczne 
i k u ltu ra ln e , jakiego d o zn ała  o jczyzna 
nasza w  o sta tn ie j w ojnie, upow ażnia  
n as  do zgłoszenia następ u jące j dek la­
racji :

P isarze  .polscy, k tó rzy  łącznie z n a ­
rodem  sw oim  p o zn ali n iezapom nianym  
dośw iadczeniem  n a jp e łn ie jszą  w iedzę o 
grozie i sk u tk a ch  h itlerow skiej w ojny, 
w ystępu ją  z .apelem  do p isa rzy  całego 
św iata, aby p ió rem  sw oim  krzew ili h a ­
sła  sw obodnej odbudow y zagrożonego 
n iedaw no  człow ieczeństw a i p iętnow ali 
każd ą  próbę podw ażen ia  w spółpracy  
in te lek tu a ln e j św iata, a  tym  sam ym  
w szelki w ysiłek  zm ierza jący  do  oofnię 
oia ludzkości z jego postępow ych dróg 
rozw ojow ych".

D elegatow i po lsk iem u odpow iedział 
przew odniczący  kongresu , członek de ­
legacji angie lsk iej S aurat, k tó ry  p o d ­
k reślił w ażkość i sz lachetne tendencje  
po lskiego apelu , jednocześnie  p o d n o ­
sząc w im ien iu  P rezyd ium  kongresu  
zasługi P o lsk i w k u ltu rze  św iata, i sza

cunek, jak i żywi P en-C lub  d la  Polski 
i p iśm ienn ictw a polskiego.

Z arów no apel delegata polskiego, jak  
i odpow iedź przew odniczącego Sa- 
u r a ta  kongres p rz y ją ł ow acyjn ie.

Drugi rodzaj potrąceń — - z  
przeniesieniem  na konto pra­
wego właściciela w zgl. jego ro­
dziny  — należałoby w prow a­
dzić za idee lub pom ysły  zapo­
życzone. Na podstaw ie po­
w ierzchownych  obliczeń można 
ju ż w  obecnej chwili stw ier­
dzić, że gd yb y  w zm iankow any  
projek t w szedł w  życie z dzia­
łaniem  w stecznym , Jan K oit 
m iałby w ypłacić Lukacsowi za 
w ielk i i m ały realizm  167,378 
zł, Stefan Żółkiew ski —  Carna- 
pow i za sem antykę 63,000 zł, 
Paweł H ertz  —  Osipowi Man- 
delsztam owi za w iersze 13,000, 
Adam  W ażyk Florze Bień­
kow skiej za dram at 25,000, 
Gałczyński —  m ieszkańcom  
Tworek za „Zieloną Gęś1’ 
675,384 zł, n iżej zaś , podpisany  
— Januszowi M inkiewiczowi 
za pom ysł niniejszego felieto­
nu, inspirowany jego odpowie­
dzią na ankietę ic sprawie 
P.A.L.-u  — 1,132 zł.

Ponieważ ciężar tych  rozli­
czeń spocząłby głównie  na bar­
kach buchalterów, kw alifikacje  
erudycyjne, wym agane od nick, 
w zrosłyby niepom iernie, „W ie­
dzę”, „C zytelnika” i „Książkę” 
m ogliby jeszcze od b iedy obsłu­
żyć  K leiner, W yka i Kubacki. 
A le inne wydaum ictwa? Musia­
ły b y  czekać do czasu, gdy bę­
dziem y m ieli w ięcej n iż trzech  
erudytów  w  kraju. Na razie po­
m ysł jes t nie do zrealizowania. 
Ludzi brak, ot co!

POWAŻNA INSTYTUCJA PAŃSTWOWA 
CENTRALA ir WARSZAWIE

p o szu k u je  o d  zaraz
WYKWALIFIKOWANYCH BUCHALTERÓW 
REFERENTÓW DO WYDZIAŁU FINANSOWEGO  
REFERENTÓW DO WYDZIAŁU GOSPODARCZEGO  

STENOTYPISTEK —

do pracy na miejsca i a s  wyjazdy.
Otworcde ofert nastąpi dnia. 25 czerwca 194/ r. o godz. 11 min. 30. 

dectw  1 referencjam i — klarow ać do Biura O głoszeń PAP, Pierac- 
klego U, sub „66". 7384

Kronika kulturalna

i n o w i n y
" l it e r a c k ie

KONGRES MIĘDZYNAF,. 
FEDERACJI ZWIĄZKÓW AUTORÓW 

i  KOMPOZYTORÓW
D nia 23 bm . rozpoczyna  w L ondy­

nie o b rad y  K ongres M iędzynarodow ej 
F ed e rac ji Zw iązków  A utorów  i Kom ­
pozytorów .

Na K ongres t«n u d a je  się  delegacja  
Zw. A utorów  i K om pozytorów  Sce­
nicznych (ZAIKS) w sk ładzie: p rezesa 
B oczkow skiego, dy r. Ja s trzęb ca  - R ud. 
nśckiego, Ja ro s ła w a  Iw aszkiew icza, Ju ­
lia  B rzechw y i Józefa  Arcta.

LEON SCHILLER ZAPROSZONY 
DO PARYŻA

W  najb liższym  czasie u d a je  się do 
P a ry ża  — n a  zaproszen ie  UNESCO —, 
w ybitny  reżyser, d y re k to r T ea tru  W oj 
ska Polskiego w . Łodzi Leon Schiller. 
Dyr. Schiller w eźm ie u dz ia ł w  ko n fe ­
ren c ji, m a jące j n a  celu  u tw orzen ie  
M iędzynarodow ego In s ty tu tu  T ea tra l- 
nego. Głównym  zadaniem  takiego In ­
s ty tu tu  m a być m iędzynarodow a w y­
m ian a  w artości i zespołów  te a tra l­
nych.

ANGIELSCY TEATROLODZY 
PRZYBYWAJĄ DO WARSZAWY
O rganizow any przez D epartam ent 

T ea tru  M inisterstw a Kulitury i Sztuki 
festiw al Szekspirow ski w zbudził zain­
teresow anie  tak że  w  zagranicznych 
kołach tea tra ln y ch .

Na festiw al ten  zapow iedziała o- 
statndo sw ój p rzy jazd  g ru p a  p rzed sta ­
wicieli ang ielsk ich  sfe r  tea tra ln y ch , j

J; B row n, znany h is to ry k  te a tru  i 
szekspiro log  A. N icoll o raz  dw aj czo­
łowi reżyserzy  ang ielscy  s ir  Levis Cas- 
son i  T. G uthrie.

Do grupy  te j  w chodzą: w ybitny k ry- I skiej do  r. 1939 
tyk  te a t ra ln y /r e c e n z e n t  „Obserwera** |  s ta tu i ej wojny.

LITERACI KATOWICCY
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH

• Z K atow ic u d a ła  się  w ycieczka li­
te ra tó w  do  W ałb rzycha , Szk larsk ie j 
P o ręb y , Je len ie j Góry i Cieplic. W
wycieczce b io rą  udzia ł: W ilhelm
Szewczyk, J a n  B aranow icz, A leksan­
d er B aum garten , Zbyszko B ednarz,
Zdzisław  H ierow ski, Ja n in a  Zabie- 
rzew ska i W łodzim ierz Żelechow ski.

P o b y t lite ra tó w  katow ick ich  w tych 
m iejscow ościach  łączy się  z o tw arciem  
Stacji nau k o w ej i b ib lio tek i In sty tu tu  
Śląskiego w C ieplicach, k tó ra  liczy 
80 tysięcy tom ów  i zaw iera  n a jp o w aż­
niejszy  dz ia ł Srlesianów  (okolp 10 ty ­
sięcy pozycji).

P odcźas p oby tu  lite ra tó w  k atow i­
ckich  n a  D olnym  Ś ląsku nasłąp i ró w ­
nież otrwarcie dom u w ypoczynkow ego 
Z w iązku Zaw odow ego L ite ra tów  P o l­
sk ich  w  S zklarsk ie j P o ręb ie  ' Średniej. 
Dom ten  u ru ch am ia  oddział Zw, Zaw. 
L ite ra tó w  w K atow icach d la  p isarzy  
z całe j Polski.

PISARZ UKRAIŃSKI O BEREZIE 
KARTUSKIEJ

N akładem  w ydaw nictw a „W olna U- 
krai.na** w M oskwie ukaza ła  się  k siąż ­
k a  p t. „B ereza“ p ió ra  u k ra ińsk iego  p i­
sa rza  A leksandra G aw ryluka, k tó ry  
b y ł w ięźniem  obozu w B erezie K artu- 

i  agfaął w czasie
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GSPODAO&ZE
IV r. 1945 liczbą osób. k tóre  w ym a­

ga ły  op iek i sp o łeczn ej, szacow ano w  
l olsce na  z górą 3 m iliony. Ta n ies ły ­
chana liczba lu d zi pozbaw ionych , czę-

ZNISZCZONE OPOLE
c z e k a  n a  o d b u d o w ę

O pole, w  cze rw cu
P ro b le m  o d b u d o w y  zn iszczeń  w o -

sciow o tub całkow icie, zdo lnośc i do j jen n y c h , k tó ry  w y su w a  się  dz iś n a  
pracy , b y ła  w yn ik iem  nie ty lk o  dzia-\ czoło z ag a d n ie ń  o g ó ln o -p o lsk ich  je s t
tan w ojennych , lecz  w  p ierw szym  rzę- ------ “
ozie  p o lity k i  okupanta , celow o w yn isz­
cza ją ce j b iologiczne s i ły  narodu. Od  
-,945 r. w iele  zm ien iło  się  na lepsze.
Ladzie , w yn iszczen i w ojną, o d zyska li 
s iły  i biorą dziś  u dzia ł w  dzie le  od­
budow y. N iem nie j liczba  osób, pozo­
sta ją cych  na marginesie życia , je s t na­
d a l ogromna.

Zdgadtiierpę op ieki spo łeczn e j posia­
da jed n a k  i sw ó j a sp ek t gospodarczy.
R  okresie  odbudow y, w  okresie w a lki 
o pow iększen ie  dochodu narodowego, 
liczba  osób, b iorących u d zia ł w  czyn
nym  życ iu  d ecyd u je  o rozm iarach  czy J  ^ 7  * W ym Jej k o ry te m ' Je s
nika  pro d u kc ji. L i m  iest n L u J l l  ^ ^ i c a  k w itn ą c y c h  sa d ó w  i on ika  pro d u kc ji, ja k im  je s t w ykw a lifi  
kow ana praca ludzka .

Z  p o w yższych  uwag w fn ik a  jeden  
w niosek: w szy s tk im  tym , k tó rzy  —  
p o krzyw d zen i p rzez los — mogą być  
dla  czynnego życia  przyw róceni, nale- 

■ ży  pom óc w  częściow ym  lub ca łkow i­
tym  o d zyskan iu  zdo lnośc i do pracy. 
N a leży  u ła tw ić  im  uzyska n ie  kw alifi- 
k a cy j zaw odow ych, drogą szko len ia  
zaw odow ego i  p rzyd z ie lić  ich do p ra ­
cy, k tó re j z  uw agi na sw ą  zm n ie jszo ­
ną zdolność, będą w  stan ie  podołać. 
B ęd zie  to m iało  p odw ójne  znaczenie:

D la  p rz y k ła d u  w y m ien ić  tu  m o żn a
 ______ _ ____D y re k c ję  L asó w  P a ń s tw o w y c h  w

s p ra w ą  szczegó ln ie  a k tu a ln ą  d la  c a -  B y to m iu . D la  D y re k c ji L asó w  n ie  
łe j O polszczyzny. Je s t w ażn e , gdzie  będ z ie  je j  sied z ib a .

O  ile  je d n a k  zn iszczen ia  w  z a k ta -  o n a  ró w n ie  d o b rz e  u rz ęd o w a ć
d ach  p rzem y sło w y ch  szczęśliw ie  n a  w  k a zd y m  in n y m  m ieśc ie . I o to  p o - 
ogół r o z w ią z a n o '— i w ięk szo ść  z a -  w s ta ł  p ro b le m  p rz e n ie s ie n ia  D y re k -  
k ład ó w  p ro d u k c y jn y c h  z o s ta ła  zn o - C1‘ L asó w  n a  te re n  O pola . A le  O pole 
w u  u ru c h o m io n a , o ty le  sp ra w a  u su -  n ie  P ° s iad a  ju ż  dz iś w o ln y ch , n ie -  
n ięc ia  zn iszczeń  w  d o m ach  m ie sz k a ł zn iszcz°n y c h  g m ac h ó w  i w  zw iązk u  
n y c h  sto i d o tą d  n a  m a r tw y m  p u n k -  z  ty m  N a d zw y cz a jn a  K o m isja  M iesz- 
c ie . j k a n io w a  w y s tą p iła  n a  M ie jsk ie j R a -

W eźm y d la  p rz y k ła d u  O pole . O c a - , dz ie  N a ro d °w e j z  w n io sk ie m  o  śc ieś - 
la ła  ty lk o  p ię k n a  d z ie ln ica  w illo w a , | n ien łe  p o w ie rzc h n i m ie sz k an io w e j 
po ło żo n a  n a  ta k  zw an e j „W ysp ie", l do  12 m e tró w  k w a d ra to w y c h  d la  je -  
ro z c iąg a jąc e j s ię  m ięd zy  k a n a łe m  l d n e ? o so b y ' a b y  w  te n  sp osób  u z y -  
O d ry  a  w ła śc iw y m  Jej k o ry tem . J e s t  f slca6  P o trz e b n ą  ilo ść  izb  m ie sz k a ł-  
fn aa i__ * i . « — » nych .

M ie jsk a  R a d a  N a ro d o w a  zgodziła  
s ię  w  z a sad z ie  na  w n io se k  N ad zw y -

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA’1)

gro d ó w , z n o w o czesn y m i, k o m fo r to ­
w o  u rz ąd z o n y m i d o m am i je d n o  i .  -   —  .......
d w u  - ro d z in n y m i. A le  b o le sn y  k o n -  | c za jn e j K o m isji M ieszk an io w e j i u -  
t r a s t  d la  te j  o azy  z ie len i s t a n o w i! c h w a liła  śc ie śn ie n ie  p o w ie rzc h n i
śró d m ieśc ie , w  k tó ry m  p rzez  w szy st 
k ie  n iem a l u lic e  c iąg n ą  s ię  ru in y  w y ­
p a lo n y ch  dom ów ,

Łafwo wszystko 
odbudować %

dz ie  ty m  złożono o b sz e rn e  sp ra w o ­
z d an ie  z d z ia ła ln o śc i opo lsk iego  
o d d z ia łu  „S po łem ".

O p o lsk i o d d z ia ł „S p o łem " n ie  p o ­
z o s ta je  w  ty le  za  sw y m i b ra tn im i od  
dz ia łam i. Z rzesza  on  w  sob ie  21 sp ó ł­
d z ie ln i z  ca łeg o  p o w ia tu , p rz y  czym  
za p ie rw sze  4 m ie s iące  b. ro k u  o sią -

m ie sz k an io w e j do  15 m e tró w  k w a  
d ra to w y c h  d la  je d n e j osoby. W d y s­
k u s ji  p o d k re ś lo n o  je d n a k , że w s z e ł - | |  
k ie  in s ty tu c je  w in n y  w  p ie rw szy m  
rzęd z ie  p rz y cz y n ić  s ię  do  o d b u d o w y  
zn iszczo n y ch  g m ac h ó w  o p o lsk ich .

Zakopane
miastem
wyłączonym

W ojew ódzka Rada N arodow a w 
w K rakow ie pow zięła oebWuie wy­
dzieleniu m iasta  Z akopanego * 
p o w r nowoianskiiego. Zakopanie ja ­
ko uzdrow isko  o  znaczeniu  eu ro ­
pejsk im  u znane  zosiłwio ja k o  *a- 
tm x teM na jed n o stk a  m ie jska .

jg n ą ł  o b ró t około  pó ł m ilia rd a  zło- 
1 ty ch .

P ię k n a  p ra c a  i p ięk n e  w y n ik i. D la 
tego  też  se jm ik  spó łdz ie lczy  w y ra z ił  
p e łn e  u z n a n ie  d la  d z ia ła ln o śc i „S p o ­
łem ".

M ie jm y  n ad z ie ję , że n ied łu g o  b ę ­
dz iem y  m o g li pod z ie lić  się  w y n ik a ­
m i na  p o lu  o d b u d o w y  zn iszczeń  w o ­
je n n y c h  w  O polu , gdyż  ludzie , k tó ­
rzy  o sied lili się  na  O polszczyżn ie  lu ­
b ią  i ch cą  p raćo w ać .

W ła d y sław  I ,u b eck i

Sukces fabryki
chemicznej

j W  labora torium  narakowo-doświad- 
I czalnym  fabryki chemiczne-farmajceu- 

ryczti®) „d r A . W ander" pod  zarządem  
państw ow ym  w K rakow ie, dokonano  
syratezy n iezw ykle oemnego lelku sze- 
śedoazotanu m annitu, stosow anego c diu 
żym pow odzeniem  w Am eryce.

P re p a ra t ten  d a je  doskonale  w yniki 
w leczeniu sku rczu  naczyń krw ionoś­
nych (angina peotori*) { aadnAśniendu 
tętniejmym.

P r z ̂ tą p io n o  już do  p ro d u k c ji tego 
cennego leku na sk a lę  pó ł fabryczną * • 
w bieżącym  m iesiącu ukaże się  on już 
n a  rynku.

Przyspieszenie postępowania
w sprawach o stwierdzenie, obywatelstwa 

na Ziemiach Zachodnich
W związku z ostatecznym  w ysied la­

niem Niomców z Polski M inisterstw o 
Ziem O dzyskanych zarząd z iło  ro zp o ­
znanie i zdecydow anie w szystkich wnio 
sków  o stw ierdzen ie  po lsk iej przyraa-

Sukcesy „Społem’-’Je d y n y m  ra d o sn y m  m o m e n tem  w j  
ty ch  s m u tn y c h  i-u inach  je s t  je d n a k  . .

j  , r  ,  f a k t,  że d o m y  m ie sz k a ln e  sa n a  n o ń r  0 e sb  l u z  p iszem y  o b u d y n k a ch ,
nn Z  T  narodow tm u  P rzyw ró cą -,z m szczone*  w  n ied u z v m  p ro cen c ie  i w sp o m n ieć  n a le *y  °  g m ach u , ja k i
 , ?.?!? utraconego czyn n ika  R0ż a r  s t ra w ił  p rz ed e  w szy s tk im  ła -  d Ia  sw y ch  P ° trz e b  w y re m o n to w a ł o -

tw o  p a ln e  części sk ład o w e , ja k  d rzw i, 
o k n a , pod łog i, w ią z a n ia  b e lk o w e  itp!
N a to m ia s t z e w n ę trz n e  m u ry , o ra z  
śc ian y  d z ia ło w e  s to ją  p rz ew a ż n ie  n ie  
n a ru szo n e .

Tradycyjny „Lajkonik" w Krakowie
wznowiony po ośmioletniej przerwie

T -  -  . t  y i H  l*  K  l

w ykw a lifik o w a n e j pracy, tym  zaś lu  
dziom , k tó r zy  zostaną w ciągnięci do  
życ ia  społecznego, przyw rócone zo s ta ­
nie zadow olenie, ja k ie  w y n ik a  z p o ­
czucia w ła sn e j u ży teczn o ści.

PRACA STOCZNI

Stocznia Nr. 1 w  G dańsku po  w y­
rem o n to w an iu  S/S „Sobieskiego" pod­
ję ła  p racę  nad  rcmoralam prom u ko­
lejow ego „G dańsk U". Prócz tego w 
ciągu o sta tn ich  m iesięcy doko n a ła  re ­
m on tu  szeregu  d i# y ch  jedmoutek k ra ­
jow ych  ja k  SS „K roków ", SS „W il­
n o ", SS „K olno" i SS „B ałtyk". . ,

■Ą
W  rem oncie  obecn ie  in a jd u je  się: 

SS „ P u ła sk i" , i M/S „K arpa ty". -  R ó­
w nocześnie stoczn ia  p o d jęła  p racę  
nad  rem on tem  norw esk iego  sin ik u  
„R ingen" i SS „ E ra z it  V onlheim " b u ­
dow anego p rzez stoczikę gdańską  
przed w o jną  d la  H olandii.

NO W E HO LO W N IK I NA ODRZE

Po lsk a  Żegluga na O drze zam ów iła 
9 ho low ników  w  stoczniach  w łoskich, 
k tó re  p rzybędą  do  k ra ju  w ciągu rb. 
P o m  tym  zam ów iono k ilkanaście  ho* 
low ników  w stoczn iach  ho lendersk ich , 
k tó re  będą  gotow e w przyszłym  ro k u . 
P rzybycie  now ych ho low ników  po ­
większy znacznie m ożliwości tran sp o r 
towe węgla eksportow anego  i ru d y  
im po rto w an ej na  Odrze.

m ie jsc o w y  O d d z ia ł „S p o -s ta tn io
łem "

W  d n iu  o d d a n ia  b u d y n k u  1 m a g a ­
zyn ó w  do u ż y tk u  o d b y ł s ię  w  O po lu  
se jm ik  sp ó łd z ieczy  p rz e d s ta w ic ie li

W  K rakow ie odbył się w znow iony 
Po ra z  pierw szy po 8 -letndej przerwite, 
trad y cy jn y  obchód „L a jk o n ik a" . P ię ­
kny te n ’’ obchód w zbudził ogrom ne 
zain teresow an ie  m ieszkańców  K rako
kow a i gości przybyłych  n a  uroczy-

1 . . .   . . . __  stośoi „Dni K rakow a",
R az  p o  raz , ta  czy in n a  in s ty tu c ja  j WEZysl:klcl1 ’n s l y l u c y j spó łd z ie lczy ch  W zdłuż trasy  pochodu  „L a jkon ika" 

p a ń s tw o w a , lu b  sp ó łd z ie lcza  ż a b ie -  ; le r e n u  p ow , o p o lsk ieg o . N a z je ź -  na ry n k u  głów nym , gdzie odbyta  się

IN W ESTY C JE  W ŁÓ KIEN ICZE
NA ZIEM IACH ODZYSKANYCH

D otychczasow e inw estycje  p a ń ­
stw ow e w .p rzem y śle  w łókienniczym  
Ziem O dzyskanych w yniosły 600 rnitj. 
zł. Z rew indykow anych  i odnalezio ­
ny ch  w te ren ie  210,5 tys. zdem onto- 
w onych  w rzecion  baw ełn ianych  czy n ­
ny ch  je s t  ju ż  oko ło  150 tys. z 24 tys. 
k ro sien  — uruch o m io n o  13 fyg.

W  przem yśle  w ełnianym  z 49,2 fy«. 
w rzecion  u ruchom iono  35 ty j. a  z 703 
krosien  — 500.

W  przem yśle  w łókien  łykow ych 
puszczono  w ru c h  60 tys. w rzecion na 
ogólną liczbę 100 tys., k rosien  zaś na  
na  4.455 odnalezionych  — uruchom io  
n u  2.600.

r a  sić  do re m o n tu  poszczeg ó ln y ch  j
o b iek tó w , a le  je z t  to  m in im a ln y  le -  * 
d w o  w id o czn y  w k łz d  w  d z ied z in ę  
od b u d o w y .

W ie lk ie  n a to m ia s t  p a le  do  p o p i­
su  m a  tu  in ic ja ły  w a p ry w a tn a  i 
sp ó łd z ie lcza . Z a rz ą d  m ia s ta  o d d a je  
sp a lo n e  b u d y n k i n a  d o sk o n a ły ch  w a  
ru n k a c h . K to  p o d e jm u je  s ię  re m o n ­
tu  zn iszczonego  do m u  o trz y m u je  
g m ąch  v/ b e z p k tn .e  u ż j (k o w a n ie  n a  
o k ra s  czasu  od  la t  3 —  15. W a ru n k i 
te  w .m y  zach ęc ić  p rz ed s ię b io rc ó w  
do  ja k n a jlic z n ie jsz e g o  o s ie d la n ia  s ię  
i lo k o w a n ia  sw y ch  k a p ita łó w  w  O - 
p o lu .

P rzy p u szczam , (ż sp ra w ą  t ą  z a łn -  
to reso w ać  sic  w in n i m ie szk ań cy  
p rz e lu d n io n y c h  okolic  P o lsk i C en ­
tra ln e j .  Z aró w n o  bow iem  O pole, ja k  
i in n e  m ia s ta  O po lszczyzny  (S trz e l­
ce, P ru d n ik , N ysa) m a ją  p rz e d  sobą  
w id o k i d o b reg o  ro zw o ju .

Komisja mieszkaniowa 
działa

Ogłoszenie o przetargu
Państw ow y Barak R olny w W arszaw ę og łasza  p rze targ  n ieograniczony 

na w ykonanie in sta lac ji e lek trycznej w budynku  m ieszkalnym  p rz y  ul, Uni­
w ersy teck iej 4 w  W arszaw ie.

P o d k ła d k i kosztorysow e w y d a je  i udziela  in form acji Sekoja Techniczno- 
B udow lana Państw ow ego B anku  Rolnego, u l. N ow ogrodzka j i r  50, pokój 
N r 424, IV p ię tro  —  codziennie w godz. 1 0  12.

S k ład an ie  o fert do  d n ia  27 czerw ca b r. do  godz. 10. O tw arcie  o fe rt n a ­
s tą p i o  godz. 11 tegoż dnia.

W ym agane w adium  wynosi z ł 50.000.

Państw ow y Barak R olny zastrzega sobie p raw o zw iększenia lub zumiej- 
azenia ilości robót, wyboru o fe ren ta  bez względu na wysokość oferow anej 
sramy, uniew ażnienia p rze ta rg u  bez p o d an ia  p rzyczyn, jak  rów nież praw o 
uznania, że p rze targ  n ie d a ł w yniku. g j i 7

Ogłoszenie przetargu
M inisterstw o S k arb u  ogłasza p rze targ  n ieogran iczony  na w ykonanie  ro­

bo, Ivrakansikioh, terenow ych  i ogrodzenia  posesji p rzy  ul. G dańsk ie j N r 2 
Ślepe k o sz to ry sy  za zw rotem  kosztów  po z ł 200  oraz w yjaśnienia m ożna 

^ y m a ć  w W ydziale  B udow lanym  M inisterstw a Skarbu , W arszaw a-P raga 
ul. W ileńska 2-4, p a rte r , pokój N r 25 i 26 od dnia 16 czerw ca 1947 r.

_ _ O ferty  należy  ziłoźyć w k opertach  zap ieczętow anych i zalakow anych
S p ra w a  zn iszczeń  w  b u d y n k a c h  I w K ancelarii G łów nej (poikój 14a) do  sk rzy n k i ofertow ej w dn iu  30 6  47 r  

m ie sz k a ln y c h  z n a la z ła  te ż  n ie d a w n o  do  godz. 12. Tegoż dn ia, o godzinie 12.30 nasTąpi ich o W c T e .

gtów na część trad y cy jn eg o  obchodu, 
zebrały się tłum y publiczności. U ro­
czystość rozpoczęła się zgodnie z w ie­
lo le tn ią  trad y c ją  na dziedzińcu k lasz­
toru  na Z w ierzyńcu, gdzie p rzybył 
„L a jk o n ik " ze sw ym  orszakiem .

O ryginalne s tro je  o raz  rekw izyty  
„chan.a ta ta rsk ieg o "  i jego drużyny , 
przechow ane zostały przez czas w ojny 
w kraikow skyn M uzeum  P rzem ysłu  Ar 
tystycznego.

D rużyna „L a jk o n ik a"  zorgan izow a­
na została, w zorem  la t p rzed w o jen ­
nych, przez ob. Józefa  M icińskiego, 
p rzedstaw icie la  rodziny , k ieru jące j od 
kilku stuleci obchodem . C entra lną  po 
staoią obchodu był p rzy b ran y  w spa­
n iale  „chan ta ta rsk i" . F unkcję  „chana 
ta ta rsk ieg o "  pełn ił, w zorem  lad p rzed ­
w ojennych , m u ra rz  z dzielnicy Zwie­
rzyniec, ob. Aradrasz.

,.L a jk o n ik "  przeszedł ulicam i K ra­
kowa pod pa łac  b iskupi, następnie 
zaś pod gm ach ra tu sza , gdzie w ykopał 
swe trad y cy jn e  tańce przed prezydium  
m iasta  i licznie zaproszonym i gośćmi. 
N astępnie ulicą B iacką d rużyna  „Laj 
k o n ik a"  udała  aię na ryn ek , gdzie na 
stąp iła  ku lm inacy jna  część u roczysto­
ści „harce  przed gm achem  S ukiennic".

leżności narodow ej lub o pośw iadcza­
niu obyw atelstw a polskiego w 
do  dnia 30 czerwca.

W nioski, k tó re  na  sk u tek  zastrzeżeń  
zn alaz ły  się  w urzędach  wojew ódzkich, 
winny być p rzekazane  najpóźniej do  
draia 20 czerw ca urzędom  adm in istra ­
c ji  ogólnej 1 in stanc ji. W inne one być 
tam  zała tw ione  n ie  później niż w cią ­
gu 10 dm  od o trzym an ia  ich * urzędu  
woj c wódz,kiego.

W szystk ie odw ołan ia  l zażalen ia
oraz sp raw y  w szczęte w tryb ie  nadzo­
ru, wirany być zakończone n a jpóźn iej 
do  d n ia  20 bm.

ech o  w  o b ra d a c h  M ie jsk ie j R a d y  Na 
ro d o w e j w  O po lu . S ta ło  s ię  to  z n a ­
s tę p u ją c e j  o k a z ji:  M ia s ta  p rz e m y s­
ło w e  w oj. ś lą sk o  -  d ą b ro w sk ieg o , a 
to  Z ab rze , B y to m  i G liw ice  p rz e z n a ­
czo n e  z o s ta ły  w y łą cz n ie  ty lk o  d la  
p rz e d s ię b io rs tw  i ro b o tn ik ó w , z w ią ­
z a n y c h  z k o p a ln ia m i w ę g la  i h u ta ­
m i ś lą sk im i. C ho d z iło  m ia n o w ic ie  o 
to, a b y  w  m ia s ta c h  ty c h  z n a leź ć  p o ­
m ieszczen ie  d la  g ó rn ik ó w  p o lsk ich  z  
F ra n c ji ,  B e lg ii i in n y ch  o śro d k ó w  
d a w n e g o  w y c h o d źs tw a  po lsk ieg o , 
k tó rz y  w ra c a ją  o b e cn ie  d o  P o lsk i. W  
B y to m iu , Z a b rz u , G liw ic a c h  m o żn a  
b y  z n a leź ć  m ie sz k a n ia  d la  re e m i­
g ra n tó w , a le  w  z w ią z k u  z ty m  u s u ­
n ą ć  t rz e b a  z  ty c h  m ia s t  te  in s ty tu c je  
i ty ch  m ie sz k ań c ó w , k tó rz y  n ie  są  
b e zp o ś re d n io  z w iąz an i z p ra c ą  w  
p rz e m y śle  w ęg lo w y m  i h u tn ic z y m

Do ofert n a le ży  za łączyć  kw it depozytow y a a  złożenie w adium  w wv* 
soiko-sci 2 p roc . cum y oferow anej.

M inisterstw o S karbu  zas trzeg a  sobie p raw o d o  dow olnego wyboru ołe- 
r  a< z mcriej 6 zen la ilości lub teź  zatifechaiwa pew nych robót i uniew ażnienia 
p rze targ u  bez  p odan ia  m otyw ów. g j jg

Przetarg nieograniczony
D y rek cja  P . M. S. ogłasza p rze ta rg  nieograinaczony na w ykonanie  500 

sz tu k  p u d e le k  tek tu row ych  okrąg łych  d o  p ływ aków  wg. rysu n k u  z  m ate ­
r ia łu  w łasnego.

W szelkie inform acje  i wzoa-y m ożna o trzym ać w godzinach 10   13
w  D ziale  Z akupów  D. P. M . S. w Wareaafwie, ul. Leszno N r 1 , II  p ię tro  
pokój N r 212. v

O fe rty  w zalakow anych  kop ertach , bez znaków  firm ow ych, sk ła d a ć  n a ­
jeży w  K ancelarii D yrek cji (I p ię tro , pokój N r 111) do  godz. 11 dn. 27.6.47 z., 
p o  czym  n a s tą p i o tw arcie  kopert:.

W  ofercie n a leży  podać:
a) term in  wykonairua ca ło śc i zam ów ienia,
b) cenę jednostkow ą loco M agazyn C en tra ln y  DBMS w W arszaw ie ul 

Ząbkowsika 27-31. ' 1 '
Kw it wadiailny raa sum ę a ł 5.000 n a le ży  załączyć  do  oferty . -
O ferta  obow iązuje w ciągu 15 dn i od d n ia  otw arcia.
D yrekcja  P . M. S. zastrzega aobie w ybór oferentów , uniew ażnienie p rze- 

l,.rgu i podzia ł zam ów ienia raa k ilk u  dostaw ców . 7943

51
6 )
7)
81
9)

10)

•z t. 200 , 
•  240, 

100, 

.. 260,
.. u o ,
f. 110, 
. .  110, 

„ 260, 
150,

Przetarg nieograniczony
D yrdkcja  Państw ow ego M onopolu Spirytusow ego og łasza p rz e ta rg  n ie ­

ograniczony na uszycie w term in ie  1 m iesiąca 20 m undurów  (m arynarka  
i spodnie) na  m iarę.

M undury  będą  w ykonane z su k n a  DPM S z nićm i i d o d a tk am i firm y ofe­
ru jąc e j.

W szelk ie  inform acje  i w zory o trzym ać m ożna w godz. 10 — 13 w D ziale 
Z akupów  D PM S w W arszaw ie ul. Leszno N r 1 (II  p iętro , pokój N r 212).

O fe rty  w  zalakow anych  kop ertach  bćz znaków  firm ow ych, s k ła d a ć /n a ­
leży  w K ancelarii D y rek c ji (I p iętro , pokój N r 111) do  godz. 11 dn . 20 .6.47 r .

P rze ta rg  odbędzie się  o godz. 11 tego sam ego dn ia.
W  ofercie nałoży podać:
a) cenę jednostkow ą looo M agazyn B iura G ospodarczego DPM S, 

Leszno N r 1.
b) term in  w ykonania  całośc i zam ówienia,
c) kw it w adialny  na zł 5.000 na leży  załączyć do  oferty.
O ferta  obow iązuje w ciągu 15 dni od dn ia  o tw arcia.
D y rek cja  P . M, S, zasłrzęga sobie w ybór oferentów , uniew ażnienie prze- 

l..rgu  i podzia ł zam ówienia n a  k ilku  dostaw ców . 7914

Ogłoszenie przetargu
d r t . łWw e j Ó,dMi .U rZ ąd- Pa^ i’ DzUit i Reform  R olnych, W y­
d z ia ł W odno-M elioracyjny w T oruniu  ogłąąza p rze ta rg  n ieograniczony L
w ykonanie ru r  betonow ych f na  budowę p rzep u stu  wałowego, a m ianow icie: 

b e to°n7 l25*  U W*,0W^ °  na TOwic A  Ni2“ V Ciechocińskiej

2) w ykonanie  r u r  betonow ych w T oruniu  
^  « " m w  C hełm nie

) ” > > » ,  w W ąbrzeźnie
" „  n w  B rodnicy
" »i we W łocław ku
" o n w  B ydgoszczy
o w », w  Inow rocław iu
" o u w  C hojnicach
r- "  n w  N aklę  n . N otecią

w  ram ach  ślepych  kosz to rys ów.
R oboty m ają  być w ykonane zogduie z ogólnym i w arunkam i budow y. T er­

min do  sk ład am *  o fert do  dn ia  2 4 'czerw ca 1947 r. do  godz. 11, w k tórym  
to  czasie n a s tą p i w /w U rzędzie kom isyjne o tw arcie  ofert

Wymagarae w adium  1 p roc. e d  oferow anej sum y. B liższych inform *d i  
u d z ie l, W ojew ódzki U rząd  PomomW , W y d ział W odno-M elioracyjny w T a n i  
nrn, ul. B ydgoska 7 4 , w godzinach urzędow ych, gdzie m ożną zaznajom ić się 
z p ro jek tam i o raz  o trzym ać za zwrotem  kosztów  śiapo»koeztocysy. |

 ̂ U rząd  W ojew ódzki Pom orski, W y dział W o d m o -M e JW y jn y  może ranie-
w a in ić  p rz e ta rg  p.esem ny bez p odan ia  p rzyczyn  i ogłosić na tychm iast po 
p rze ta rg u  pisem nym  p rze ta rg  ustny . K a lk u lac ja  cen w ofertach  ma być 
o p a rta  n a  g o d z ą c e j  obecnie w życie nowej um owie zbiorow ej, co oferenci 
wnrani po tw ierdzić  w ofertach .

W adium  n a leży  w płacać do  U rzędu Skarbow ęgo w Tca-raniu na konto 
sum  depozytow ych W ydziału  W odno-M elioracyjnego w Toruniu . 8119

U rząd  W o jew ó d zk i  Pomorski  
W y d zia ł W odno-M elioracyjny  w  Toruniu

Nowy prorektor
Unlw. Warsz.

W obec rezygnacji prof. S tefana Za­
leskiego ze Jtąuow iska p ro rek to ra , d»- 
legaci W ydzJałów  dokonali w yborów  
następcy. P ro rek to rem  na poaostałą 
część kadencji t. zn. raa rok a k a d e ­
m icki 1947/48 został o b ran y  prof. dr. 
K azim ierz M ichałow ski.

Na Socjalistyczny 
ośrodek szkoleniowy
im. St. Dubois w Otwocku

Poseł H enryk W y rzykow ska  w płaca 
zł. 1000.

Tow. S tanisław  Pfaskow akf w p ła c i 
1000 zł. j wzywa Iow. tow. Józefa  
Sieniika, Józefa  P ietrusińsk iego , E uge­
n iusza Szewczyka, .Stefana Kozłow­
skiego, Leopolda Pożnia,ka, Zdzisław a 
D ym ka, K arola Biemiaszaka, Józefa  
Jedyftskiego, A bram ow icza, T adeu *a 
K alam ana, W łady iław a Jeżew skiego, 
Ja n a  T om aszew skiego, K aro |a  M icha­
laka, W ładysław a W ójcickiego, L eo­
nard a  Pope , Adam a G órala.

Tow. Borys R u b an ienkę  w płaca 
5000 zł. i wzywa tow. tow. S tanisław a
M ościckiego, L eonardę  B uczow aką 
D anutę Sokołow ską, W andę Bugaj, 
W ładysław a Gulę, Adolfa M azura, Bro 
nislaw a K łopotow skiego, Józefa  San- 
kowskiego, Feliksa Skrzypka.

Tow. Bonikowa w płaca 2000 zł. ł 
wzywa tow. tow. Jankow skiego , Szuf- 
lita , G ibadło, K azim ierza D ąbrow skie­
go.

Pracow nicy  J personel ad m in is tra ­
cyjny C. O. S. w K oszęcinie w płacają  
10.000 zł. i w zyw ają O środki: M iędzy­
górze, K arpacz, Zaikopane, Ustroń,
M orska, Zeinsz.

HIEURZljDOWA TABELA 1YBBAHYCH
3 -c i  d z ień  ciągnienia  Il e} Klasy 

5 0  Jubileuszowej Loterii

Przetarg nieograniczony
Z arząd  O dbudow y Kolej Państw ow ych w  Bydgoszczy ogłasza p rze ta rg  

raieograniozcoy n a  ro zebran ie  s ta re j j budow ę nowej k o tła m i w W arsztatach  
G łów nych P. K. P. w  Bydgoszczy.

Term in w ykonania robót do  dn ia  15 grudnia 1947 r.
O fe rty  na leży  sk ła d ać  do  skrzyń,ki o fertow ej, um ieszczonej w W ydziale 

Technicznym  Z arządu  O dbudow y w B ydgoszczy przy  ul. Jagiełłom ,kiej 5 do 
daiia 25 czerw ca 1947 r. do  godzm y 11, gdzie możraa ró w iu e i o trzym ać ślepe 
kCk-ztorysy po cenie zł 200 o raz  zapoznać się  z p ro jek tam i j w arunkam i wy­
k o n an ia  robó t

O tw arcie  o fert nastąp i d n ia  25 czerw ca 1947 r. o godz. 11 min. 30.
O ferenci obow iązani są  złożyć w B anku G ospodarstw a Krajowego, O d­

d z ia ł w B ydgoszczy, n a  ko,rato Z arządu  O dbudow y N r 75/212 wadium  w w y­
sokości jeden i pó ł p rocen t sramy oferty . Kwit na złożone wadium  należy 
<k -łączyć do  oferty. Br?ik ził c i  cci-eg o w adium  sipo-woduje inni^wftźni^tn i-e oferty.

Z arząd  Od-todc-wy za*Arze$a eo-bie p raw o unie w a in  icaria p rzetargu  bez 
f  a pow odów  cinz j-jki-łtkoilwisk odszkodow ań, jak  rów nież praw d w y­
boru  o-ferenit?.

Inż.  B Z E N O W IC Z  
D yrektor

Zarządu O dbudow y  Kolei Państwowych

W ygrane po 100.000 z8 NrNr 61631 
61858

W ygrane po  20.000 z ł N rN r 8139 
14524 24895 26941 29290 29809 30050 
31761 32805 34649 50709 67894 71343
4 J / O j

W ygrana po  10.000 zł N rN r 6393 
15139 15434 22271 22413 23529 23753 
24728 27335 29781 36091 37934 41315 
41908 44506 43601 49367 54631 56295 
67420 68958 69097 69113 69764 70984 
71734

W ygrane po 5.000 z ł N rN r ' 3259 
4184 4257 5414 5793 6956 7617 7656

10761 11748 12426 14S87 1505416092 16754 19391 20393 20561 2139*

32454 X  f 109 3074632454 32960 37147 37949 40631 41141
45514 46605 46726 47139 48940 50186
50610 54948 55365 55963 56265 58-55
60893 62459 62704 67027 67948 6S941

1 3 o y? « « e .P̂ 2-000 81 NrNr 924 1034 1312 1538 1670 1692 2215 2,>fl:0 31*»1
3212 3720 3918 4542 « 4 4  5198 633
6346 8045 10770 12720 13766 14335
14530 14972 15449 15455 15787 15863
16563 17006 17052 17182 17429 19038
19584 19357 20935 21356 21271 2-178
2 954 SIS 25167 24311 25095 25335
32761 IVaV> H2S0 27956 28593 238693?261 32452 32675 33902 34399 36145
4i75« 39217 39803 40R28 40853i ! 118 42138 42936 43254 44039 44331
ęn^K  4007 49031 49573 49715

-i?? H 318 5‘' ~ '  53492 51473 55121 
5^ 6’ 55594 55904 56321 56916 57950 
“J l f  8198 55569 59190 59766 60267 
t , ° 7ł  6 ,285  61582 62 -21 64033 64291 
64436 64938 65027 65339 65439 65^94 

69796 71810 72399 72735 72792
362 73682 73684 73941 74374 74548

W ygrane po 500 zł 
z 2-go dnia ciągnienia 

34 56 75 153 174 136 316 345 369
359 426 45! 462 493 520 619 613 7 3 9 ,
916 925 1008 018 044 071 161 135 209 !
295 322 437 498 521 62! 749 834 9 8 I
924 952 999 2150 174 301 278 405 479
552 647 652 757 782 796 917 920 9 S1
985 997 3031 137 200 227 262 259 300
no! 387 463 510 574 576 753 4003 -' 
094 ]2 n 148 200 343 357 430 511 539 I 

’ r 670 736 859 894 935 5009 010 232

238 381 437 595 618 752 790 «45 074 
978 984 6026 279 473 496 508 529 641 
665 692 878 921 943 996 7013 041 185
321 339 418 483 499 585 600 620 625
653 650 695 696 747 894 913 8043 047
077 188 230 293 343 411 458 519 567
746 791 950 963 9023 066 189 373 378
404 419 460 472 593 646 672 702 719
767 837 965 939

099 150 263 287 300 316 337
343 383 513 534 655 803 807 904 957
11116 122 136 187 239 499 501 606 645 
824 856 919 944 965 997 12006 049 
075 125 129 216 242 359 431 465 468
586 606 613 634 677 634 763 806 842
861 13097 308 314 338 585 638 778 789 
956 969 14001 011 019 069 105 118
171 473 483 536 543 741 750 880 881 
920 940 969 15003 004 245 265 310
329 354 273 409 458 497 629 764 910 
915 956 16010 014 031 046 063 065 076 
114 154 173 242 257 429 463 472 561
719 756 798 804 830 89,3 996 17026 041
213 292 298 323 393 399 T 03 512 643 
776 335 950 967 18017 041 f08 135 169 
170 194 226 389 485 599 623 641 673
720 75! 759 779 853 881 950 953 976

! S  7 7 1 % 1,5 165 265 307 674 615

20165 172 236 313 314 4-0  m a  sos
(43n l e j  606 635 720 757 796 801 915
1S5 -38 17,  e 21065 038 102 174
865 08 , a l l  430 557 593 615 727 825
1«5 270 ,7 7  l in  967 22013 184 192
775 771 322 417 458 512 535 658 711
519 I  o-n 23053 069 147 150 361519 649 930 24149 293 397 399 515
899 o t l  570 577 603 617 08° 735 763
Mn V ?  978 987 25035 950 Ml 
7i s  o t ,  400 459 478 603 647 712754 733 900 999 26995 141 1S4 ion
225 241 251 343 353 441 557 67- 695
721 747 771 806 824 831 27005 071

291 317 353 391 410 <h4 167605 615 617 699 757 774 833 870 8?ł
866 839 2.3104 139 161 215 319 3,53 
491 539 546 808 890 913 m'
257 375 736 406 432 492 495 -59  U f,  
798 816 902 910

30010 030 048 175 200 253 , 1S t- t

;?L?L5y.,6vs.™ *  ™JlUzO 244 267 297 323 389 438 4*1 
565 600 694 753 776 781 78.9 ans J g

D alszy c ią g  w ygran ych  po 500 z lp od an y  będzie
w e w ió re k

9



Sir. 7

tu
P t e r a  Komitetu Wojewódzkiego I

uchwaliło wytyczne 
£o walki z drożyzną i spekulacją

W dniu 23 b*». odbył© się pod prae 
r/odnictwem tow. Ćwiika P teaam e P°*; 
s ied ism e W ojewódzkiej Rady PPS w 
W arszawie. Referaty aa  temat: „W al­
ka j  drożyzną i spekulacją" wygłosili 
tow . law.: ćw ik, poaeł Gross i referent 
Odd z. Spółdzielczego WK PPS tow.
Brzaziaski.

Poruszyli oni szereg spraw gospo­
darczych, między innymi Mfciieczność 
likw idacji pryw atnych hurtowni, któ­
re  są powodom spekulacji na rynku, 
jak  również wyrazili obawy z Iwakn 
decyzji Min. Aprowizacji w spraw ę 
zwolnień przetrzym ywanych towarów 
i  magazynów „Społem". Zebrani za­
jęli stanowisk© o konieczności rozbu­
dowy spółtfzrefczych donnów tow aro­
wych, przy równomiernym zaopatry­
w aniu przez Centrale Min. Przemysłu 
i  Jdandiu w wyroby przemysłowe.

Żywą dysku-sję wywołały wybory do 
Związków Zawodowych, Rad Zaklado- 
■wyek, i  spółdzielni, referowane przez 
iow . Lipca. Stanowisko w tych »pra- 
-va«h uzgodniono w myśl wytycznych
CK W PP'S.

Jłs zakończenie uchwalono poniższą 
rezolucję:

W arszawski W ojewódzki Komitet 
PPS fta posiedzeniu Plenarnym  odby­
tym  w dnia t»  czerwca t947 r., po wy- 
ełuekanm referatów na temat sytuacji 
politycznej i gospodarczej, oraz zagad­
nień W  chwili bieżącej, jednomyślnie 
ucbwafił.

1) Z ap ew n i władze n s w l m  P»*-
Bkiej Purtlj Soejalislycznej © tvm, *f

Komisja Rewizyjna 
SK PPS

SK PPS zawiadamia, że w 
dniu 16 czerwca r. b. (poniedzia wy, 
łek), o godzinie 16-tej w lokalu ^„„i^nbwiej 
przy ul. Mokotowskiej 24 — IV 
p., odbędzie się posiedzenie Ko­
misji Rewizyjnej SK PPS.

Prosimy o obowiązkowe i 
punktualne przybycie.

Wzorowa atmosfera pracy
paitufe w Instytucie F

— Centralnej Stacji Badawczej 
naszego przemysłu

Mmła połiłyeziss P a r i s ,  w y ła żo n a  w e - 1  ctoLa-. 
s la tn k k  ochw alM ii CKW P P S  będzie |
(zrzez o rg an izac ję  p a r ty jn ą  w ojew oda- | 
iw a  warazawsikiego l e f i f o  rea ltzow ana  |
s  k a rn o śc ią  Jak ą  «faó « o 4 «  jed y n ie  | 
w spólna św iadom ość sJrosituoó*! dr«#S, 
pro k tó re j k ru szy  Phiiska P a r t ia  Soeja- 
felyezm a,

2) W yrarić  głębokie p**rt,»n:i!»ie, i*  
wysHii! P o h U rś  P ar: } 
o p a rte  o  najlepszą, n a jb a rd z ie j kzjałną 
i  jz rzy jae lebka  wspóijwraeę z  Po lską  
P a r tią  R o b o tn irrą , p rzy n io są  n a  te re ­
nie w ojew ództw a w arszaw skiego  pozy­
tyw ne w yn ik ł w postaei jednoM tego 
Frontu M asy robo tn icze j, podstaw ow e­
go fn n d am en tn  w alk i o  u trw a len ie  « -  
sięgn ię tych  zdobyczy i dalszą  Ich ro z ­
budow ę.

3) S tw ierdzić, i e  organizacja PPS 
w ojew ództw a w arszaw skiego  b ie rz e , 
ezynny  »d:.'.!> w walce »  spraw ied li­
wy pctiłzisł dock»dtł sj.'WSccznego, p ro ­
w adzonej w atparacie neb w alonym  
przez S e jte .  W szysShlc & '«,»'teiy P o ­
w ia tow e wbO’vlisszane s ą  wzm óc sw e 
Wysilili w  w alce z d ro ży zn ą  i  sp ek u ­
lac ją  ora* w dalszych  ak cjach  o  p®" 
p raw ę sy ln ac ji gospoilacczrj p r z e z  de­
legow anie dalszych n a jb a rd z ie j o dda­
nych i  •zd o ln io n y eh  tow arzyszy do 
w szystk ich  siM.lc cnych  li p*&SSw«wy*b 
organów , k tó re  akcję  4ę p row adzą  I 
prze* wsrfhę o  podw yższenie poziom u 
inoriiloośri społecznych w Polsce. W 
dalszym  c iągu  prze* n a jb a rd z ie j czyn . 
uy udzia ł w w yborach <tn Związków 
Zaw odow ych, dążąc do  pow ołani*  o r­
ganów  zw iązkow ych n a jb a rd z ie j odpo­
w iadającym  te te r  -som Świata procy I 
zdo lnych  do opelntieoi* w ielk ich  za­
d ań , jakie spoczyw ają  it*  Po lsk im  Ru­
chu Zaw odowym .

5) W akcji w yborczej do  w ładz spół 
dlztclni w ytężyć 'wszystkie w ysiłk i o  

ryfonlięnię na jlepsze j 1 n a jb a rd z ie j u* 
rep rezen tac ji R ochu 

SpóldstleJezegro — pwfcsiawwwej szkoły 
obyw atelsk iej i n a tu ra ln eg o  narzędzia  
Świata p racy  w w alce o podw yższenie 
stopy  żypiowej I spraw iedliw y rozdział 
dóbr.

Chemia nowoczesna je*ł ciągle dla | niiki W arszawskiej, d r  M arian Swide- 
przeelfteego iflrtel Łgania-hjaorswrta — | r e k — twórca Lawtytudu — powiedział, 
„czarną magią". Inłełiigeotey laik jjo-i ż« pracowmlcy, którzy n a w  * nim 
tów jest naturalnie podkreślać, ie  ,,do-j mooŁewali i o k ła d a li"  insty tu t, byli 
cronia", „rozumie", „zdaje sobie 6ipca-1 w owym czasie ,,wariatami, p racu jący  
we" z olbrzymiego jej znaczenia dla 
cywilizacji ale w gruncie rzeczy to je­
go 'zrozumienie jest tylko pewnym ro­
dzajem podziwu.

NAUKA I TECHNIKA 
Z tSukimi mniej więcej uczuciami- 

wchodzi dzienoai!ia*z do Instytutu Che 
naic2®ago -przy ul. Łączności 8. Lśniąca 
czystość, głęboka, prawie m ajestatycz­
na ciosa, potęgują nieśmiałość.

Instytut ma 12 pracowai chemicz­
ny eh -— ale już po zwiedzeniu trzeciej 
czuje się oszołomienie: słoiki, probów­
ki, tajemnicze przyrządy, płyny i pro­
szki o»sz elewa objaśnień mieszają się 
w głowie, tworząc w nutj dziwny roz­
twór ciekawości, zacuoczenia i za.gad- 
ki. Dopiero p© dłuższej chwili w roz­
tworze tym zaczyctó się krystalizować 
i osadzać właściwy esr»  zadania tego

Zjazdy powiatowe
W  dniu 15 bm. o g°dz. 104ei wlbP<' 

dzie w ę doroczny Zjazd Powiatowy z 
tr v h o r e m  W ła d z  Partyjnych.

~W G o s ty n in ie  z o d z ia łe m  v ic e -w o je -  
w o d y  ro-w. R o i*  i *ek reiarr .em  W K  p o ­
s łe m  to w . H . D o b r o w o lsk im .

t t  P lo ó s h u  z u d z ia łe m  v ic e -p r z e -  
•wodn. WK p o s łe m  Iow . B e ln c h  B elo ń -  
e k im  i 9 ek rctaT zem  W K  to w . T . Lip- 
«SW1.

Zebrania Dzielnic i Kół
d z i e l n i c a  ś r ó d m i e ś c i e

D » , 17 bm . o  godz. 17 w  lokalu  dziel- 
nior. ul M okotow ska 51-53. odbędzie s ię  
- fipraWa Przew odniczących i Sekretarzy  
H m  p artyjn ych  D zieln icy  śród m ieście .

Sp raw y w ażne. Obecność obow iązkow ą  
pod rygorem partyjnym.

UWAGA S F * A D « * C L 0 ł W OLI 
K om itet D z ieln icy  zw ołuje  na dzień 17 

czerw ca  br. na godz. 17 w  lokalu  D z ie l­
n icy  O grodow a 35/41 -  odpraw ę gprawoz- 
d a * « M  pośw iecon ą  zagadnien iom  sp ó ł­
d zielczym . N a odpraw o w inn y  przybyć  
P r n y d ia  K ół fab rycznych  P P S  oraz  
p w ed a ta w ic ir le  sek cji spółdzielczych . N ad- 
t o p r o s im y  o przybycie  w szystk ich  P P S -
OWCÓW pracujących  honorow o lub zaw o-
dflwo w  ruchu spółdzielczym , jak  rów nie*  
cakmkOW R ad N adzorczych i członków  
z a n ą d ó w  Spółdzieln i z tea-enu W oli.

t u  Odprawę P rezyd ia  kół w iflny d w ta r -  
eayó dan ych  »f)rawozdawciaych, o których  
b y ła  m ow a n*  zeb ran iu  spó łd zie lczym  z

^vpzględu na ważnoAó obrad obecność  
W szystkich Wyżej w ym ien ion ych  kon iecz- 
n t,

DZIELNICA MOKOTÓW
D a la  17 bm. ( y « r®k > * £ odA  * > $ .£  

lokalu Centrali Rybnej
sk le j 20 odbędzie n e  . g r a n i e  członków  
koła  P P S  z refaratem  tow . D ragansk iego . 

D C M X N IC A  OKSCIK  
W niedzielę, dala 18 M Ł  0 o d £W lokalu  P P S , ul. 17 a yczn ia N n  l  ° d l«  

d z ie  a is  zeb ran ie  członkow  d ż l e l k ^ ^ S  
O kęcie, na k tórym  referat j » po4 » m <i 
po lłtycan y  w y g ło si p rzęd sU w ic ie l C. za. 
W . - P P S  tow , prof. T om czyk.

UW AGA! KOŁA DZIELNICY
ŚRÓDM IEŚCIE  

D a la  1« b.m . o godz. 18 na teren ie  ro­
b o t prow adzonych przez P ań stw ow e Przed  
aięb iorstw o  Rozbiórki przy u l. Z ielnej od­
będ zie  s ię  d ru gie  z ko le i zebran ie człon­
k ów  kola  P P S  z ref. tow . W . Z abielskiego.

D nia 16 b .m . o godz. 18 w  lokalu  cechu  
P iek a rzy  odbędzie s ię  k o lejn e zebranie  
k o ła  taranow ego P P S  N r. 20 O becność  
członków  obow iązkow a ze w zg lęd u  na zbh  
żaiąe* s ię  w yb ory  do K om itetów  B łoko- 
w y ćh . Bet tow . w .  Z abielaklego.

D ZIELNICA PRAO A C E NTR A LN A  
T ym czasow y K om itet K ola  T eren ow e­

go ' N r 2 przy D zieln icy  P raga  C entral­
n a  P P S  zaw iadam ia sw ych  członków  za- 
m ieszk atyeh: ul. K onopacka strona n ie- 
o a rzv sta  W ileńska  do  T argow ej, T argow a  

'ą*  R atunzow ej, R atuszow a cała. 11 lis to ­
pada do K onopackiej. Mala cała, Inżyn ier  
,,„ y.aokońowa — że dn ia 16 czerw ca
1M7 r o k u  (p on iedzia łek) o godz. 1* 30 od-
t»d « łe  ł l ę  W lokalu  przy ul. Szw edzkiej 

w aln e  M branle członków  w celu w y ­
boru K om itetu  K oła" .

P R KL K a E N « ND * » X N .C T  PRAGA

w ’ 'tokMu  ̂t ) “ elnicyWPPS P ra g /C e n tra ln i
f c S S ± L h t *  Dziewicy*1* Itaw ienni^w o wezy*k?chTow.^oW preiegentów obowiąz­
kowe".

Z ż y c ia  t e r e n u
7. DZIAŁALNOŚCI KOŁA INŻYNIERÓW  
1 TECHNIKÓW  P F S -ow eśw  W 8Ł Ł P SK LA FiA'fl IN I IV M II a a o wneww » » '

W  dniu 30 III . br. zorgan izow ało  się  
przv M iejskim  K om itecie  P P S  w  Słupsku, 
K oło Inżyn ierów  i Techników . Inicjatyw aIO inżynierów i łcwmiaon, w/rs-

tym  kierunku w ysz ła  ze stron y  W K  
P P S  w Szczecinie i zosta ła  te ż  poparta  
przez w szystk ich  inżyn ierów  i techników , 
członków  P P S  ze Słupska.

D o zarządu K oła w eszli tow  to w .: t e -  
dorow lcz jako przew odn., inż. D ziaczkow - 
ski sen ior — lako sekretarz, inż. Ł akoś-  
ciuk W ojew ódzki, jako członkow ie.

W  obecnej chw ili KOlo liczy  *3 czion- 
•ków. _ , „

N a ostatn im  zebraniu K oła w  dniu zs. 
kw ietn ia  br., w yłon ion e zosta ły  sek cje fa ­
chow e. a m ian ow icie: budow lana, kom u­
nikacyjna, energetyczna, m etalow a, d rzew ­
na, przy czym  założono, że z ch w ilą  po­
w ięk szen ia  s ię  liczeb ności członków , zosta­
ną utw orzone dalsza grupy  fachow e.

N a obyd w u zebraniach n a k re ś lo n o  plan  
działania K ola. om ów ióno szeroko cele  
poszczególnych  sek cji fachow ych, p rzy ­
czyni ogrom  zadań  K ola w y ła n ia ł s ię  i 
precyzow ał w  lo k u  in te re s u ją c y c h  d y s k u ­
sji. A m b ic ją  K o la  będ zie  m ożliw ie  ja k -  
n a jsz e rs z e  o d d z ia ły w an ie  n a  w sze lk ie  po­
czy n a n ia  w ład z  w  zw iązk u  z budow ą i od­
budow a o ra z  u su w an iem  zniszczeń w o je n ­
nych na te re n ie  m ia s ta  i p o w ia tu  s łu p sk ie ­
go. S tw ie rd zo n o , że w sze lk ie  fu n d u sze , 
u ż y te  na od b u d o w e  ob iektów  pow in ny być 
zastosow ane celow o, z zachow aniem  m o­
ż liw ie  dużej oszczęd ności, a odbudow a m u­
si postępow ać tak . ab y  ob iek ty  n a jisto t­
n iejsze  d la  szy b k ie g o  p o d n ie s ie n ia  i roz­
w oju gospodarki na Z iem iach O dzyska­
nych, b y ły  odbudow ane w  p ierw szej ko-

wC&emicAnejo przyby& u eżaimcikeię-

12 pracowni — wktljtyeaoa, środków 
waciki ze szkodnikami,, przemysłu sz&la 
ttego, fizyko-cliemiczoa, tworzyw sztu­
cznych, prodftkcii doświedczalnoj, syn­
tezy bezpośredniej, fzrma-ceutyczna i 
ir«e —  to 12 komórek eonitralnej »ta- 
cji badawczej fiaszego przemysłu.

Ta centrala jeet jaik gdyby 
punktem, w którym teoretyczne, nau­
kowe koncepcje, tworzone w zaciszu 
saJ laboratoryjnych, stykają  się. kory­
gują i ulepszają — słowem dają  pod­
stawy praktycznej, realnej otrcitie ży­
cia: produkcji przemysłowej.

Instytut Chemiczny jest więc łącz­
nikiem między dorobkiem teoretycznej 
wiedzy, a jej techniczną eksploatacją.

POSADZKA 
Z 3 0 0  K A W A Ł K Ó W  L IN O L E U M

W Instytucie Chemicznych pozosta­
wili Niemcy, naturalnie, tylko gołe 
ściany. Pracujące dziś, wyposażone we 
wszystkie potrzebne przyrządy, labora­
toria pow stały z inicjatywy i ofiarne) 
pracy personelu Instytutu, który czę­
sto na własną rękę z podziwu godną 
wytrwałością i uporem ściągał, skle­
jał, klecił, sk ładał i kombinował 
sprzęt i urządzenia techniczne.

Ta gorączkow a,.piottiąrąka. .rd>flta 
b y ła  w  g łó w n e j  m ierze  d z ie łe m  n a ­
szych towarzyszy. Pracują tu od po­
czątku istnienia Instytutu towarzysze: 
Okoń, Jaw orski, Ślusarski, Kubicki, 
Rybacki, Ożarowska, Męczeński, Ber- 
nardt, W itkowski i inni. W arunki p ra­
cy były na początku bardzo ciężkie. 
D yrektor Instytutu, profesor Poiitech-

mi aa darm o '. Oto przykład togo 
leństw a".

Posadizka w któku pracoówUacb —  
to k ilkaset kawałków pieczołowicie i 
c ierp liw e ckUd&nego Unoleum. Nie­
k tóre kaw ałki iia-o-krum m ają po 3 —  4 
centymetry kwadratowe. A le posadz­
ka nie ma sa.pe.ir i  za pastowana jeet na 
jednolity czerwony kołor.

Ten szczegół jest charakfcerystyczny. 
Charaikterystyczay dla atmosfery p ra ­
cy, jaika stworzona tu została przez 
naszą Partię, zrzeszającą 70 proc. 
pracowników. O zaamiennej „naozajko- 
wej" posadzce mówi mi* laboirarat, któ­
ry  ją wykonał, a magister, który jest 
przełożonym tego laboranta. M agister 
klopie laboranta po ramieniu. W tym 
swobodnym geście w idać zżycie i n a j­
prościej, najlepiej pojętą solidarność, 
jaika panuje t« między pracownikami

w
powagi, spotykam y jednak same jasne 
apoijrzenia. Widać, że w szyscy się  zna­
ją, że czują się ze scibą dobrze, że mo­
gą sobie wbzyntiko powiedzieć -i dużo 
także nawzajem cd eiabie wymagać.

Bezpośredniość w stosuiuku do  współ

praicownika, szczerość w słowie i spoj­
rzeniu, zadowolenie ze wspólnej pracy 
i  wejpólaego dorobku — oto co dała 
PlPS towarzyszom z Instytutu Chemicz­
nego. Towarzysz* cd nie pozostali dłuż­
ni partii. Oddah jej wysiłek swoich 
rąik i  mózgów, który przyczynił się do 
powstania Instytutu.

Jeżeli dodamy do tego, ie  pracowni­
cy mają dom mieszkalny i działki ogro 
dowe (z drzewami owocowymi) w bez­
pośredni iaj bliskości Instytutu —  a 20- 
esobowe koło OMTUR-u rozporządza 
basenem i boiskami sportowymi — to 
nawet skromne stosunkowo wyżywie­
nie —  nie przeszkodzi nam sądzić, że 
robotnik i pracownik umysłowy w In­
stytucie Chemicznym czuj* się dobrze.

(A np)

Tylko czyste
dzieci pojadą 
na kolonie

Dzieci wyjeżdżające d© sanatoriów , 
prewentoriów, na kolonie letnie, obo­
zy wypoczynkowe *tp. muszą zaopa­
trzyć się w zaświadczania Urzędu Sa­
nitarnego w swym terenowym Ośrod­
ku Zdrowia, stwierdzające że nie cier­
pią na żadną chorobę aakaźną, 
(świerzb), a w ich rodzinie w oslatn ch 
tygodniach też nie było choroby zaka­
źnej, że nie są zawszawiome.

Resort Zdrowia i Opieki Spoi. or 
strzega, te  dzieci nie posiadające za­
świadczenia mogą mieć wstrzymany 
wyjazd i radzi doprowadzić czystość 
gtowy i odzieży, do należytego 'potząd. 
ku. Zarządzenie to jest pT zeciw dzia- 

j laniem w rozszerzaniu się chorób za­
kaźnych a zwłaszcza dirru plamistego.

Roboty przy moście Śląskim
idą na pełnym gazie

Rozpoczęte w końcu maja ro­
boty przygotowawcze przy budo 
wie mostu śląskiego idą już pel- 

^  ™ ibm- t Par3- Zatrudnionych już jest
. i przeszło 400-tu robotników. R ó - 

Irwtyłucit, jego n a u k o w y , w n o le g le  z  rozbiórką ostatniego
przęsła b. mostu Kierbedzia o- 
czyszczany jest grunt przy pół - 
wysadzonych filarach, które, jak 
wiadomo wykorzystane zostaną 
przy przyszłej konstrukcji.

Buduje się także całe r.v astecz 
ko baraków, które pomieszczą 
sprzęt, biura i magazyny.

Terminy ukończenia poszcze­
gólnych etapów budowy trudno 
jest określić. Brak jest bowiem 
ostatecznego zatwierdzenia pla­
nów mostu, które nastąpi dopie­
ro w pierwszych dniach lipca.
* (pa)

Zbliża się „Śunęf:o iafvka<Ł

„Pontoniaka” czeka ciężka próba
Co móiuią saperzjj 
o niekulturalnej publiczności?

M ost pontonow y jes t dziś na  V* 
sw ojej długości podparty  palam i z 

! rac ji niskiego stanu  w ody na W iśle; 
pontony trzeba  było spod m ostu  usu 
nąć, gdyż osiadły na  p iasku  dna ko­
ry ta  rzeki.

O statn io  w oda zaczęła przybierać. 
Zbliża się „Sw ięto janka", k tó ra , w  
razie gw ałtow nego p rzyboru  wody, 
może być dla pólp ływ ającego pół- 
sto jącegpy-A ntoniaka groźna.

Ro zrn a w fam y" ffa ten  tem at z  ofi­
cerem  inspekcyjnym  saperów .

— W łaściw ie — uśm iecha się nasz 
rozm ówca — to przygotow ań żad­
nych nie ma.,

— T ak się zupełn ie n ic nie boicie?
—. No nie, tak  dobrze n ie  jest...

P raca  nasza będzie polegać na przy-

skach, co już  grozi niebezpieczeń­
stw em . V

Poniew aż saperzy n ie  rozporządza­
j ą  dostateczną ilością ludzi, którzy  

. . ‘m ogliby u trzym ać porządek na  moś-
gotow aniu  porttonow , k tó re , w  czasie żadane byłoby, aby i n ie-
p rzyboru  w o d y ,,podstaw ione  zostaną i ffr2( 
tam , gdzie dziś s to ją  pale . P on tony  
są już w  pogotow iu i czekają  na 

S w ięto jankę".
— B ędziecie jed n ak  m usieli de­

m ontow ać palow e podpory; bo u n ie ­
m ożliw iają  podstaw ien ie  pontonów .

— Pom yłka. Pon tony  podstaw ione 
zostaną dopiero  w  chw ili, k iedy  w o­
d a  pok ry je  d rew n ian e  rusztow anie.
Potem , ja k  w oda zacznie opadać, 
pon tony  się w ysun ie  i  m ost spow ro- 
tem  osiądzie na  palach .

ii
Na torze wyścigowym

Dziś „Nagroda Prezydenta
Dzić na torze wyścigowym na Siu- j 1800 m., nagr. 30.000 zł. Cassida et. 

icwcu rozegrana będzie jedna z naj- Leśniczówka, Riwiera •*. Ferdyoan 
większych gonitw sezonu dla 4-oletnich U ó w , Jabłonna st. As Coeur Charme

.  • v t  .  1  T> . J  „ .n  c l  T  a ie n .u iu ia  M M V knia f l t .  S n o Ł l l f l  Z iO C lG ''

leinaści.
Plany odbudowy będą w przyszłości o- 

mawiane na ogólnych zebraniach Koła i 
w toku dyskusji ulepszane. O dpow iednio  
naświetlone rereraty zostana następnie 
przesłane do władz celem Ich dalszego roz­
patrzenia. Koło posłuży chętnie radą i po~ 
mocą w wypracowaniu planów produkcji 
dla poszczególnych fabryk i mniejszych 
zakładów.

D zia ła ln ość K oła spotka ła  s ię  * uzna­
niem  w ładz, z prezyd en tem  m iasta  S łu p ­
ska  na czele. Uważa s ię  je ,  *» c ia ło  d o ­
radcze, w  pojęciu  techn icznej rady gosp o­
darczej d la  m iasta  i pow iatu  słu p sk iego .

GODZINY DYŻURÓW WŁADZ
DZIELNICY PRAGA CENTRALA
Prezydium Komitetu Dzielnicy P ra ­

ga Centralna PPS im. Stefana Okrzei 
podaje do wiadomości wszystkich 
członków, że dyżury członków P re ­
zydium są następujące:

1) Przewodniczący — poniedziałki, 
wtorki i czwartki — godz, 16—17 
{sprawy polityczno propagandowe).

2) Vicc-Przewodniczący — ponie­
działki godiz. 17—19, środy godz. 16— 
18 (sprawy społeczno-zawodowe).

8) I. Sekretarz — codziennie w 
godz. 18—19 (sprawy ogólno-organi- 
zacyjne).

4) II. Sekretarz — codziennie w 
godz. 18—19 (sprawy szkoleniowe).

W powyżej podanych dniach człon­
kowie Prezydium załatwiać będą 
sprawy związane z podległymi im re­
feratam i.

Jednocześnie nadmienia się, że dy- 
żUTy poszczególnych referatów , porad 
prawnych i mieszkaniowych pozostają 
bez zmian.

Sekretarka referatu prasowego dy­
żuruje w poniedziałki godz. 17— 19.

i starszych korni o „N ajrodę Prezyden­
ta  R. P ." Suma nagród w tym wyścigu 
wynosi łącznie 462.000 zł., przy czym 
zwycięski koń otrzyma 300.000 zł. Do 
gonitwy ztatpi&ane jest 5 czołowych ko­
ni toru  warszawskiego.

Gonitwa 1 —  d la  3 1. koni, dyst. 
2400 m., nagr. 25.000 zł., Egida *t. Le- 
śmiczówika, Sun Fix sł. K lejnot, Maree 
®t. PI emir. wy.

Gonitwa 2 — dla 3 1. i ®t. koci, dyst. 
1600 m., nagr. 40.000 zł., Quairry si. 
Spółka Hodowlana, Liwiec K. Soncn- 
berga, Brzytwa «t. państw. Widzów, 
Signor J . Cichowskiego.

Gonitwa 3 — d la  4 1. ogierów i kla­
czy arabskich, dy»L 2800 m., nagroda
30.000 zł. Usz-mir *t. państw, Nowy 
Dwór, Cięciwa st. państw’. Racod, Fron 
da *t. państw. Walewice, Fairhaii et. 
pańetw. Racod.

Gonitwa 4 —  d la  3 1. i st. koni, 
dyet. 2200 m., na.gr. 30.000 zł. Rariisei- 
ma st. Brzozów, Syn Puszczy st. Róża 
Alp ej sika, Salerno st. Lublin i anka, Iralk 
II st. Ju r, Caesar st. W anda, Lotna II 
et. Irak , P har Lux K. Sonenberga, Jo ­
lanta st, Turów.

Gonitwa 5 —  nagr. im. Prezydenta 
R zeczypospolitej, 300.000 zł. dla 4 l. i 
st. ogierów i klaczy, dyst. 3200 m. 
Ararat st. Jur, Izan st. Klejnot, Splen­
did II st. R óta Alpejska, O ttilia st. 
Jur, Wicher IV st. J. Stokowskiego.

Gonitwa 6 —  d la 3 1. korni, dyst. 
2400 m., nagr. 50.000 zł. Oriental* st- 
Róża A lpejska, Santa Cruz st. Brzo­
zów, As dur T. Berso,na, Nurt «t. T ar­
nawa, Inwasiomiste st. Rata, Natidu et. 
Ferdynandów, C am ero st. Leśniczów­
ka.

Gonitwa 7 — d la  4 L ogierów i kia

et. Tarnawa, Dębina st. Spółka Hodo­
wlana, Tarnina et. Spółka Hodowlana.

Gonitwa 9 —• d la 3 1. i starezych ko­
ni, dyst. 1800 m„ nagr. 25.000 zł. Ma­
ra  et. Ruda, Daccia et. Tarów, Awaria 
et. państw. Iwno, Koromiarz st. Spółka 
Hodowlana, Szaser st pańetw. Leszno, 
Orchidea T. Bereóna, Baetanza st. War. 
da.

NASZE TYPYi 
Gonitwa 1 —  Marce.
Gonitwa 2 — Signor, Quairry. 
Gonitwa 3 — Farham, Uszmk. 
Gonitwa 4 —-  Irak  II, Phar Lux. 
Gonitwa 5 —■ O ttilia, Izafi.
Gonitwa 6 —  Qnientajle, Invasionist. 
Gonitwa 7 — Frezza, Ferha.
Gonitwa 8 — Cassida, Tarnina. 
Gonitwa 9 — Koroniarz, Szaser.

Wyniki z dnia w czorajszego
Gonitwa 1 — MU ot, Opieka, to t. zw. 

1200, £r. 240, 200, poro. 2.540.
Gonitwa 2 —  Orion IV, tot. zw. 260. 
Gonitwa 3 —  Echo, Phar lu z ,  tot. 

zw. 1.040, porz. 3.280.
Gonitwa 4 — Chaldea, Talizman III, 

tot. zw. 3.660, fr. 1.260, 820, porządk. 
24.920 zł.

Gonitwa 5 — Wia* 11, Chanson, tot. 
zw. 280, fr. 220, 240, porz. 600.

Gonitwa 6 — Rawensori, Santa Cruz, 
tot. zw. 600, fr. 300, 260, porz. 1.180.

Gonitwa 7 — Rariesima, Oziris, tot. 
zw. 2.180, fr. 860, 220, porz. 2.980,

Gonitwa 8 — Dragomir, Kamerun, 
tot. zw. 560, fr. 280, 280, porz. 1.260.

Ogólne obroty totalizatora przekro­
czyły 11 i pół miliona złotych.

Z 2Y C IA  ZW IĄZKU
PO LIG R A FICZN EG O

uumiwu  /  —  una -J i. o g .ca o w  i ».<, gekcJj s łd a d aezy R erznych i Ma-
czy arabskich, dyst. 2400, nagr. 15.000 SZy now ych zaw iadam ia, i* dn. 16 bm. o 
zł. P ra ł inka st. państw. Łososina Doi- J ^ ^ , w^ ^ r^ zkprzedISwlrt«il 
na, Alhambra et. państw. Los os ma Doi składaczy ręcznych 1 przedstawicieli *kla- 
na, Feriia st. państw. Walewice, Frezza j z°a!mdu Z*Dr bo.iaczkam* obu
et. państw. Nowy Dwór, Fankuib st 
p a ń stw . Walewice. .  .  i s ie  ooecm

Gonitwa 8 —  dla 3 I. klaczy, dyst. konieczna.

KARYGODNE INCYDENTY
S aperzy  jednak , ja k  się okazuje , 

m a ją  inne kłopoty . D ostarcza ich 
publiczność, k tó ra  ko rzysta  z „pon­
ton iaka".

J a k  w iadom o, przez m ost trzy  razy  
ń a  dobę przepuszcza się sta tk i. D zie­
je  się to  w  godz. 4—6 rano , od 12— 
13 i od 21—22.30. W czasie dw óch 
dziennych p rzerw , czekająca  na  o- 
puszczenie podniesionego p rzęsła  pu 
bliczność zachow uje się częstokroć 
w  stosunku  do saperów  niegrzecznie 
i arogancko, chociaż n ie było jeszcze 
w ypadku , aby  uruchom ien ie  m ostu 
po p rzerw ie  opóźniło się.

W ięcej nerw ow i przechodnie nie 
zaw sze też czekają , aż podniesione 
przęsło  zostan ie  całkow icie zm onto­
w ane, odpychają  na  bok w artow n ika  
ł przechodzą po chw iejących  się de-

grzecznych i n iecierp liw ych  w arsza­
w iaków  poskrom iła  M.O.

Saperzy n ie m ogą być w  sw ej cięż­
k ie j p racy  narażan i na arogancją  
n iek u ltu ra ln y ch  jednostek , (pa)

OGŁOSZENIA DROBNE
2600 zl nagrody  r& w sk azan ie  jak ieg o k o l­
w i e k  ś l a d u  o  zag in ion ej * O lsztyna, arna 
2 8  m a j a  T oreni (R en i) P .  R y so p is , w y so ­
k a  s z c z u p ł a ,  blon dynk a o  rum ianej okrą­
głe.) t w a r z y ,  l a t  2 5 .  u b r a n a  w czerw ony  
żakiet n ieb iesk ą  suk ienk ę, w  brązow ych  
korkow cach bez pończoch. Z aw iadom ienia  
kierow ać: O lsztyn , Śląska 7. Marla G oss- 
to w tt . 7 8 2 *

TAPCZANY, am erykank i, fo tele , m aterace, 
tanio, so lid n ie , w yk on u je w sze lk ie  roboty  
Spółdzieln ia  P racy  T apicerów  D ekorato­
rów , Zgoda 4, N ow ogrodzka 23. 7964

M AS5 YNY b iu row e, teo d o lity , fo toap araty , 
m ik roskop y. K upno -  Sprzedaż W łasne  
w arszta ty  napraw y Marian Pujdak, obec­
n ie  M arszałkow ska 118, W arszaw a. <998

PR A L N IA  farbiaraia „Graczyk” M okotow ­
ska 19 (przy Zbawiciela). Wełna okazyj-

CEN TKALNY Zarząd Energet;. 
P rzem ysłu  t H andlu  poszukuje in t. e lek ­
tryka — specja lność sieci — na odpow ie­
dzialne stan ow isk o . M ieszkanie zapew nio­
ne Z głoszen ia  A l. N iep od leg łośc i 188 -  
W ydział P erson a ln y . *157

UNIEW AŻNIAM  zgubion ą kartę  rejestra ­
cji R K U  G rodzisk M azow iecki. R ybkow ski 
Jan . 8073

Po autobusy
do Francji

W najbliższych dniach wyjeżdża­
ją do Paryża przedstawiciele MZK 
wraz a kierowcami, po odbiór 
pierwszych autobusów typ* „Cha- 
tiMon", z serii 40 zakupionych we 
Francji. Kierowcy przejdą na miej­
sca adpówiednji© przeszkolenie.

Jak Już donosiliśmy pierwszy z 
zakropionych autobusów ma się po­
jawić ua ulicach stolicy w końcu 
bież. miesiąca. (Rs)

SAD OKRĘGOW Y w  E łku  W ydalał K ar­
n y  og łasza , że  d n ia  4 6 1947 r. zosta ło  
w szczęte  postępow anie  karne z art. 3 D e- 
krętu  z dn ia  31.8 44 r. przeciw ko oskar­
żonem u Dym itriuflzow i K lta jew sk iem u , a. 
J ew sta fie ja  i J u lii, urod i. 8.11 1900 r. we  
w si Szańki, pow  b ie lsk iego , a ie in an em u  
obecnie z  m iejsca  p ob ytu . 8076

OB. ZYGMUNT W A SIL E W SK I lam . W
P ru szk ow ie  przeprasza ob. S iersk iego  Gor- 
gon iu sza  zam. w D om aniew ie pow . b łoń ­
sk i za p osąd zen ie  o kradzież p ieniędzy  
dn iu  6.5 47 r. 8088

zapoznanie Zarządu z bolączkam i obu  
I grup zw odow ych oraz zacieśn ien ia  w sp ól- 
i p rary ze zw iązk iem . W e w łasnym  in tere-  
I s ie  obecność p rzed staw icie li tych  grup

Śluby taniej
na Okęciu

W iedza  e l iś m y , że w  e a le ż n o śc i od  
„wystawy" — płaciło się s a w s  ze z* 
ślub kościelny. Świece, dywan, palmy 
decydowały o cenie.

Jaka jest jednak przyczyna, że b  
warszawskim Urzędzie Sianu Cywilne­
go w gmachu BGK i na ul. Targowej 
płaci się 900 zł., a w Urzędzie Sianu 
Cywilnego gminy podwarszawskiej 
Okęcie (dojazd tramwajem N t 7 płaci 
się tylko 150 eł.l!

Czyżby Zarząd Miej*ki chciał w  ten  
sposób s z y b c ie j  pokryć koszity otwo­
rzenia Stanu Cywilnego na Pradze lub 
z a a k c e n to w a ć  „stołeczność"? (Rs))

FO TO G RAFIE nagrobk ow e (p orcelanow e) 
w yk on yw a  ..E L -C H A -F IL M ” . Jerozo lim ­
sk ie  27. P row in cje  in form ujem y lU tow nie.

8092

NARZĘDZIA w arsztatow e, przyrządy po­
m iarow e dostarcza In i. A. Szklarzew iez, 
W arszawa, J a g ie llo ń sk a  12, K atow ice. Kra 
k ow ska 1.
UNIEW AŻNIAM  zagubiona kartę  rejestra-
cyjn ą  odroczenia w ydaną przez RKU Gar- 

— - • — rieć i poczta So-w ólin, K azim ierz B ano w
biescyn. 8018 >

LODÓW KI, odkurzacze, froterk i e iektr . 
poleca J . Józefow sk i, M okotow ska 24. 8026

UW AGA! D o K olegów  frontow ych  poczt, 
poi. N r 62156. którzy przeb yw ali z ppor. 
K azim ierzem  P od sęd k iem  do osta tn iej  
chw ili, k ied y  został ranny, proszeni są  
o jak ąkolw iek  w iadom ość pod adresem : 
W arszawa, ul. G rochow ska 106— 12. F e li­
cja  Pod sędek .

STANISŁAW TROJAN poszukuje 
swoich t r z e c h  braci: W ładysława, Fran 
ciszka i Jana Troja/nów. Przybyli do 
Polski z Ukrainy, poczta Busk obok 
Lwowa. Adres m ój: Słaniała w Trojan, 
81 Haller, stir. W innipeg Manitoba, Ca­
nada.

KOMITET Wojewódzki OM TUR 
Gdańsk zawiadamia, że pieczątka o k r ą  
gia z napisem „Organizacja M ło d z ie ­
ży Koini/tet Miejski w Sopocie" w śród 
ku w  kole „młoty i pochodnia o r a z  li­
tery TUR‘ została skradziona i z dn  
1.6 47 r. traci sw oją ważność — na- 
lotniaat ważna jesł pieczątka tej samej 
treści jak wyżej z uzupełnieniom „2 ‘, 
tan. pieczątka mr 2.

O 0 9 0 b ie teS  poszukiw ania  rodzin , zg u b y  po zl 20 za w yraz. H andlow e po zł 25 za w y -  
OHoszOTi* d pracy po  zł 10 za wj raz. W tek śc ie  red akcyjnym  do 100 mm zl 90; od 101 — 200 mm
L U n  nn^rvZei 300 mm  zł 130 za 1 mm szerokość jedn ej szp alty  Za tek stem  do 100 m m  zł 60; od

PR E N U M E R A T  \  M IESIĘCZNA 70 ZŁ

S h  ’ w o  mm  t ł  75' pow yżej 200 mm zł 90 z* 1 mm szerokość jednej szp alty . N ekrologi do 50 mm 
i ^ w T a w - ^ n ń  mm zł f t 4 101 — 150 mm zł 90; pow yżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość Jednej szp alty . 
E n ^ i efls lśl*  i św lą ta  dolicz* s ie  80 proc. Za term inow y druk ogłoszeń  A dm inistracja  m e odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ: Centr Biuro O gł I Reki. Sp. W yd ..W iedza" UddH a! ,» W araoawie, Al. derozullm ektr t2 l tei 48 6ct 
oraz lego  A gentury m iejsk ie: Al Jeropolim ski* 18 — „Impet**, K olektora; Mirstirtfcowiłka I — L I rłianow ice, sk lep  z mat otter*.; 
i w szystk ie  oddziały Sp W ydawn, ..Wiedza*' w P olsce; P olska A gencja Prasow a — Biuro O głoszeń 1 R eklam  W arszawa ui Pi®, 
reck iego 11 oraz w szystk ie  oddziały P .A .P . w P olsce; B iuro Ogłoazefi ..C zyteln ik” — C entrala, ul D aszyńsk iego i oddziały  
M arszałkow ska 3-5. Poznańska 38. T areow a 67: ..W olność*', W arszawa. M arszałkowska 95; Sp. Agencji Prądowej ..G lob'', ul. 3łv>tŁ fi, 
Biuro O głoszeń T eofil P ietraszek , W arszaw a. W spólna 60, te l. 855-26; Spółdzieln ia  Pracy K olporterów  „K ipress'*. F U siyńska 3A* 
T argow a 59.

f t E D A C t U J B  K O M I T E T B —32680 N akładem  Spółdzielni W ydaw niczej „W IED ZA ", D rak . S póldrfe ia ł W yd«w nłc*eJ W IED Zk *4 — qp l*



. .ROBOTNIK'* Nr. 160
Na półkach 
księgarskich

Kazimierz TrucSiąnowski, „Zmowa 
demiurgów", powieść, przedmowę na 
pisał Kazimierz Ccacho\vs.ki, rysował 
i  win:ety wykonał Bronisław Linke, 
Wyd, Eugeniusza Kuthana, Warsza­
wa, — Kraków, 1917, sir. 234,

W przedmowie d0 powieści Kazi- 
niierz Czachowski pisze: ,,Jesl to o- 
słra sałyra powieściowa na stosunki 
społeczno polityczne.

Podróż szlakiem inwazji
Francja przygotowuje się do przyjęcia 
licznych turystów zagranicznych

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

-I

N o r m a n d i a ,  w  czerwcu wca w związku z rocznicą Inwazji je- 
V * ?e  Francji rozpoczął się już wiel dno z francuskich towarzystw  po- 

ki sezon turystyczny. Paryż dróżniczych wspólnie z „American 
wprawdzie w miesiącach letnich sta j Express Company" zorganizowało

swej po w; e sc , 
przedstawia, są

lecz sprawy, 
wieczne

Autor nie wy (je się wymarłym miastem, lecz oży-jcykl wycieczek pod nazwą „szlakiem 
mienia ani miejsca ani czasu akcji ; w iają się miejscowości nadm orskie. inwazji". Koszt takiej trzydniowej

które i(północne) 1 liczne stacje kuracy jne,' wycieczki wygodnymi autobusami 
|z których słynie Francja. R iv iera , wynosi 6000 franków  lub 48 dolarów 

s p  y  a n e  j francuska kończy z iś  już swoje dni; a trasa jej ciągnie się na przestrzeni 
wszędzie . Artystyczne ilustracje Bro- ,„tłuste", śródziemnomorski upał nie 900 km. wzdiuż Normandii, w depar
nisława Link ego wybrnie podnoszą ■ sprzyj a bowiem letniemu zjazdowi j tamencie Calvados, od Lisieux aż do
graficzna wartość książki. .turystów . jM ont Saint Michel.

Kłopoty gospodarcze Francji nie Brałem udział w  takiej próbnej 
ham ują ruchu turystów, który sta-.w ycieczce, bez turystów  jeszcze, ale 
nowi jedno z ważnych źródeł docho- j za to z dziennikarzami. Nasza dro- 
du tego państwa. Toteż kosztowna | ga wiodła przez Lisieux, Caen, 
propaganda robi wszystko, aby w , Bayeux, Carentan, Saint L6, Avran- 
tym  roku jak największe ilości cu- j ches, M ont-Saipt-M ichel, Falaise

Ludwik V'derszal, „Ruchy wolno 
ściowe na Bałkymach", Biblioteka Po ■ 

pularno . Naukowa pod redakcją dr. 
Wandy Moszczeńskej, Sekcja Histo­
ryczna, Państwowe Zakłady Wydaw 
nictw Szkolnych, Warszawa, 1947, 
tftr. 120.

Pożyteczna książka, zawierająca 
dane geograficzne, historyczne i poli­
tyczne o państwach bałkańskich. Mi­
nisterstwo Oświaty zatwierdziło ksią­
żkę, jako lekturę poleconą do biblio 
tek szkolnych. 1

dzoziemców (to znaczy przede wszyst i Chambois, mi; 
kim zaopatrzonych w dolary A m ery -jtak  często po
kanów) 
kac je,

zjechało na francuskie wa-

miasta
wtSÓrz;

których nazwy 
ały się w komuni

nie miesiące wojny przeżywała co 
dz:eń i co noc niemal bombardowa­
nia samolotów alianckich.

Żywności w  bród
T eżeli opierać swój sąd na tej prób- 

nej wycieczce, turyści zwiedzić 
będą mogli Normandię w  dobrych, 
choć dalekich od luksusu warunkach. 
Zwłaszcza jeżeli chodzi o żywność, 
północna Francja znajduje się w sto

kiem. Napić się zaś można do syta 
pysznego cidre‘u (jabłecznik) lub 
calvadosu.

Francuzi myślą również o tanich 
wakacjach dla niezamożnych tu ry ­
stów. 15 tysięcy młodzieży dwudzie­
stu narodowości przybędzie tu do 
specjalnych obozów, zorganizowa­
nych w  Faryżu, Cannes, Biarritz, 
Trouville i Chamonix. Młodzież bę­
dzie mogła podróżować od jednego I 
obozu do drugiego i poznać w ten j 
sposób lepiej cały kraj. W obozach j 
odbywać się będą liczne wykłady 1 j 
odczyty, przygotowane przez UNES j 
CO, a wykładowcami będą znane o- j 
sobistości św iata kulturalnego i nau­
kowego. W zeszłym roku podobne

S Z A C H Y
Zadanie Nr. 8

D. BRUMA 
n  nagr. L, S. O. 1946.

kroć lepszym położeniu niż Paryż, j obozy istniały tylko w Paryżu i Can 
Jajka, mięso, ryby, drób, ser, m asło ,' nes i gościły 1700 turystów, wśród 
czyli wszystko, czego brak w P a ry - . których przeważali studenci i nau- 
żu, dostać można bez trudu i w każ- ' czyciele. Cena pobytu w obozie jest 
dej niemal ilości we wioskach nor- j niezwykle niska i wynosi 150 fran- 
mandzkich. Natom iast ostatni k ry -jk ó w  dziennie. Obozowicze m ają za- 
zys zbożowy ogarnął cały kraj — i ; pewnione zniżki kolejowe na terenie 
chleb jest i tu ta j rzadkim  przysma- ' całej Francji. HENRYK ZAWADZKI

I ł i f ic y o f f io ^ c l  § |io H o g i; e

Trzy atrakcyjne mecze
w dzisiejszych rozgrywkach piłkarskich

Na czoło zawodów piłkarskich o j Trzeci wreszcie z kolei mecz, który 
wejście do Klasy Państwowej, które wywołuje największe zainteresowa- 
rozegrane zostaną w dniu dzisiej- ■ nie — to spotkanie w grupie trzeciej 
szym. wysuwa się w  grupie pierw - j  między „Tęczą" kielecką a ŁKS-em 
szej mecz „W isła"—„Polonia" w  W ar [ z Łodzi. „Tęcza" na swoim bo sku 
szawie. Obie drużyny bardzo starań  j  potrafi być niebezpieczna i umie 
nie przygotowały się do dzisiejszego ; sprawiać niespodzianki, jak  np. z

katach wojennych i przeszły chw a­
lebnie do historii.

P iękny krajobraz tonący w  słońcu, 
przedziwny spokój panujący nad tym 

r y ł a  zachęcenia turystów  1 zapozna- krajem , tak srogo dotkniętym przez 
nia ich z Francją w początku czer- | wojnę, kontrastu ją ostro ze śladami

działań wojennych, które

Szlakiem  im razii

Normandię w pustynię.
zmieniły

„W artą", z którą u siebie wygrała. 
Coprawda ŁKS ma już dziś w yrów ­
nany zespół i trudno przypuścić, by 
zespół, który zajm uje w  tej ch w ili ' stwa. 
czołową pozycję w  swojej grupie, nie j 
doceniał ew entualnej u tra ty  dwóch 
punktów.

W pozostałych 10 meczach, które 
zostaną dziś rozegrane, nie należy 
oczekiwać jakichś specjalnych sen- 
sacyj.

meczu, a ponieważ gra idzie o wiel­
ką stawkę, więc należy się spodzie­
wać bardzo c:ekawego widowiska.

W drugiej grupie najbardziej atrak  
cyjnym będzie mecz między RKU 
Sosnowiec a drużyną kopalni „Ry- 
mer". Drużyna sosnowiecka już w 
ubiegłym roku dała się poznać jako 
drużyna bojowa, umiejąca walczyć 
o punkty. Wynik meczu RKU—„Ry- 
m er“ jest, podobnie trudny  do od­
gadnięcia, jak  „W isła"—„Polonia".

Pływacy węgierscy w Krakowie
zademonstrowali wspaniała formą

W Krakowie rozegrano międzyna- j dem onstrując grę na niewidzianym 
rodowe zawody pływackie między j dotąd w  Polsce poziomie. Równocze- 
reprezentacją Budapesztu (nieoL cjal! śnie para skoczków węgierskich pan 
na reprezentacja Węgier) a r e p re - ! na Zsagot i skoczek HidWegi wyko- 
zent.acją Krakowa. W składzie w ę - ! nała w spaniałe ewolucje, dem onstru- 
gierskim wystąpiło wielu mistrzów j jąc również niewidzianą 
Węgier i kandydatów  na m istrzów 1 Polsce klasę skoków.
Europy.

Z wyników należy zanotować czas 
uzyskany przez Węgra Szekely 
(w konkurencji męskiej przeciw ju 
niorom) który wyniósł na 100 me 
trów  stylem klasycznym 1:23.6 oraz 
czas Nemetza na 100 metrów stylem 
klasycznym 1:13,8.

W piłce wodnej Węgrzy pokonali 
reprezentację Krakowa 20:0 (13:0),

Cena zirpcięstira
TLłijaliśmy naszym wielkim For­

dem kwitnące sady, aby natych 
m iast znaleźć się w pasie zniszczeń 
o widokach tak dobrze znanych w 
■Polsce. Tutaj potęga uderzenia A- 
liantów  i krwaw y opór Niemców 
pozostawiły tragiczne ślady. Lecz dzi 
s:aj panuje w Normandii tajem nicza 
c sza, na zniszczonych drogach w y­
m arł wszelki ruch i rzadko spotkać 
można samochód czy choćby wóz, a 
w raki okrętów w  zatokach, ruiny, 
bunkry, spalone drzewa i cmentarze 
wskazują, jaka była cena zwycię-

W  kilku zdaniach
Odlot tenisistów polskich do Wim-

M iasta północnej Francji leżą w 
, w  gruzach: Caen, Saint Ló. Mortain, 
! Vire i wiele innych. Nie widać tu 
żadnych prac nad odbudową. Brak 
m ateriału i rąk roboczych, który tak 
dotkliwie daje się we znaki całej go­
spodarce francuskiej, ham uje pracę 
nad odbudową tych miast.

Gruzy uprzątnięto i cegły leżą w 
j stosach wzdłuż małych prowincjo­
nalnych uliczek. Tysiące^ bezdom- 
ftyćłi mieszka teraz w  jasnych bara­
kach, choc;aż i w  ruinach spotkać 
można ludzi.

W Caen, liczącym niegdyś 55 ty ­
sięcy mieszkańców, zginęło podczas 
jednej z najbardziej krwawych bi­
tew  historii 2500 dzieci, kobiet i s ta r- 

dotąd w ców (większa część ludności uciekła 
na wezwanie dowództwa alianckiego 
na południe). W Falaise. gdzie wzię­
to do niewoli 170 tysięcy Niemców, 
dzisiaj jeszcze leżą zwały spalonych 
samochodów, czołgów, zniszczone 
działa, które broniły „Wału H itlera". 
Na cm entarzu nieskończenie długie 
szeregi krzyży z polskimi nazwiska­
mi. Tu spoczywają żołnierze' P ierw - 

plerwszy półfinałowy mecz tenisowy ! szej Polskiej Dywizji Pancernej, któ 
o puchar Da visa w  strefie europej- ra b rała udział w  przełam aniu fron-

Najnowsze łypy samolotów

W m Ę m  P

S/7777/,

«  fi f i l

Małw 2 posunięciach
Kontrola diagramu: Białe: — Ke4, 

Ho8, Wg3, Wh4, Gdl, Ggl, Sc2. Sf5, 
piony a3, b2, b6, d6, e2 (13), czarne— 
Ke4, Wc6, Gd8, Sa5., Sbl, piony a6, 
b5, d2, d7, f6, g2 (11).

OBRONA STAROINDYJSKA

BtaJe: Sajiiar (Czechosłowacja).
C z a r n e :  B o le s ła w s k i j  (ZSBRT* '

1) d4,Sf6. 2) c4,g6. 3) Sc3,Gg7. 4)
e4yd6, 5) Sf3,0-0. 6) g3,Gg4. 7) hS,
Gx 13. 8) Hxf3,Sc6. 9) df>,Sd4. 10) HdS, > 
Sd7. 11) 14,e5. 12) dxcG e, p.,fxefi. 13) t 
Ge3, Se!>. 14) Hdl,c5. 15) Gg2,Sc-e6. < 
16) 9 — 0,exI4. 17) gxI4»Hh4. 18) Hd2, } , 
(•6. 19) Wa-el,Wa-e8. 20) Se2,Sxe2+. ’ 
21) Wxe2,Gh6. 22) Wc-f2,W16. 23) e5, 
dxe5. 24) dxc5.Gxe3. 25) HxrS,Wxf2. 
26) Wxf2,Hxc4. 27) Hxa7,Hcl+. 28) 
Gfl,Sg5. 29) Ha3,Se4. 30) Hb3+,Kli8. 
31) Hf7,Hg5 f . 32) Gg2.Hxe5. 33) Gxe4, 
Hxe4. 34) Hxb7 1 zgodzono *lę na 
remis.

Wielki samolot pasażerski skonstruowany i zbudowany 
w Związku Radzieckim

O głoszenia
całej prasy

J e r o z o l im s k ie  18I
»Impet«

Czesi lepsi
w  ten  s  te
od Francuzów

W Pradze rozpoczął się wczoraj

I ..... • i

W ystawa am erykańska samolotów o napędzie rakietowym.

skiej między Czechosłowacją i F ran ­
cją. Po pierwszym dniu prowadzi 
Czechosłowacja 2:0 odniósłszy łatwe 
zwycięstwa w  obu singlach. P ierw ­
szy singiel w ygrał Drobny, bijąc Ber

bledcnu. Wczoraj rano odlecieli sa- ■ narda Destremeau 6:2, 6:0, 6:1. W 
molotem do Londynu Jadw iga Ję - j drugim  spotkaniu singlowym Cem ik 
drzejowska, Józef Hebda i W łady- j nieoczekiwanie zwyciężył m istrza 
sław  Skonecki, którzy wezmą u d z ia ł. F rancji Marcelego B ernarda po bar- 
w  tegorocznym turn ie ju  w im bledoń-j dzo em ocjonującej walce w  pięciu 
skim. I setach 2:6, 9:7, 6:4, 4:6 i 6:4.

hi pod Falaise. W Saint Lorent-sur- 
Mer widzieliśmy cm entarz 3700 żoł­
nierzy am erykańskich. |

Miasteczko St. Ló —  zniszczone j 
zostało w  80 proc. i tylko niewielka 
część jego dawnych mieszkańców i 
wróciła dziś do gruzów.

Niezapomniane w rażenie sp raw ia! 
to normandzkie pobojowisko, k tó re ; 
otworzyło aliantom drogę na k o n ty - ! 
nent, a którego ludność przez ostat-

Okazja żyrandole po 1.950
8 płom i«une szkłami kpi. estetyczne

Ola pracuj  w c l ) 1 0 Q/o rabaty
udziela firma

Piotr MIELCZAREK
S h ł cr «f t* tElettimiechniczne 

Warszawa, K rils is k a  49, Tsl. 8 -7 8 -7 9
Sprzedaż po cenach hurtowych C. H . P. E. -f* dozw. proc.

waB Huszcza (33) Rysiakl I. Witza

30**-08 OTAŁ/i
O pow ieść sprzed wojng

Tymczasem zbliżała się godzina Jedenasta 1 sprzed 
szkół, sprzed koszar i pomieszczeń różnych orga- 
nizacyj ze sztandarami wyruszono do „świątyń wszy­
stkich wyznań", czyli do kościoła, do cerkwi i syna­
gogi. Jeśli chodzi o przebieg nabożeństw, to odbyły 
się one według odnośnych liturgij. Były jednak i nie­
porozumienia. W kościele, dla podkreślenia uroczy­
stego charakteru, przygrywała podczas mszy orkie­
stra manewrującego pułku. I oto podczas prefacji al­
bo się pomylił kapelmistrz - chorąży, albo wyczerpa­
no repertuar melodyj kościelnych, gdyż nagle rozle­
gły się urzekające tony wspaniałego walca „Nad mo­
drym Dunajem". Łatwo można sobie wyobrazić, ja­
kie w tym momencie zdębienie ogarnęło wiernych! 
Nieporozumienie jednak szczęśliwie wyjaśniono na 
rzecz marsza żałobnego nie żyjącego już Fryderyka 
Chopina, znanego skądinąd kompozytora, ulubieńca 
pani George Sand, który w swoim czasie popisywał 
sie nawet przed królem Ludwikiem Filipem w Rouen.

Bezbarwnie mimo złocistej rjasy popa wypadło na­
bożeństwo w cerkwi, celebrowane w milczeniu, gdyż 
zgromadzeni na klirosie śpiewacy byli pozbawieni 
kierownictwa, a to przez nadmierną w tym wypadku 
gorliwość kierownika, psalmisty Mirona Aleksandro­
wicza, który — żeby nie zaspać i nie spóźnić się do 
cerkwi — postanowił przez całą poprzedzającą uro­
czystość noc czuwać i wkrótce po capstrzyku swoje 
postanowienie w jednym z barów wprowadził w 
czyn. Ponieważ czuwających — oczywiście z innych, 
im wiadomych powodów — zebrała się spora kompa­
nia, przeto na długo przed oznaczoną godziną jedena­

stą Miron Aleksandrowicz nie tylko zapomniał, iż 
jest z zawodu psalmistą i czeka nań zaszczytny obo­
wiązek, ale w dodatku zapamiętale przygrywał na 
skrzypcach w pewnym frywolnym domku dość dale­
ko od centrum miasteczka położonym.

Co było w synagodze, trudno nam o tym powie­
dzieć, gdyż nigdy do niej nie zaglądaliśmy, jako że 
nie uznajemy zwyczaju zatrzymywania czapki na 
głowie w jakimkolwiek pomieszczeniu.

Po nabożeństwie, zgodnie z zapowiedzianym w 
afiszach programem, acz nie bez opóźnienia, nastąpi­
ła defilada, na którą z kwiatami czekały przy ulicy 
Mickiewicza dziewczęta, dzieci i w ogóle mieszkańcy.

Po okrążeniu kilku ulic uformowano czworobok 
na rynku, przed domem ludowym, wokół rusztowa­
nia z desek, umajonych jedliną.

Z tej to właśnie zaimprowizowanej trybuny, z roz­
wianymi włosami wygłaszał „płomienny apel" ma­
gister Karasek, trzymając przed sobą melonik, na 
którego dnie — zgodnie z doświadczeniem licznych 
rutynowanych mówców — ukrył kartkę z notatka­
mi.

Burmistrz w mocnych słowach uwypuklił znacze­
nie, potem przeszedł na erkaem jako symbol ofiarnoś­

ci, by wreszcie — po dobrze wytrzymanej pauzie — 
rzucić hasło.

A przez czworobok, przeleciała jakby wieść o pod­
wyżce pensyj, gdyż ludzie zafalowali, niby łan doj­
rzałego zboża i wszystkim wydawało się, iż oto on, 
Karasek, jeszcze tej minuty gotów zejść z trybuny, 
odrzucić hen precz melonik z zanotowanym przemó­
wieniem w środku, zostawić bez dozoru dom, oszczęd­
ności w P. K. O., wziąć karabin do ręki, przywdziać 
szary mundur Strzelca i w chaą kterze przeszytego 
na wylot kulami lec gdzieś na mazowieckim polu 
boju...

Wzniesiony na zakończenie trzykrotny okrzyk 
„Niech żyje" zwielokrotniał na długo w tłumie, a ma­
gister schodził wśród oklasków, ścierając pot z umę­
czonego czoła 1 tylko z lekka się marszcząc, gdyż 
uwierał mu nogę nowiutki lakierek.

Potem nastąpiły inne przemówienia i tyle mówio­
no i w takich słowach o erkaemie, że odnosiło się wra­
żenie, iż strzelając z niego, można było podbić cały 
świat. Ale nikt już nie dorównał Karaskowi!...

Łatwo byśmy wpadli jednak w bombastyczną prze 
sadę — wypowiadając wierność i posłuszeństwo za­
sadzie obiektywnej neutralności — gdybyśmy usiło­
wali twierdzić, iż zapadni kowski rynek bez reszty 
zapełnili wyłącznie entuzjaści dnia. Była i reszta.. 
Niepokaźna cyfrowo, ale była. Pewną część obecnych 
wypada potraktować jako zwyczajnych gapiów. Do 
tych można by zaliczyć niewielką ilość mieszkańców 
z peryferii, kilku sklepikarzy a nawet dzieci z młod­
szych klas szkoły powszechnej, na które silniejsze 
prawdopodobnie wrażenie wywarł wczorajszy cap­
strzyk z pochodniami, a w przeszłości sprzed kilku 
miesięcy bożonarodzeniowa choinka, zorganizowana 
przez komitet rodzicielski, przy której rozdzielano 
pakunki z jabłkiem, trzema cukierkami i kilkoma 
herbatnikami. Poza tym nie podchwyciła wzniesio­
nych przez Karaska okrzyków pani Kwiatkowska z 
córką,

(Dalszy ciąg nastąpi)
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